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X X VII Zjazd KPZR zakończył obrady

Energia zamierzeń 
i energia działań

Niezmienność kanonów radzieckiej polityki zagranicznej 
deklaruje raz jeszcze sekretarz generalny KG M ichaił Gorbaczow

12 M A R C A  1985 R O K U  M ic h a ił S ie rg ie je w k z  G orbaczow stów  z czynam i. Nastąp iło  z.de- 2j eźdaie s ta ły  słe n ie m a łym  za
ne ra ln ym  K C  K P Z R  *  N i ^ T r S w ™  sf r f ‘ arf m  8C- cydow ane przyspieszenie „  ka  s k o fz S e m  D la  Ż S t o

K C  K P Z R  N iem a l ra m io  w  ro k  pozm ei, 6 m arca zdej dz iedz in ie  życia  —  poU- Z jazd  K P Z R  b v ł kon tynuac ja  
1986 ro k u  pierw sze P lenum  w yb ranego  przez X X V I I  Z jazd  tycznego, społecznego, gospo- ko n tynuac ja
K P Z R  K o m ite tu  C entra lnego pow ie rzy ło  tę fu n k c ję  ponow nie darczego i ku ltu ra ln e g o  P a rtia  
M ic h a iło w i G orbaczowow i.

(Dokończenie im  str. 3)

Urody, miłości, 
szczęścia w życiu 
spełnienia pragnień 

Wszysfkim 
PANIOM

w dniu Ich Święła 
życzy „Kurier"

„Jablonex“ 
w  ZPO „Odra“
Z  O K A Z J I D n ia  K o b ie t, p rz e b y ­

w a ją ca  w  S zczec in ie  e k ip a  P rze d ­
s ię b io rs tw a  H a n d lu  Z a g ra n iczn e g o  
„ J a b lo n e x ”  z o rg a n izo w a ła  w c z o ra j z 
in ic ja ty w y  K o n s u la tu  G e n era lnego  
CSRS w  Szczec in ie  pokaz  m o d y  ł  
b iż u te r i i  w  ZPO  „O d ra ” . W y s tą p iły  

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie P rezydium  Rzqdu

•  Produkcja rolnicza
•  Kontrole cen

W C Z O R A J P re z y d iu m  R ządu om ó 
w i ło  w a żn ie jsze  p ro b le m y  zw iązane  
ż ro z w o je m  p ro d u k c j i  r o ln ic z e j i  
p o p ra w ą  za o p a trzen ia  w  ś ro d k i p ro ­
d u k c j i ,  s tan  p rz y g o to w a ń  do  w io ­
se n n ych  p ra c  w  ro ln ic tw ie  o raz 
o c e n iło  a k tu a ln ą  s y tu a c ję  w  p ro ­
d u k c j i  zw ie rz ę c e j ze szczegó lnym  
u w z g ię d n ie n le m  ch o w u  b y d ła  i p ro  
d u k c j i  m le ka .

W  zw ią z k u  z lic z n y m i s y g n a ła m i 
o s to so w a n iu  n ie u za sa d n io n ych  pod 
w y ż e k  cen  u m o w n y c h  na to w a ry  
p ro d u k o w a n e  przez n ie k tó re  je d ­
n o s tk i g o sp o d a rk i usp o łe czn ia n e j. 
P re z y d iu m  R ządu d o k o n a ło  — w 
o p a rc iu  o k o n k re tn e  p rz y k ła d y  
p rz e d s ta w io n e  przez m in is tra  f in a n ­
sów  — oceny za s a in o ś c i podw yższa 
n ia  ty c h  cen. S tw ie rd z o n o , że n ie ­
k tó re  p rz e d s ię b io rs tw a  w  ko s z ty  p ro  
d u k c j i  i  cenę w lic z a  1ą fin a n s o w e  
s k u tk i s w o je j n ie g o spoda rno śc i. W

firz y p a d k u  s tw ie rd z e n ia  n ie d o zw o - 
on ych  p r a k ty k  w obec w in n y c h  za­

s tosow ane zostaną ko n se kw e n c je  
p e rsona lne .

Z  W ro c ła w ia  do W arszaw y

w zbogaciła  sw ój dorobek, zy-
. ska ła  jeszcze w iększy szacunek

• zapisa ł w  daie- i  uznanie całego społeczeństwa,
jach ko m un is tyczne j p a r t i i Zakończony w łaśnie X X V I I  
Z w iązku  Radzieckiego now y. Z jazd K P Z R  b y ł uw ieńczeniem
prze łom ow y rozdzia ł. Zycie tego co w  partia radz ie ck ie j do
p a r t i i i życie społeczne na b ra - ko n yw a ło  s ię ju ż  od ub ieg ło- 
ło dynam izm u. W ypracow ano rocznego, kw ie tn iow ego  p le- 
now y s ty l p racy w ym aga jący  num . D la  w ie lu  p rze c iw n ikó w  
od każdego ko m u n is ty  szczero- ideologicznych soc ja lizm u at-
ści, konkre tnośc i. zgodności m osfera i duch panujące na

Zakończenie III Kongresu Nauki Polskiej

,, M araton  
N adzie i ' 7

D Z IŚ  w e W ro c ła w iu  w  sam o po ­
łu d n ie  w y s ta r tu je  k ilk a s e t uczes t­
n ik ó w  do n ie co d z ie n n e g o  b ie g u ; 
„M a ra to n u  N a d z ie i”  zo rg a n iz o w a ­
nego p o d  p a tro n a te m  za rzą d u  m ło  
d z ie żo  w  ego ru c h u  na rzecz p rz e ­
c iw d z ia ła n ia  n a rk o m a n ii „M O N A R ” . 
W  b iegu  wezm ą u d z ia ł b. p a c je n c i 
w y le c z e n i z n a ło g u  n a rk o m a n ii,  le  
ka,rze, d z ia ła cze  o rg a n iz a c ji m ło ­
d z ie żo w ych  i  ru c h u  ..M O N A R ”  — 
m e tę  b ie g u  w y z n a c z o n o  9 mairca 
b r .  w  W a rsza w ie . T rasa  „M a ra to ­
n u  N a d z ie i”  p ro w a d z i z W ro c ła w ia  
p rzez  Leszno, K o śc ia n , P o znań , K a  
lis z , Łódiź, Ł o w ic z , S ochaczew  do  
W a rsza w y . Podczas b ie g u  zb ie ra n e  
będą p o d p isy  p od  ap e le m  o zakaz 
u p ra w y  m a k u  w  Polsce.

Jak żyć i sterować światem
wymykającym się spod kontroli?
D Z IŚ  Z A K O Ń C Z Y  obrady I I I  Kongres N a u k i P o lskie j. 

Przed po łudn iem  kon tynuow ana  m a być dyskusja  nad sta­
nem nauki, je j m ożliw ościam i i zadaniam i. P rzew idyw ane jest 
p rzy jęc ie  uchw a ły  przez kongres, k tó ra  okreś li strategię roz­
w o jow ą nau k i p o lsk ie j na na jb liższe la ta. ja k  i dalszą p rzy­
szłość. O kreślone zostaną też z pewnością k ie ru n k i badawcze 
o szczególnym znaczeniu d la  ro zw o ju  k ra ju .

Gratulacje dla naukowców radzieckich

Sukces międzynarodowego 
eksperymentu „W ega-l“

(Korespondencja z Moskwy)
M O S K W A  PAP. P om ia ry w ie lko śc i fizycznych  w  ob łoku 

gazowym  kom ety H a lle ya  i  ba rw n e  zdjęcia te lew izy jne , w y ­
konane z odległości n ieca łych 9 tys. km  od je j ją d ra  są n ie  
ty lk o  w ie lk im  sukcesem naukow ym . Jest to  rów n ież dowód 
ow ocnej m iędzynarodow e j w spó łp racy w  poko jow ych bada­
n iach kosmosu oraz dob itna  ilu s tra c ja  m ie jsca n a u k i radz ie­
ck ie j w  św ia tow ym  dorobku  współczesnej as tro nom ii i  astro ­
f iz y k i.

W M IE S Z C Z Ą C Y M  SIĘ na 
obrzeżu M oskw y Ins ty tuc ie  
Badań Kosm icznych A ka dem ii 
Nauk ZSRR zgrom adziło  się 
w czo ra j oko ło  100 naukow ców

(Dokończenie na sir. 3)
N A T O M IA S T  w czora j w d rti 

g im  dn iu  obrad dvsku tanci re 
p rezentu jący różne dyscyp liny  
w iedzy, różne ośrodki i p iony

(Dokończenie na str. 2)

Kulisy śledztwa 
w sprawie Aquino

T O K IO  P A P . P ro k u ra to r ,  k tó r y  
p ro w a d z ił ś led ;z tw o w  s p ra w ie  za­
m o rd o w a n ia  b . se n a to ra  B e r.in g o  
A q u in o  o ś w ia d c z y ł w  c z w a r te k  w  
M am ili, że b. p re z y d e n t F ii i ip in  F e r 
d in a  n d  M a rco s  in te rw e n io w a ł w  
te j  s p ra w ie . P r o k u ra to r  d o d a ł, że 
u n ie w in n ie n ie  w  p ro ce s ie  b. sze­
fa  sztabu  a rm ii f i l ip iń s k ie j  gen. 
•Failba.na V e ra  i  in n y c h  o s k a rż o ­
n y c h  b y ło  k o m p ro m ita c ją  w y m ia ru  
s ip raw iedliiiw pśói.

Strzały
w historię
Szwecji

—  O ostatnich godzinach 
Olofa Palnie pisze spe­
cjalnie d!a „Kuriera" repor 
ter agencji „Interpress" 

Marek Bierut na str. 5.

Pam ięciowy
portret

mordercy
ŚLED ZTW O  w  spraw ie 

zabójstwa p rem iera  Szwe­
c j i  O lo fa  Palm ego weszło 
w  nową fazę, z ch w ilą  spo­
rządzenia przez po lic ję  por 
tre tu  pam ięciowego m ęż­
czyzny, k tó ry  może być 
mordercą. Szwedzka te le ­
w iz ja  przekazuje od rana

(Dokończenie na str. 3)

Reaganowi ciąg le  m ało ...

Dodatkowe miliony
na „wojny gwiezdne“
W A S Z Y N G T O N  P A P  S ta n y  Zje-tł 

noczone z a m ie rz a ją  znaczn ie  zw ię łc 
szyć w yd a  t ik i na p ro g ra m y  n u k le ­
a rn e  w  ra m a ch  in ic ja ty w y  o b ro n y  
s tra te g ic z n e j. J a k  p oda ła  a g enc ja  
U P I. p re z y d e n t R o n a ld  Reagan w y  
s tą p ił o  d o d a tk o w e  62 m il io n y  do­
la ró w  na p rzysp ie sze n ie  b a dań  w  
d z ie d z in ie  z b ro je ń  n u k le a rn y c h , 
b e zp o ś re d n io  zw ią z a n y c h  z p ro g ra ­
m em  „w o je n  g w ie z d n y c h ”

Duvalier opuścił
TaSloires

P A R Y Ż  P A P . B y ły  d y k ta to r  H a­
i t i  Je a n -C la u d e  D u v a lie r  o p u ś c ił w  
p ią te k - ra n o  w ra z  z ro d z in ą  Ta H o ­
i r  es k o ło  g ra n ic y  s z w a jc a rs k ie j,  
gdz ie  p rz e b y w a ł od 7 ku tego  b r . i  
u d a ł się sam ochodem  w  k ie ru n k u  
L a z u ro w e g o  W ybrzeża .
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Nie nazywajcie nas polską „Burdą“! z ptac TP-!i

/?

usługow ych i  rzem iosła, k u r -

Z a  zaw yżen ie  cen

Księgowy odwołany
ze stanowiska
P R A C O W N IC Y  szcze c iń sk ie j Iz b y  

S k a rb o w e j z a jm u ją c y  się k o n tro lą  
c e n  sprawdtaLli w  ja k im  s to p n iu  
uza sa d n io n a  b y ła  p o d w y ż k a  cen  
c e g ły  i  p u s ta k ó w  d o ko n a n a  przez 
G o rz o w s k ie  Z a k ła d y  C e ra m ik i B u ­
d o w la n e j w  S k w ie rz y n ie . O ka za ło  
s ię , iż  pod w yższa ją c  je  p rz y ję to  
n ie p ra w iło d w e  w y lic z e n ia  w z ro s tu  
w ła s n y c h  ko sz tó w , n ie s łu szn ie  też 
p r z y ję to  do  ra c h u n k ó w  in n e  kosz­
ty .  W  su m ie  w  k o n tro lo w a n y m  
p rz e z  Izbę  S k a rb o w ą  o k re s ie  u z y ­
ska n o  ze sp rzedaży  c e g le l-k ra tó -  
w e k  i  p u s ta k ó w  Sz-200 n ie n a le żn ą  
k w o tę  4 mLn 279 tys . zł. U s ta lo n o , 
iż  n ie s łu s z n ie  p o b ra n e  k w o ty  zo­
s taną  z w ró c o n e  .o d b io rc o m  ce g ły  
i  p u s ta k ó w . W yc ią g a ją c , ko n s e k w e n  
©je s łu żb o w e  w  s to s u n k u  d o  osób 
w in n y c h  za n ie d b a ń  d y re k to r  p rze d  
s ię b io rs tw a  o d w o ła ł ze s ta n o w iska  
g łó w n e g o  ks ięgow ego , k tó r y  p oda ­
w a ł do  w y lic z e ń  n ie p ra w d z iw e  in ­
fo rm a c je .

kalejdoskop
sportowy

L . P IA S E C K I
D Z IE W IĄ T Y  W  P R O LO G U

Z W Y C IĘ Z C A  o s ta tn ie g o  W y ­
śc igu  P o k o ju , m is trz  św ia ta  
a m a to ró w  L e ch  F iiaseck i b a r ­
d zo  d o b rze  s p isa ł się w  p ro ­
lo g u  21 -w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  
za w o d o w có w  T i r  re n o -A d -rla  Li­
co. Z a ją ł on  z czasem  7:28.86 
— 9 m ie jsce .

Z w y c ię z c a  p ro lo g u  W łoch , 
F ra n ce sco  M oser po  p rz e je ­
c h a n iu  tra s y  z ło ż y ł p ro te s t 
p rosząc o  p o n o w n e  je j  zm ie ­
rze n ie , g d yż  je g o  zd a n ie m  by 
la ona dłuższa n iż  w s k a z y w a li 
o rg a n iz a to rz y . P o  p o n o w n y m  
p o m ia rz e  o k a z a ło  s ię , iż  k o ­
la r z  m ia ł ra c ję . D łu g o ść  t r a ­
sy  w y n o s iła  n ie  5970 m , lecz 
6170. W  z w ią z k u  z ty m  in n a  
je s t ta kże  p rz e c ię tn a  szybkość 
zw y c ię z c y . W yn o s iła  ona  49,803 
k m  na godz.

Z W Y C IĘ S T W O  N A D  K U B Ą

W  O S T A T N IM  sw ym  w ys tę ­
p ie  w  m is trz o s tw a c h  św ia ta  
w  p iłc e  rę czn e j re p re z e n ta n ­
c i P o ls k i p o k o n a li K u b ę  27:23 
(16:li0). D z ię k i te m u  z w y c ię ­
s tw u  P o la c y  z a ję li w  m is trz©  
s tw a c h  14 m ie jsce .

P O R A Ż K I B O K S E R Ó W

W  C Z W A R T E K  podczas tu r  
m ie j u b o k s e rs k ie g o  w  H a le  po  
ra ż k i p o n ie ś li o b a j p o ls c y  p ię  
śc ia rzę  w y s tę p u ją c y  w  w adze 
k o g u c ie j.  Ju liu s z  S obczak p rze  
g ra ł na p u n k ty  m is trz e m  
K u b y  C a d rio n e m , a M ir o ­
s ła w  K l is  w  ta k ii sam  sposób 
u le g ł J e d rg o w i D it tn e ro w i.

J U Ż  W IO S Ł U J Ą ...
L E D W O  co  n ie k tó re  rze k i, 

p o z b y ły  się lo d u , a ju ż  z a w i­
t a l i  na n ie  m iło ś n ic y  k a ja ­
k a rs tw a . 7 bm . ro z p o c z n ie  s ię  
p ie rw s z y  w  ty m  ro k u , a dtzde 

w ią ty  z k o le i z im o w y  s p ły w  
k a ja k o w y  „B ia ła  D a m a ” .

T e g o ro c z n y  s p ły w  n ozu ocz­
n ie  się w  S ta re j W si k .  W ę gro  
w a  (w o j. s ie d le c k ie ). W  p ro g ra  
m ie  m . in .  s ia to m  na L iw c u  
o  p u c h a r preze-sa O k rę g o w e g o  
Z w ią z k u  K a ja k o w e g o  w  W a r­
szaw ie.

Alicja“ -  katalog dla pań
Rozmowa z dyrektorem Laboratorium Odzieżowego 

Krajowego Zwigzku OSP Jerzym Najderem
__ P A N IE  dyrektorze , coraz sów k ra w ie c k ic h  t  szkó ł odzóe-

g lośn ie j m ó w i sie o tym , ie  żowych, wreszcie d la pań, k tó  
n ied ługo zacznie sie ukazyw ać re same szyja. Poprzez ten  ka - 
poiska „B u rd a ” ... ta log  chcem y udostępnić zam -

— N ie  nazyw a jc ie  nas p o i- teresowanym , na jc iekaw sze mo 
ską ^Burdą” ! K a ta log  moćteli dele i w y k ro je  p rzygo tow yw a-

S ä s ä ä ä k
C JA ”n f  n°i e: wa r y .  W arto  przypom nieć, że 
ale rzeczyw iście ka ta log. W  spółdzie lcza p ro d u kc ja  odzie- 
k ^ d y m  (4 zeszyty w  żowa s tanow i 40 proc. dostaw
ro ku ) p ow inn o  sie znaleźć 30 ry n k o w y c h
w y k ro jó w . 10 k o n s tru k c ji k ra -  ~  ^  1 d y r  la b o ra to r iu m
w ie c k K h  d la  p ro fes jon a lis tów  aM «sk lego  K ra jo w y m

r c Ä SS “ ' « S  ^  O dzieżow ych Spół- 
100 Stron. W tym  32 ko lo row e. “ â c^ a,to r ia  sa c r fe

—  D la  kogo ka ta log  ten jest r y  —  w arszaw skie  za jm u je  sie
przeznaczony? u b io ra m i d a m sk im i i dzdewezę-

—  D la  k ra w ie c k ic h  pu n k tó w  cym i, poznańskie — o k ry c ia m i 
dam sk im i i  dziewczęcym i, 
lódźdkie — odzieżą m ęską i 
gdyńskie  —- odzieżą dziecięcą. 
W  ka ta logu  będziem y prezen­
tow ać prace w szys tk ich  labo­
ra to rió w . C h c ia łbym  zapewnić, 
że w  naszych w zorach k o rzy ­
stam y z na jnow szych  tendenc ji 
m ody św ia tow e j i ta k ie  prze­
de w szys tk im  chcem y udostęp­
n iać naszym  C zyte ln ikom .

— Wasze ko lekc je  cieszą się 
popularnością n ie ty lk o  w  k ra ­
ju , dużo eksportu jec ie . Podo­
bno jeden z pokazów z ro b ił fu ­
ro rę  naw e t w  kręgach d y p lo ­
m atycznych?

— Po-kaz przed korpusem  
dvD lom atycznvm  w  Jabłonnie 
odb y ł sie z in ic ja ty w y  m a łżon­
k i  am basadora K an  adv w 
Polsce pan i McLai-ne. Za ze­
brane dew izy z pokazu zosł a l"  
zakup ione urządzen ia do c h i­
ru rg ii kostne j do d^-ecieceeo 
szroitala o rzv u l. N ie k ła ń sk ;e i 
gdzie b y ło  leczone kana dy jsk ie  
dziecko. B v ł to  odruch wdm^cż 
ności i jednocześnie p ię kn y  
gest. Po tvm  . pokazie zanrooo- 
now ano nam  w v jazd  do K a n a ­
dy. gdzie k o le kc ja  będzie eks­
ponow ana w  czterech m ia ­
stach. Dochód rów m eż ma b*-ć 
przeznaczony na pomoc dla 
szp ita li w  P o lice . Do a k c ii 
w łą czy ł sie LO T. k tó ry  f in a n ­
su je  p rze lo t i  p rzew óz ca łe j 
k o le k c ji.  W szystk im  pokazom 
hedizie pa tronow a ła  f irm a  P o l- 
co'tex.

— To rzeczywiście p iękna 
akc ja  i  n iew ykluczone , że uda 
się wam  pozyskać now ych 
k lie n tó w , ale chc ia łabym  po­
w róc ić  do „A L IC J I ” . K ie d y  i 
gdzie będzie można kup ić  k a ­
ta log  i ile  będzie kosztował?

— K a ta lo g  „A L IC J A ”  można 
będzie ku p ić  w y łączn ie  drogą 
p renum eraty . P ierw szy num er 
p o w in ien  ukazać się w k w ie t­
n iu , cena 1 egz. w ynosi 600 zł. 
Za in te resow anym  podaję nu ­
m er konta , muszę je d yn ie  prze 
strzec, że nak ład  je s t og ra n i­
czony: L a b o ra to r iu m  Odzieżo­
we w  W arszawie, N B P I I I  O /M  
W arszawa 1036-1599.

T rw a
Sztafeta Przyjaźni
D W A  znaczące p rze d s ię w z ię c ia  do 

m in u ją  obecn ie  w  p ra c y  k ó ł TPPR- 
O ba są w  to k u  (od  r  1985) i  oba 
zakończą  się w  ro k u  p rz y s z ły m , w 
p rz e d e d n iu  70 ro c z n ic y  W ie lk ie j So 
c ja lls ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i­
k o w e j,  a s łu żyć  m a ja  a k ty w iz a c j i  
k ó ł  to w a rz y s tw a . M ow a  o o g ó ln o ­
p o ls k im  p rze g lą d z ie  a k ty w n o ś c i k ó ł 
s z k o ln y c h  TP P R  oraz  „S z ta fe c ie  
P rz y ja ź n i i  W s p ó łp ra c y ” . Im p re z y  
te  m a ją  ju ż  sw o ją  tra d y c ję  i  w y ­
so k ie  oceny  z p o p rz e d n ic h  e d y c ji 
S ys te m  zadań k o n k u rs o w y c h , o b e j­
m u ją c y  w s z y s tk ie  p rz e la w y  a k ty w ­
nośc i k ó ł, za w ie ra  w ie le  cennych , 
a m o ż liw y c h  d o  w y k o n a n ia  w  k a ż ­
d y c h  w a ru n k a c h  m o ż liw o ś c i. T ru d ­
no  je  s treśc ić , za tem  za in te re so w a ­
n ych  o d s y ła m y  do  b iu ra  Z W  TP  
w  S zczec in ie  a l. W o jska  P o lsk ie g o  
(s iedz iba  tym czasow a  w  W o j. O środ 
k u  P ro p a g a n d y  P a r ty jn e j.  te l 
348-83). P o  e lim in a c ja c h  lo k a ln y c h  
i  w o je w ó d z k ic h , ic h  la u re a c i w ez­
m ą u d z ia ł w  e lim in a c ja c h  c e n tra l­
n ych . zaś n a jle p s i w y ró ż n ie n i zo­
s taną  c e n n y m i n a g ro d a m i, m . in . 
b e z p ła tn y m i i  p ła tn y m i w y c  e czka - 
m i „a u to k a ra m i p rz y ja ź n i”  do  Z w . 
R a d z ieck iego . P rz y p o m n ijm y , że te r  
m in  zg łaszania u d z ia łu  w  P rze g lą ­
d z ie  A k ty w n o ś c i K ó ł S zko ln ych  
m ija  31 m arca  b r.

Jak żyć i sterować światom
wymykającym się spod kontroli?

(Dokończenie s tr 1)

Port w Sassnitz gwarantuje szybką obsługę

(tekst w ys tąp ien ia  zamieszcza 
prasa poranna).

n a u k i ocen ia li obecny stan po i
sk ie j nau k i, je j .m oż liw ośc i i  P odziękow ania za pomoc u - 
przyszłe zadania oraz s tra te g i- dzielaną naszemu parlam en to - 
czne cele, związane z perspek- w i przez naukę z łoży ł na ręce 
tyw iczn ym  program em  rozw o ju  uczestn ików  kongresu w icem ar 
k ra ju . szalek Se jm u Jerzy Ozdowski.

Podczas obrad zabra ł głos P o dkre ś lił on, iż  doradztw o lu -  
członek B iu ra  Politycznego, se-' dzi n a u k i jes t bardzo potrzeb- 
k re ta rz  K C  PZPR  Tadeusz Po- ne w  pracach sejm ow ych — 
rębs.ki. k tó ry  naw iąza ł do z b li-  zwłaszcza ustawodawczych, 
żaiacego się X  Z jazdu PZPR . .

-------------- ----------- W  czasie dyskus ji zab iera li
głos przedstaw icie le  poszczegól­
nych zespołów prob lem ow ych 
kongresu. W  liczb ie  16 zakoń­
czyły one prace, prowadzone 
przy szerokim  udzia le innych 
n iż uczestnicy I I I  K N P  ludz i 
nauk i i p ra k ty k ó w  — specja li­
stów różnych dziedzin. Przeka­
zane kongresow i m a te ria ły  zes 
po łów  dotyczą na jważniejszych 
przyszłych k ie ru n kó w  badań 
naukowych, zarówno w  po­
szczególnych dyscyplinach, ja k  
i  in te rdyscyp lina rnych . N a j­
istotn ie jsze poruszone w  tych 
obszernych m ate ria łach  prob le ­
m y zostały z tryb u n y  zaledwie 
zasygnalizowane.

Nauka powołana jest m. in. 
do tego. aby m ówić, ja k  żyć i 
sterować św iatem  w y m y k a ją ­
cym sie spod naszej ko n tro li.

W. Jaruzelski powrócił 
do Warszawy
W A R S Z A W A  P A P  W czo ra j w  go 

dz inaćh  p o p o łu d n io w y c h  p o w ró c ił 
d o  W arszaw y  I  s e k re ta rz  KC  PZPR , 
p rze w o d n iczą cy  R ady  P aństw a  W o j 
c ie c h  J a ru z e ls k i < tó -v  s ta ł na cze­
le  d e le g a c ji p ✓ d  uczestn iczące j 
w  ob radach  X X  V II  Z ja z d u  K P Z R .

Maleją kolejowe
przewozy przez Bałtyk

p A i r  IM S  c h a r a k t e r y z o w a ł  co raz  częście j k ie ro w a ć  s w o je  to - K O K  19bo c h a r a k t e r y z o w a ł  w a ry  p rzez  p o n  w  Sassn.itz> k t6 ry
s:ę  d u ż y m  s p a d lk ie m  p r z e w o -  g w a ra n tu je  znaczn ie  szybszą obsługę

ic h  p rzesy łek . Aż o 18 p ro c . z m n ie j­
szy ła  s ię ta kże  ilo ść  p rze sy łe k  tra n  
z y to w y c h  z  p o łu d n ia  E u ro p y , z w ła ­
szcza z C z echos łow ac ji, A u s tr i i ,  
W ęg ie r i  R u m u n ii.

R ów n ież  ro k  1986 n ie  zapow iada  
s ię  n a jle p ie j.  D o ty c z y  to  przede 
w s z y s tk im  k ie ru n k u  Y s tad -S w ino - 
u jś c ie , na k tó ry m  w  s ty c z n iu  p rze ­
w ie z io n o  ty lk o  ‘ 1 028 w agonów , a 
w ię c  aż o po łow ę  m n ie j n iż  w  s ła­
b y m  s ty c z n iu  1985 r .  Z a p o trz e b o w a ­
n ie  na p rze w o zy  n ada l się k u rc z y

Nakładem „KiW"

zów w  ko le jow e j żegludze pro­
m owej na B a łtyku . Dwa pol­
skie p rom y kole jowo-sam ocho- 
dowe „M ik o ła j K o p e rn ik ”  i 
„Jan  Heweliusz”  p ływ ające na 
szlaku Św inou jśc ie  — Ystad 
przew iozły o 2 545 wagonów i 
p raw ie  60 tys ton tow arów  
m nie j n iż  w roku  1984. N a jgo r­
szy b y ł p ierw szy kw a rta ł. S il­
ne m rozy i załodze nie na Bał- 
ty k u  spowodowały w ie le  zakłó- T e n denc ja  ta utrzyma się gdyż poi
J , .  t n iA n o  s k i p rz e w o ź n ik  n ie  g w a ra n tu jecen w  ZwgludzN.. Jednak trudna sprawnej obsługi wszystkich zg ło - 

sytuaeja u trzym a ła  się n iem a l szo.nych do przewozu towarów, 
do jesieni. W prawdzie w a ru n k i (p a p >
żeglugowe u leg ły  znacznej po­
praw ie, ale w lipcu  i s ie rpn iu  
na m orsk im  szlaku pracow ał 
jeden prom . Spowodowane to 
zostało potrzebą rem ontu  o-bu 
jednostek. Później natom iast ze 
względu na konieczny rem ont 
przystan i w  M iędzynarodowym  
D w orcu  Żeglugi P rom owej w  
Św inou jśc iu  p raw ie  na cały ty ­
dzień w strzym ane zostały prze­
wozy w ogóle. W efekcie w  
Ś w inou jśc iu  u tw orzy ła  się g i­
gantyczna ko le jka  wagonów ko 
le jow ych  oczekujących na prze­
prawę. A by nie dopuścić do 
ca łkow itego zablokow ania por­
tu  znaczną liczbę wagonów skie 
row ano do S kandynaw ii przez 
Sassnitz w  NRD. N iew ie le  to 
pomogło, ale n ie  było  innego 
w y jśc ia .

M ieczy®

W  S U M IE  w  c iągu  całego ub . ro k u  
p rz e w ie z io n o  na ty m  ru c h liw y m  
s z la k u  t y lk o  29 105 w a g o n ó w  i  456 
tys . to ń  ła d u n k ó w . N a jw ię k s z y  
spadek  w y s tą p ił w  re la c ji Y s ta d — 
Ś w in o u jś c ie . P rze zo rn i k o n tra h e n c i 
s k a n d y n a w s c y  zaczyna ją  b o w iem

Grypa nadal w woj. wrocławskim
W R O C ŁA W  PAP. Od 5 ty -  W ro c ław iu  niepokojąco wzros- 

godni w  w o j. w roc ław sk im  u -  ła  liczba zachorowań dzieci i 
trzym u je  się ep idem ia g rypy , m łodzieży w  szkołach — m ło - 
Dotychczas na  grypę  i  choroby docian i pacjenci stanow ią po- 
tzw . grypopodobne zachorowa- nad 40 proc. ogólnej liczby  no- 
ło b lisko  250 tys. osób. Jak  po - w ych  zachorowań. Rodzice cho 
in fo rm o w a ł 6 bm . dzienn ikarza  rych  na grypę dzieci a la rm u ją , 
P A P  le ka rz  w o jew ódzk i we że we W ro c ław iu  w ie le  szkół z 
W ro c ław iu  d r  S tan is ław  Pa ter b raku  opalu jes t osta tn io  nie 
ep idem ii g rypy  nie można jesz dogrzewanych, stąd zwiększona 
cze odw ołać, gdyż znaczna jest liczba zachorow ań uczniów, 
liczba- now ych zachorowań. Na G rypa spow odow ała w ie le  za­
da ł obow iązu ją  liczne p ro f ila k -  kłóceń w  funkc jo n o w a n iu  ży~ 
tyczne zakazy w  szp ita lach i  c ia  publicznego we W rocław iu , 
p laców kach służby zdrow ia, m . np. w y d łu ż y ły  się k o le jk i w  
in . w strzym ane są odw iedz iny  sklepach, gdyż w ie lu  p racow ni 
chorych, okresowo także prze- ków  hand lu  zachorowało na 
rw ano  w szystk ie  k u rsy  i szko- grypę. Leka rze  ostrzegają, że 
len ia  le k a rz y  i  personelu s łuż- obecnej postaci g ry p y  tow arzy 
by zdrow ia. szą częste p o w iłka n ia  w  posta-

W  nierwiazYch dniach bm . we c i zapalenia p łuc, anginy.

Program KPZR
W A R S Z A W A  P A P  w  n a jb l iż ­

szych d n iach  na k ła d e m  ..K s ią żk i l  
W ie d z y ”  ukaże  się w y d a w n ic tw o  za 
w ie ra ją c e  p e łn y  te k s t n o w e j re d a k ­
c j i  p ro g ra m u  K P Z R .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  7 BM .:

m /s „U n iw e rs y te t Ś lą s k i”  i  
re d y

m /s „Z g o rz e le c ”  z W ie lk ie j 
B r y ta n ii

m /s „G e n e ra ł M a d a liń s łd ”  ze 
Ś w in o u jś c ia  do Szczecina 

m /s „Ł o m ż a ”  ze Ś w in o u jś ­
c ia  do  Szczecina 

m /s „G n ie z n o  I I "  ze Ś w i­
no u jś c ia  do  Szczecina 

m /s „P u c k ”  . z F in la n d ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  7 B M .:
m/s „C ie c h o c in e k ”  do R o t­

te rd a m u  i  A n tw e rp ii

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  8 B M .: 
m /s „ K w id z y n ”  z F in la n d ii  
m /s „S u w a łk i”  z W ie lk ie j 

B r y ta n ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  8 B M .: 

m /s „P u c k ”  do  F in la n d ii  

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  9 B M .:

m /s „L ę b o rk ”  z R o tte rd a m u  
m /s „K o p a ln ia  S ie rsza ”  z 

O xe łoS undu

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  9 B M .:

n ie  p rz e w id u je  się 

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  10 B M .:

. m /s „G o le n ió w ”  z B e lg ii 
m /s „K a rp a c z ”  z A n tw e rp ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  10 B M .:

m /s „G n ie z n o  I I ”  do D an ii, 
m /s  „ K o p a ln ia  K le o fa s ”  do 

RFN .

W  Kielcach

Łapówkarska klika
Sadu W o jew ódz ik iego  a k t os-carże- 
n ia  p rz e c iw k o  b y łe m u  d y re k to ro w i 
W y d a ia łu  H a n d lu  U rzędu  W o je ­
w ó d z k ie g o  w K ie lc a c h  M aeczys.a- 
w o w i P a iiń s k ie m u , je g o  zastępcy 
Je rzem u  K ró lik o w s k ie m u  oraz  in ­
s p e k to ro w i tegoż w y d z ia łu  W a lde­
m a ro w i K w ia tk o w s k ie m u  -  pod za 
rz u te m  ła p o w n ic tw a . _

us ta le ń  ś ledz tw a  w y n ik a , iż 
zvsia w  Pa l iń s k i od s tyczn ia  
r , do 31 lip o  a 1985 r  od  osob 

u b ie g a ją c y c h  się o w y d a n ie  zezwo 
le n ia  na sprzedaż n a p o jo w  a lk o h o -  
' o w y c h  w  p ro w a d z o n y c h  przez 
n ic h  lo k a la c h  g a s tro n o m ic z n y c h  
p rz y ją ł 300 000 zł i  540 d o la ró w  
U S A  w  za m ia n  za p o z y ty w n e  za­
ła tw ie n ie  ty c h  w n io s k ó w

P od o b n ie  J e rz y  K r ó l ik o w s k i p rz y  
ja ł  200 000 zł i 390 d o la ró w  USA 
o raz  napo je  a lk o h o lo w e , a W a lde ­
m a r K w ia tko w sk i m a te r ia ły  bud o ­
w la n e . m eb le  lo d ó w k ę , w y k ła d z i­
nę pod łogow ą , na p o je  a lk o h o lo w e  i 
a r ty k u ły  spożyw cze  w a rto ś c i o k  l  
m in  z ł o raz  1050 d o la ró w  USA. 30 
dolarów  a u s tra l i js k ic h , 100 m a re k  
r v n  i  400 fo r in tó w .

W szyscy t r z e j są ty m c z a s o w o  ą- 
re s z tó w a n i. A k te m  o s k a rżen iu  ob.ię 
to  ró w n ie ż  c z te ry  osoby pod za­
rz u te m  p rz e k u p s tw a .

15
Jab b n ex”
(Dokończenie ze str. 1)

m o d e lk i zrzeszenia „J a b lo n e c k a  B i­
ż u te r ia ” . Im p re z a  c ieszyła  się w ie l­
k im  pow odzen iem  ze s tro n y  k o b ie ­
c e j za łog i . .O d ry ' P rezen tow aną  
b iż u te r ie  K ażdorazow o nagradzano  
rz ę s is tv m i b ra w a m i. D z iś  o godz. 14 
w  ZPO  .,O dra ’ i odbędzie się po ­
dobna im p re za  d e dykow ana  I I  zm ia  
n ie . W czora jsze s p o tk a n ie  „J a b lo -  
n e x u ”  z załogą .O d ry ”  zaszczycił 
ko n s u l G e n e ra ln y  GSRS m g r in ż  
Z o lta n  K ra n ie c .

E k ip a  ..J a b lo n e x u ”  p rezen tow a ła  
ju ż  swą b iż u te r ię  w  Z a m k u  K s iążą t 
P om o rs k ic h , w  ZPO  .D ana” , p rzed  
c z ło n k in ia m i L ig i  K o b ie t P o ls k ic n  
w  Ś w in o u jś c iu , oodobna im preza  
odbędz ie  się też w  S ta rg a rd z ie . W 
na jb liższą  n ie d z ie lę  z o k a z ji 8 M a r­
ca „J a b lo n e x "  p reze n to w a ć  się bę­
dzie  w  Z a m k u  K s ią żą t P om o rs k ic h .

(w it)

14 dzieci zatruło się 
tlenkiem węgla

R A D O M  P A P . W  R a dom iu  w  
p u n k c ie  k a te c h e ty c z n y m  ko śc io ła  
rz y m s k o k a to lic k ie g o  p rz y  u l.  K o ­
ś c ie ln e j n r  1 dosz ło  do z b io row ego  
z a tru c ia  t le n k ie m  w ęg la .

Sala, w  k tó r e j  o d b y w a ły  się z a ię - 
c ia , og rzew ana  b y ła  p iecem  k a f lo ­
w y m  o p a la n y m  w ęg lem . W s k u te k  
z łego s tanu  te ch n iczn e g o  p ieca na 
z e w n ą trz  u la tn ia ł się czad. C z te r- 
n a ś c io ro  d z ie c i zosta ło  n a ty c h m ia s t 
p rz e w ie z io n y c h  do  m ie jsco w e g o  
s zp ita la . Jak  p o in fo rm o w a ł o rd y n a ­
to r  I I  O d d z ia łu  D ziec ięcego  W o je ­
w ó d z k ie g o  S z p ita la  Zespo lonego w  
R a dom iu  s ta n  z d ro w ia  m ło d y c h  pa­
c je n tó w  n ie  b u d z i ju ż  obaw , dzie-- 
c i p o w ró c iły  do dom ów .
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Energia zamierzeń
(Dokończenie ze str. 1) 

len inow sk iego  s ty lu  odnow y i  
p rzebudow y życ ia  zgodnie z o- 
s iągn ię tym  poziom em  ro zw o ju  
i  społecznym i w ym ogam i. Par-

Nowe władze 
KC KPZR

P L E N U M  n o w o  w yb ra n e g o  K o ­
m ite tu  C e n tra ln e g o  K P Z R  w y b ra ło  
na s ta n o w is k o  se k re ta rz a  g e u e ra l-  
nego K C  p a r t i i  je d n o m y ś ln ie  M i­
c h a iła  G o rb aczow a . P le n u m  w y b ra  
ło  ró w n ie ż  B iu ro  P o lity c z n e  KC' 
K P Z R , w sk ła d  k tó re g o  w e sz li: 
c z ło n k o w ie  — M ic h a ił  G o rb a czo w , 
G a jd a r  A l i je w ,  W ik to r  C z e b r ik o w , 
A n d r ie j G ro m y k o , D in m u ch a m e d  
K u n a je w , Je g o r L ig a czo w , N ik o ła j 
H y ż k o w , M ic h a ił S o ło m ie ń ce w  
E d u a rd  S zew ardnadze , W ła d im ir  
S z o z e rb ic k i, W ita l i j  W o ro tn ik o w , 
L e w  Z a jk o w ;  zastępcy cz ło n kó w  
B iu ra  P o lity c z n e g o  P io t r  D ie m i-  
czew , W ła d im ir  D o łg ic k , B o rys  J a l 
cy n , J u r i j  S o ło w ie w , N ik o ła j S lu ń  
k o w . S ie rg ie j S o ko ło w , N ik o ła j  Ta- 
ły z in .

F u n k c je  s e k re ta rz y  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  K P Z R  p o w ie rzo n o : 
M ic h a iło w i G o rb a c z o w i (s e k re ta rz  
g e n e ra ln y ), A le k s a n d rz e  B ir iu k o -  
w e j,  A u a to i l jo w i D o b ry m n o w i, 
W ła d im iro w i D o łg ic h o w i, A le k s a n ­
d ro w i J a k o w le w o w i, J e g o ro w i L i-  
g a c z o w o w i, W a d im o w i M ię d zw ie d .e  
n o w i,  W ik to ro w i N ik o n o w ó w i,  G ie 
o rg i jo w i K a zu tn o w sk ie m u , L w o w t 
Z a jłc o w o w l, M ic h a iło w i Z im ia n in o -  
wi.

P le n u m  z a tw ie rd z iło  M ic h a iła  So- 
ło m ie ń c e w a  na s ta n o w is k o  p rze ­
w o d n iczą ce g o  K o m ite tu  K o n tro l i  
P a r ty jn e j  p rz y  K C  K P Z R .

.O d b y ło  się też  pos iedzen ie  C en­
t r a ln e j  K o m is j i  R e w iz y jn e j K P Z R . 
N a s ta n o w is k o  p rzew odn iczącego  
k o m is j i  w y b ra n o  iw a n a  K a p iło n o -

Pam ięciowy
portret

mordercy
(Dokończenie ze s tr. 1) 

w  półgodzinnych odstępach 
w izerunek mężczyzny w 
w ieku  35— 40 la t  o c iem ­
ne j tw a rzy  i  oczach, o dość 
szczupłej, pociągłe j tw arzy, 
z w yda tn ie  zaznaczonym 
d ług im  prostym  nosem. 
Przedstaw ione na. portrec ie  
oblicze nie w skazuje w y ­
raźnie na pochodzenie do­
m niem anego sprawcy. M a 
on nieco cudzoziem ski w y ­
gląd, ale rów n ie  dobrze 
może to być rodow ity  
Szwed.

Za trzym ano także p ie rw ­
sze osoby, k tó ry c h  w yg ląd  
odpow iada ł przedstaw ione­
mu rysop isow i. Po opusz­
czeniu prom u ze szwedz­
kiego po rtu  T le ls inborg w 
duń sk ie j m ie jscowości H a l- 
s inoer po lic ja  duńska are­
sztowała dwóch mężczyzn i 
p rzy je dnym  z n ich  zna le­
ziono czek na sumę 700 t y ­
sięcy koron szwedzkich. 
N ie  m ie li on i jednak zw iąz 
ku  z m orderstw em  i zosta­
l i  zw o ln ien i z w ięzienia.

Częściowe ujawnienie 
dokumentów śledztwa 
w sprawie zabójstwa 
Roberta Kennedyego
W A S Z Y N G T O N  P A P . P o b lis k o  

18 la ta c h  od  za b ó js tw a  R o berta  
K e n n e d y e g o  w  H o te lu  A m bassado r 
p o lic ja  u d o s tę p n iła  do  w g lą d u  l i ­

czące 1 500 s tro n  p o d su m o w a n ie  w y  
n ik ó w  ś le d z tw a . Z  p o zo s ta łych  50 
ty s ię c y  s tro n  d o k u m e n tó w  w y b ra n a  
część m a b y ć  w  p rz y s z ło ś c i ró w ­
n ie ż  u ja w n io n a .

P a u l S chrade, d z ia ła cz  z w ią z k o w y  
t b y ły  do radca  w y b o rc z y  K e n n e d y ’ 
’ ego, k tó r y  podczas zam achu  w  ro  
k u  1988 zos ta ł r a n n y , s k ry ty k o w a ł 
k o m is ję  śledczą za z w ło k ę  w  u ja w  
n le n lu  o p ra c o w a n ia  do d a ją c , że 
z a w ie ra  o n a  t y lk o  3 p ro c e n t m a ­
te r ia łu  zeb ranego  prze«  p o lic ję .

U ja w n ie n ie  p o d su m o w a n ia  ś le d z ­
tw a  n a s tą p iło  w s k u te k  n a c is k ó w  h i 
s to ry k ó w , p is a rz y  i  d z ie n n ik a rz y , 
spośród  k tó ry c h  w ie lu  w y ra ż a  w ą t­
p liw o ś c i.  c z y  sp raw ca  za m achu  S ir  
h a n  S lrh a n  d z ia ła ł sasnotn i« .

ty jn a  pryncyp ia lność , szczere i 
uczciwe poddaw anie k ry ty c e  
b łędów  i n iedociągnięć —  ta k i 
ton nad a ł X X V I I  Z jazd ca łe j 
p a r ty jn e j p racy  dziś i  w  p rzy ­
szłości. P o d k re ś lił to  w yraźn ie  
w sw ym  końco-wym w ystąp ie ­
n iu  M ich a ił G orbaczow. (Tekst 
w ys tąp ien ia  p u b lik u je  prasa 
poranna).

G D Y  p rz y s łu c h iw a n o  się o b ra ­
dom  X X V I I  Z ja z d u  i  w y m ie n ia ­
no p o g lą d y  na te m a t - je g o  p rz e b ie ­
gu z w ie lu  je g o  u c z e s tn ik a m i l  
o b s e rw a to ra m i, m ożna bez p o p e ł­
n ie n ia  b łę d u  po w a żyć  się o  s tw ie r -  
dzeniLe, iż  K P Z R  w eszła  na n o w y . 
h is to ry c z n y  e ta p  sw ego ro z w o ju . 
U re a ln ia  on d ro g ę  w io d ą cą  n a ró d  
ra d z ie c k i do k o m u n iz m u .

W  p rz e m ó w ie n iu  k o ń c o w y m  M i­
c h a iła  G o rb a czo w a  zn a la z ło  się 
w ie le  m y ś li a d re sow a lnych  do  ca łe ­
go na ro d u , do każd e g o  o b y  w a bela 
ra d z ie c k ie g o . K P Z R  w z ię ła  na s ie­
b ie  o g ro m n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
p rzed  h is to r ia  w y ty c z a ją c  d rogę, na 
la ką  w p ro w a d z a  k r a j .  P rz y jm u ją c  
ta ką  s tra te g ię  d z ia ła ń  k o m u n iś c i śą 
p rz e k o n a n i o  je j  s łusznośc i, ale 
re a liz a c ja  ty c h  o g ro m n y c h  za m ie ­
rzeń  za leży od  p o s ta w  i p ra c y  
ca łego  spo łeczeńs tw a . O no  będz ie  
b o w ie m  w  p ra ik ty c e  p rz e m ie n ia ć  
e n e rg ię  za m ie rze ń  w  e n e rg ię  d z ia ­
ła ń .

- -  P a r t ia  Uczy na ro b o tn ic z ą  in i­
c ja ty w ę  — p o w ie d z ia ł nam  ro b o t-  
n ik  W a le riJ  A r t ie n ie w  z L e n in g ra ­
du, L ic z y  na n ie p rz e je d n a n y  s to ­
su n e k  do  n ie d o c ią g n ię ć  i b łędów , 
na g o sp o d a rsk ie  p o d e jśc ie  do  p ra ­
cy  i  god n o ść  ro b o tn ic z e g o  k o le k ­
ty w u . P ostęp  spo łe czn o -g o sp o d a r­
czy , k tó re g o  p la n y  z a tw ie rd z ił 
z jazd , n ie  p rzy jd -z ie  sam . Mlusdmy 
■io w y p ra c o w a ć . S ty l p ra c y  z ja zd u  
trzeba  u p o w sze ch n ia ć  w  naszych 
za k ła d a ch , gospodaTstw ach ro ln y c h , 
u rzędach . R o b o tn ic y  n ie  będą 
szczędzić s il, aby a k ty w n ie  w p ro ­
w adzać w  ż y c ie  p o s ta n o w ie n ia  
z ja z d u  n a sze j p a r t i i . . .

N A  O S T A T N IM  .posiedizeniu 
i X X V I I  Z jazdu  sekretarz gene­
ra ln y  K C  K P Z R  raz jeszcze 
p rzyp o m n ia ł całem u św ia tu  n ie 
zm ienność kanonów  radzie­
ck ie j p o l ity k i zagranicznej. 
Jest to  p o lity k a  zm ierza jąca do 
u trw a le n ia  poko ju  na całym  
św iecie i  sizerokiej poko jow e j 
w spó łpracy. — Z jazd znowu 
przekonyw ająco pokazał n ie ro ­
zerwalność soc ja lizm u i poko­
ju  — s tw ie rd z ił M ic h a ił G or­
baczow. S ocja lizm  n ie  w yp e ł­
n iłb y  sw o je j h is to ryczne j misja 
gdyby n ie  p rzew o dz ił wa lce ca 
łe j lu dzkości o uw o ln ien ie  
św ia ta  od groźby w o je n  i prze 
mocy. G łó w n y  cej radz ie ck ie j 
po lityka  — to bezpieczny i 
sp ra w ie d liw y  pokó j dla wszyst 
k ic h  narodów .

M ic h a ił G orbaczow po raz 
k o le jn y  w e zw a ł na rody do za­
chow ania  bezpieczeństwa, u- 
c b ro n ie n i a św ia ta  od a tom ow ej 
ka ta s tro fy  ś rodkam i p o lityczny  
mii. k tó re  s tanow ią  jedyną  roz­
sądną a lte rna tyw ę  dla wyścigu 
zbrojeń.

X X V I I  Z jazd K P ZR  przecho­
dzi do h is to r i i  Jego uchw a ły  
i decyzje p a rt ia  i ca ły  naród 
radz ie ck i będą w yp e łn iać  ko n ­
k re tn y m i treśc iam i k tó re  zm ie­

rza ją  do odn ow ien ia  soc ja li­
stycznego dom u i przyspiesze­
n ia  ro zw o ju  społeczno-gospo­
darczego k ra ju .

Zenon K U R K O W S K I 
Leszek W Y R W IC Z

Przegląd
wydarzeń

O  W  M O S K W IE  o d b y ło  s.ę 
spotka, n ie  W o jc ie ch a  J a ru z e l­
sk ie g o  z s e k re ta rz e m  gene­
ra ln y m  Je m e ń s k ie j P a r t i i  So­
c ja l is ty c z n e j A l im  S a lem em  
B e jd ą . W o jc ie c h  J a ru z e ls k i 
p r z y ją ł w ic e  k o o rd y n a to ra  k o ­
m is j i  n a ro d o w e g o  k ie ro w n ic ­
tw a  F ro n tu  W y z w o le n ia  N a­
ro d o w e g o  im . S a o d in o  w  N i­
k a ra g u i B . A rse  C astanho 
p rze w o d n iczą ce g o  d e le g a c ji 
f r o n tu  na X X V I I  Z ja z d  
K P Z  R. W o jc ie c h  J a r u ze! s k . 
p r z y ją ł ta kże  se k re ta rz a  P re ­
z y d iu m  K C  Z w ią z k u  K o m u ­
n is tó w  J u g o s ła w ii D im cze  Be- 
lo v s k ie g o . W. J a ru z e ls k i p rz y ­
ją ł  ró w n ie ż  w  M o skw ie  cz ło n ­
ka B iu ra  P o lity c z n e g o , sekre ­
ta rz a  K C  F ra n c u s k ie j P a r t i i 
K o m u n is ty c z n e j G astona P lis - 
s o n ie ra  — p rze w o d n iczą ce g o  
d e le g a c ji F P K  na X X V I I  
Z ja z d  K P Z R .

■ó K IE R O W N IC T W O  . trzec i 
w y z n a ń , r e l ig i jn y c h  w  S ta ­
nach  Z je d n o c z e ń  p  c l i . K o c io -  
la  k a to lic k ie g o , K o w io łó w  p ro  
tesfca n c k ic h  i  r e l ig i i  ż y d o w ­
s k ie j.  w y s tą p i ło  z ape lem  do 
K o n g re s u  S ta n ó w  Z je d n o czo ­
n y c h  o  z a n ie c h a n ie  p o l i t y k i  
in te rw e n c ji  z b ro jn e j w  N ik a ­
ra g u i. P rz y w ó d c y  trze ch  w y z ­
n ań  r e l ig i jn y c h  w y p o w ie d z ie li 
s ię  p rz e c iw k o  p om ocy  d ia  
k o n t r  r e w o lu c  y  jn  y c h » d d z la łó  w 
„C o n tr  as” .

O  Z A S T R Z E L O N Y  w  u b ie ­
g ły  p ią te k  p re m ie r  S zw e c ji. 
O lo f  P a lm ę , zg łoszony zosta ł 
do  P o k o jo w e j N a g ro d y  N obla. 
Jego  k a n d y d a tu ra  m a b y ć  ro2 
pa tnzona  w  1987 r . D o te j p o ­
r y  F o iko jo w a  N agroda  N obla 
p rz y z n a n a  zosta ła  p o ś m ie r t­
n ie  t y lk o  Jeden raz. w  1/961 r. 
D a g o w l H a m m a e rsk jo ld o w i.. 
k tó r y  z g in ą ł w  ta je m n ic z e j ka 
ta s tro f ie  lo tn ic z e j w  czasie 
g d y  p e łn i ł  fu n k c ję  s e k re ta rza  
ge n e ra ln e g o  ONZ.

Przerwanie m anew rów

Śmierć pod lawiną 
żołnierzy norweskich

O S LO  P A P . W  zw ią z k u  ze ś m ie r­
c ią  p od  la w in ą  żo łn ie rz y  n o rw e ­
s k ic h  w ch o d zą cych  w  sk ła d  p a tro ­
lu  zw ia d o w cze g o  w  c z w a rte k  p od ­
ję to  d e cyz ję  o  zako ń cze n iu  z im o ­
w y c h  m a n e w ró w  w o js k  lą d o w y c h  
N A T O  o d b y w a ją c y c h  sie pod k r y p ­
to n im e m  „ A n c h o r  E xpress” .

T ra g ic z n y  w y p a d e k  w y d a rz y ł się 
w  środę w  d o lin ie  Vassdalen, n ie ­
d a le k o  N a rv ik u .  L a w in a  śn ieżna 
z m io tła  ta m  31-osobow v p a tro l zw ia  
dow ezy  b io rą c y  u d z ia ł w. ope ra ­
c ja c h  b o jo w y c h  p rz e w id z ia n y c h  w  
ra m a ch  m a n e w ró w  N A T O  Z a le d w ie  
trz e c h  ż o łn ie rz y  w ch o d zą cych  w 
sk ła d  p a tro lu  n ie  o d n io s ło  żadnych  
obrażeń . 12 ra n n y c h  um ieszczono w 
p o b lis k ic h  szp ita la ch . t6 zg inę ło .

ZD JĘ C IE  kom ety lla lle y a  przekazane przez radziecką stację
m iędzyp lane tarną „Wega  I ” . C A F— TASS~~telefoto

Sukces międzynarodowego 
eksperymentu „Wega-1“
(Dokończenie ze str. 1)

■l 16 k ra jó w  uczestniczących w 
program ie  „W e ga-H a lley ” . K ie  
dy na ekranach m o n ito ró w  te­
le w izy jn ych  ro z ja rzy ł się prze­
kazyw any z odległości 170 m in  
k ilo m e tró w  żó łto -b łę lc itno -czer- 
wony obraz, zgo tow a li o n i ra ­
dz ieck im  gospodarzom eksper.Y 
ment/u ow ację. G ra tu la c je  nau­
kow com  radz ieck im  złożył za­
stępca szefa urzędu aeronauty- 
k i i  p rzestrzen i kosm iczne j — 
N A SA , B u rto n  Edelson. S to i 
on na czele 8-osobowej grupy 
spec ja lis tów  NASA. k tó rzy  
p rz y b y li do s to licy  ZSRR za­
poznać się z w y n ik a m i ekspe­
rym e n tu  „W e ga-H a lley ” . pon ie ­
waż z po-wodu k a ta s tro fy  
„C ha llen ge ra ” w strzym ano lo ty  
następnych w ahadłow ców , k tó ­
re m ia ły  w yn ieść am erykań­
sk ie  sondv kosmiczne.

O B E C N I b y l i  i  in n i w y b i tn i  ucze­
n i a m e ry k a ń s c y . P ro f  F re d  W h ip p le  
z c ieszącego się w  św ie c ie  nauikd 
w ie lk im  p re s tiże m  s m ith s o n ia n - 
sk ie g o  o b s e rw a to r iu m  a s tro f iz y c z ­
nego s tw ie rd z ił,  że u zyska n e  o b ra ­
zy  są p ra w d z iw y m  'tr iu m fe m , bo ­
w ie m  po  ra z  p ie rw s z y  a p a ra tu ra  te  
go ro d z a ju  zn a la z ła  się ta.k b lis k o  
k o m e ty ; „ d la  nau/si — p o w ie d z ia ł 
o n  — Jest to  dz ień  h is to ry c z n y ” . 
P ro f. Jo h n  S lm pson  z u n iw e rs y te ­
tu  c h ic a g o w s k ie g o , k tó r y  u cz e s tn i­
c z y ł w  b u d o w ie  z a in s ta lo w a n e g o  w  
s ta 'c ji m ię d z y p la n e ta rn e j „W E G A  
1”  u rzą d ze n ia  do p o m ia ru  gęstości 
p y łu , p o w ie d z ia ł,  że na 10 m in u t 
p rzed  m a k s y m a ln y m  z b liż e n ie m  się 
s ta c j i  do  k o m e ty , zagęszczenie to  
w y n o s iło  4—5 tys. cząstek na 1 sek. 
na 1 cm  k w . re z u lta t  ten  n a u k o ­
w ie c  o k re ś l i ł  ja k o  „ z d u m ie w a ją c y ” , 
sp o d z ie w a n o  się b o w ie m , te  bęrfz le  
o n o  znaczn ie  w iększe . N a u k o w c y  
uw a ża ją , że śonda badaw cza E u ro ­
p e js k ie j A g e n c ji K o m ic z n e j „ G io t -  
to ” , k tó ra  ma za 10 d n i p rz e jś ć  w  
o d le g ło śc i o k . 300 k m  od Jądra k o ­
m e ty  ma szansę oca leć. U p rz e d n io  
— k ie d y  n ie  zn a n o  zagęszczenia p y ­
łu  w o k ó ł p la n e ty  — lo t  t e j  sondy  
uzn a n o  za „s a m o b ó jc z y ” . Po to . 
a b y  u ła tw ić  e k s p e ry m e n t „ G io t to ”

dane z „W e g i l ”  l  „W e g i 2”  p rz e ­
k a z y w a n e  są b e zpośredn im  łączem  
do  je d n e g o  z o ś ro d k ó w  E u ro p e j­
s k ie j A g e n c ji K o s m ic z n e j w  D a rm ­
s ta d t w  RFN.

Z D R U G IE J strany s tw ie r ­
dzono. że w  o k o lic y  ją d ra  k o ­
m ety w ystępu je  nadspodziewa­
nie duże zagęszczenie gazów. 
K ie ro w n ik  je dne j z  p racow n i 
in s ty tu tu  badań kosm icznych 
A N  ZSRR. pro f. A lb e r t  G a lię - 
je w  pow iedzia ł. że w  środę fa -  
no „W ega-1”  przeszła przez 
„bardzo  g w a łto w n y ”  s trum ie ń  
gazu o d ryw a ją cy  się od kom e­
ty  pod , w p ływ e m  św ia tła  s ło­
necznego. Przypuszcza się, że 
na p ow ie rzchn i ją d ra  pow sta ją  
w ręcz ..fon tanny”  gw a łtow n ie  
pa ru jących  jego w a rs tw  po­
w ie rzchn iow ych .

K ie ro w n ik  techniczny ekspe­
rym e n tu  „W e g a -H a lle y ” , p ro f. 
W iaczesław  K o w tu n ie n ko  z A N  
ZSRR pow iedzia ł, że w y n ik i 
pom ia rów  będą w ym aga ły  w ie ­
lo tygo dn iow e j, a może naw et 
w ie lom iesięcznej ana lizy; W  
niedaielę w  pob liżu  kom ety  
prze jdz ie  druga sonda radzie­
cka „W ega-2” . co pozw o li na 
s fo tog ra fow an ie  je j w  u jęc iu  
stereoskopowym .

D y re k to r in s ty tu tu  badań 
kosm icznych A N  ZSRR. w y b it­
ny radz ieck i as tro fizyk , prof. 
Roald Sag die je w  p o d kre ś lił, że 
jest to  p ierw szy, oglądany 
przez cz łow ieka z ta k  b liska , 
ob raz kom ety . W raa z w y b it­
nym  astronom em  am erykań ­
skim , pro f. C arlem  Saganem 
z C o rne ll U n ive rs ity , oba j u -  
czeni s tw ie rd z ili,  że kom e ty  
będące „św ia d ka m i”  pow staw a 
n ia  systemu słonecznego p rzy ­
noszą bezcenną w iedzę astro­
nomom.

Egzorcyści i magowie
W  T U R Y N IE  — przem y­

s ło w e j s to licy  W łoch, m ie­
ście F ia ta  — codziennie 
ktoś puka do za k ry s tii je ­
dnego z kościo łów  i ośw iad 
cza, że został opętany przez 
d iab ła . W  ciągu ostatn ich 3 
la t  aż 1350 m ieszkańców 
T u ry n u  próbow ało uw o in ić  
się od w p ły w u  demonów.

A R C Y B IS K U P  tego m iasta, 
ka rd yn a ł Ba llestrero , w yznaczył 
osta tn io  3 księży i  4 b rac i za­
konnych, pow ierza jąc im  fu n kc ję  
egzorcystów. M a ją  on i przede 
w szys tk im  pośw ięcić się bada­
n iom  z jaw iska , k tó rego  Kośció ł 
n ie  lekceważy. Będą także w  
p rzypadkach (gdy uzna ją  to  za 
konieczne) próbow ać wypędzić 
d iab la  z lu dz i, k tó rzy  głoszą, że 
zosta li przez niego opętani.

U Z N A N IE  obecnośc i szatana je s t 
ko n s e k w e n c ją  w ia ry .  W e d łu g  za p i­
só w  k u r i i  tu r y ń s k ie j,  na 1 350 zg ło ­
szonych  p rz y p a d k ó w  99 p ro c . s ta ­
n o w i l i  lu d z ie  c h o rz y , k tó r y m i  za ją ć  
się p o w in n i le k a rz e  i  m e d y c y n a . Są 
to  osoby  c ie rp ią c e  na z a b u rze n ia  
n e rw o w e , lu d z ie  c ie rp ią c y  na  de­
p re s je  p sych iczn e , z d ra d z a ją c y  o b ja

w y  k lin ic z n e  z n a n y c h  op isa n ych  i 
p o d d a ją c y c h  s ię  le cze n iu  ch o ró b . 
T y lk o  16 p rz y p a d k ó w  z a k w a li f ik o ­
w a n y c h  zo s ta ło  w  c iągu  ty c h  la t  
za w y ją tk o w e , o d b iega jące  od roz­
p o z n a n ych  p rzez  m e d ycyn ę  c h o ró b . 
B y ły  to  osoby z ro z d ę ty m i p o w ie ­
k a m i. n a b rz m ia łą  ¿zy]ą, p o ru sza ją ­
c y  się ja k b y  w b re w  s w e j w o li.  p o ­
s łuszn i s ile , k tó ra ...  n im i k ie ro w a ła .

stoletniego chorego chłopca. Uzna 
no to w tedy za tzw. przypadek 
głębokiego po łudn ia  l ia l i i ,  ko ja ­
rzący się z zacofaniem, biedą i 
b rak iem  na leżyte j ośw ia ty  w 
ty m  regionie. Tymczasem oka­
zało się, że centrum  czarnej 
m agii, oku ltyzm u  i p ra k ty k o w a ­
n ia  tzw. czarnych mszy (to 
jest nabożeństw, w  k tó rych  czci 
się i m od li do szatana), zna jdu ­
je  się... w  pó łnocnej I ta l i i .  W

o b rzędom  „n o w e g o  c h rz tu "  ł uzna­
ją c  s ię  za w y z n a w c ó w  sza tana, sta­
ra ją  się t rz y m a ć  d ia b ła  w p e w n y m  
o d d a le n iu  od s ieb ie . P om aga Un w 
ty m  30 -le tn i O b e rto  A ira u d i,  k tó r y  
w y m y ś li ł  la ic k i in s tru m e n t na od­
pędzen ie  z łego  ducha - szk la n e  na­
cz y n ie  z k a o lin e m , w  k tó ry m  za­
puszczone są d w ie  w y s ta ją c e  ełek-
t ro d y  m ie d z ia n e  opasane sprężyn­
k a m i. U rzą d ze ń ie  wygląda jak 
la m p k a  i p e łn i ro lę  s tra ch a  na dia-

Opętani 
przez „szatana” z Turynu

W obec te j  g ru p k i zastosow ano 
e g zo rcyzm y , k tó re  je d n a k  d a ły  w y ­
n ik i  p o ło w ic z n e .

F A K T  m ianow an ia  7 nowych 
egzorcystów  przez arcybiskupa 
T u ry n u  w y w o ła ł we Włoszech 
dyskusję p rzypom ina jącą czasy 
C ag liostra  i  in nych  „czarnoksię­
żn ikó w ” . K i lk a  m iesięcy tem u 
te le w iz ja  w łoska połączyła się z 
Pa lerm o i  tran sm itow a ła  bezpo­
średn io  egzorcyzm y przeprow a­
dzane w  kościele wobec k ilk u n a -

obrębie T u ry n u  p ra k ty k i te  po­
zw a la ją  zarabiać na życie około 
50 tysiącom  osób. Jest to  w ięc 
n iem a l rzeczywiście przem ysł. 
G dyby dobrze policzyć, m ogło­
by się okazać, że w  T u ryn ie  
je s t w ięce j za trudn ionych  przy 
„cza rn e j m a g ii”  n iż  u F ia ta !

W  M IE JS C O W O Ś C I V a lc h iu s e lla  
p o d  T u ry n e m  p o w s ta ło  c a łe  zg ro ­
m a d ze n ie  lu d z i,  k tó r z y  o b ie ra ją  d la  
s ie b ie  im io n a ...  psów , p o d d a ją  się

b ła . W łączona  do k o n ta k tu  „ la m p ­
k a ”  m a  u trz y m a ć  w ła ś c iw e  pole 
m ag n e tyczn e  w  o to cze n iu  człowie­
k a . P o m ia ry  obecnośc i szatana Od­
b y w a ją  się p rz y  p o m o cy ... kompu­
te ra . A ira u d i tw ie rd z i,  że Jego me­
to d a  Jest znaczn ie  s ku te czn ie jsza  Od 
e g zo rcyzm ó w  k s ię ż y  z T u ry n u .

P R Z Y K Ł A D Y  te świadczą, U  
n ie  jest to  z ja w isko  dające sdę 
zam knąć w  kręgu  jedne j k u rn e j 
chałupy i pa ru  „c iem nych  bab” . 
Pew ien student z T u ryn u  zdo ła ł 
napisać na ten tem at pracę dy­
plom ową pt. „M a g ia  i  leczenie 
opanowanych przez złego du­
cha” .

G dy ja ko  dziecko bywałerrt 
n ieznośny, m atka  karcąc m n ie  
m ó w iła : chyba d iabe ł w  cieb ie  
w s tą p ił. W  T u ry n ie  każdego 
d n ia  w ięce j n iż  jedna dorosła 
osoba sama uzna je, że została 
opanowana przez szatana i  że 
n ie  zna jdu je  na to żadnego le ­
karstw a.

Jerzy A M B R O Z IE W IC *
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e ji socja lis tyczne j, w iązanie 
ak tyw no śc i społecznej z u trw a ­
la n iem  nadrzędnej, w ładcze j 
ro li in s ty tu c ji lu dow ładztw a .

Na tym  tle  p o ja w ia ją  się p y ­
tan ia , dotyczące sam ej p a r t ii,  
je j  r o l i  i  m ie jsca w  społeczeń­
stw ie . Jak um acniać robo tn iczy  
ch a ra k te r p a rt ii?  Robotn iczy 
—  n ie  ty lko , czy może n ie  ty le  
w  sensie składu społecznego, 
lecz robo tn iczy  w  sensie cha-

Czy tylko partyjni?
NIE MA socjalistycznego postępu bez rozwoju ludowładztwa. 

Jego istotę jest powszechne uczestnictwo ludzi pracy w sprawo­
waniu władcy politycznej i zarządzaniu procesami gospodarczymi. 
Nawiązując do demokratycznych tradycji poprzednich epok, so­
cjalistyczne ludowładztwa wnosi nowe jakości do procesu spra­
wowania władzy. Zmienia je j charakter klasowy, zapewnia do­
minację klasy robotniczej, umacnia jej sojusz z chłopami i inteli­
gencją. Służy ogromnej większości społeczeństwo, czyni prawa 
człowieka i wolności obywatela.

Z p r o je k tu  P ro g ra m u  P ZP R

W  N A JB L IŻ S Z Y C H  m ies ią ­
cach w  po lsk im  życiu  pub licznym  
dom inować będą bez w ą tp ien ia  
p rzygo tow an ia  do X  Z jazdu  
PZPR. Jest to zupe łn ie zrozu­
m ia łe  O brady najwyższego 
g rem ium  p a rty jneg o  są p rze ­
cież n iezw yk le  ważne n ie  t y l ­
ko d la p a r t ii,  ale d la całego 
narodu. D latego w  dyskus ji 
przędz jazdo we j  jednakow o l i ­
czy się każdy glos, każda p ro ­
pozycja um acn ian ia  i  doskona­
le n ia  soc ja lis tycznych stosun­
ków  społecznych w  naszym 
k ra ju . L iczy  się jakość tyeh 
propozyc ji, a n ie  to, od kogo 
one pochodzą — od p a rty jn ych , 
od cz łonków  sojuszniczych 
s tro n n ic tw  czy też od bezpar­
ty jn ych , stanow iących w ię k ­
szość społeczeństwa.

Jak ich  prob lem ów  dotyczyć 
będzie z jazdowa dyskusja? W  
uchw ale X X I I I  P lenum  K C  
PZPR w  spraw ie  zw o łan ia  X  
Z jazdu PZPR jednoznacznie 
określono p rob lem a tykę . na 
k tó re j p o w in n y  się skup ić  z jaz­
dowe obrady.

Z jazd  P ow in ien  zatem  ok re ­
ś lić  stan zaaw ansow ania b u ­
d o w n ic tw a  socja listycznego w  
Polsce i  w y tyezyć  jego perspek­
tyw iczn e  cele. Cele te znaleźć 
się p o w in n y  w  d ługo fa low ym  
program ie  p a r t ii,  nad k tó rym  
w ciąż toczy się żywa dyskusja. 
T a  prognoza ro zw o ju  soc ja liz ­
m u w  naszym  k ra ju  m usi być, 
rzecz jasna, oparta  w  znacznej 
m ierze na szczegółowej a n a li­
zie do robku  i  dośw iadczeń w y -

R A D A  K R A JO W A  PRON przy 
Jęła os ta tn io  dw a doku m en ty : 
s tanow isko  dotyczące stanu i 
po trzeb porozum ien ia  na rodo­
wego —  „T w ó rz m y  ład  porozu­
m ień  w  spraw ach n a jw a ż n ie j­
szych d la  odrodzenia i  rozw o­
ju  narodowego”  o ra z  „S tan  i 
p e rsp e k tyw y  porozum ien ia  a 
także k ie ru n k i ak tyw nośc i 
P E O N  do I I  Kongresu” . W k ró t 
ce po o m ów ien iu  tych  m ate ­
r ia łó w  przez codzienna prasę 
spo tka łem  się z op in ią , że 
„ .„w p ra w d z ie  propozycje  PRON 
są bardzo  in teresujące, ale czy 
to  co O N I chcą zrob ić  uda 
się?”

Bardzo często jesteśm y w  ro­
l i  k ib ic a . Je d n i pa trzą  na po- 
c z k a n ia  PR O N  t  ca łko w itą  
obojętnością . In n i z dozą sym ­
p a t ii.  a le n ie  zam ierza ją  w łą ­
czać się do żadnych dz ia łań  
W śród w ie lu  k ręgów  panu je  
pogląd, że n a jle p ie j zasklepić 
s ię  w  apa tycznym  zobo ję tn ie ­
n iu  na sp raw y pub liczne, za­
n u rzyć  w  k ło po tach  codzienno­
ści. Tymczasem...

P R O N  przedkłada o fertę 1 jest w  
niej zaw a rta  gra o przyszłość. 
W spom niane na wstępie dokum enty  
m ów ią w yraźn ie , że k ry zy s  w  k a ż ­
d e j sferze m ożem y przezw yciężyć, 
Jeśli dogadam y się m ięd zy sobą. 
O kreś la ją  też CO rob ić  1 J A K  ro ­
bić, by nie  p rzy g n ia ta ły  nas kłopo-' 
l y  ow ej codzienności.

„Nls popadamy w euforię, a ka i- 
śjr sąd o PRON Jest bardzo waż-

n ika jącye h  z re a liza c ji IX  N ad­
zwycza jnego Z jazdu PZPR. Nie 
na darm o przecież m ów i się. Iż 
na okres m iędzyz jazdow y sk ła ­
dają się w istocie aż trzy  róż­
ne ..epoki”  W a ru n k i dz ia łan ia  
p a rtu  w  tych  „epokach”  znacz­
nie sfę różn iły . N ie  mogło to oczy 
w iście n ic  w p łynąć  na skutecz­
ność pa rty jneg o  dz ia łan ia , na 
skuteczność re a liza c ji s tra teg ii 
soc ja lis tyczne j odnowy, poro 
zum ien ia  narodowego i w a lk i

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że 
szczególną uwagę w  zjazdowych 
obradach trzeba pośw ięcić na ­
szej n a jb liższe j przyszłości, 
zwłaszcza w  sferze gospodarki. 
Z jazd pow in ien  dać ocenę sy­
tu a c ji spo łeczno-po lityczne j i 
gospodarczej, a na ty ra  tle  —- 
w ypow iedzieć się w  spraw ie 
k ie ru n k ó w  J m etod doskonale- 
n ia  re fo rm y  gospodarczej, po­
p ra w y  jakośc i pracy i poziom u 
by tu  społeczeństwa. Z jazdow e 
obrady p o w in n y  być fo ru m  
pracy  nad p a r ty jn y m i d y re k ty ­
w am i, o k re ś la ją cym i k ie ru n k i i 
propozycje rozw o ju  poszczegól­
nych dziedzin naszego życia 
społecznego w  n a jb liższe j p ię­
cio latce \

K o le jne  problem y, k tó re  
p rzy jdz ie  rozważać delegatom , 
dotyczą um acn ian ia  s o c ja li­
stycznego państw a. je g „  zdo l­
ności do zapew nienia bezpie­
czeństwa narodowego i w y p e ł­
n ia n ia  s łużebne j ro li wobec 
obyw a te li. Ź ród łem  s iłv  pań­
stwa —  w  naszyeh w a run kach  
—  m usi być ro z w ó j dem o^ra -

n y ”  — to  s fo rm u ło w a n ia  zaczcrpm ę  
te  z w y p o w ie d z i Je rzego  J a s k ie m !, 
s e k re ta rza  gen e ra ln e g o  R K  P R O N  
na s ty c z n io w e j ses ji na k tó - e j 
p r z y ję to  zadan ia  do I I  K o ng resu  
ru c h u .

C zy P R O N  p rz e ż y ł srę po  p rz e p ro  
w a d ze n iu  dw ó ch  k a m p a n ii w y o o r -  
czych? C zy p rz y p a d k ie m  n ie  po- 
d z ie li losu  sw ego p o p rz e d n ik a . F JN  
w p ra w d z ie  zas łużonego a le  w  p ew ­
n ych  d z ia ła n ia c h  i  pos tę p o w a n iu  
sko s tn ia łego?  — C odzienna p r a k ty ­
ka  w y k a z u je , że PRO N, n ie  og ra ­
n ic z a ją c y  s ię  d o  r o l i  o rg a n iz a to ra  
k a m p a n ii p o lity c z n y c h  — je s t o g n i­
w e m  ba rd zo  p o trz e b n y m

W  D Z IA Ł A N IA C H  PRON l i ­
czą się przede w szys tk im  kon-

ra k te ru  podejm ow anych zadań 
i sposobu w ich re a liza c ji. D a­
le j: ja k  e fe k tyw n ie  sprawować 
k ie row n iczą  ro lę  w  państw ie, 
a p rzew odn ią  w społeczeństwie? 
C0 trzeba rob.ć, aby u trw a la ć  
m arks is to w sko-len inow sk ie  pod­
s taw y d z ia łan ia  p a rt ii?

Z w ią z k i ze św ia tem , czy in a ­
czej — w ytyczenie zadań w  dzię 
dż in ie  p o lity k i m iędzynarodo­
w e j, to osta tn i krąg prob le ­
mów’. k tó ry m i pow in ien  zająć 
się X  Z jazd  PZPR

Decyzje we w szystk ich  tych, 
skró tow o przedstaw ionych, kw e ­
stiach podejm ą rzecz jasna de­
legaci na X Z jazd PZPR 
W p ływ  na ksz ta łt ow ych decy­
z ji, k tó re  zostaną podjęte w 
trze c ie j dekadzie czerwca, m o­
że m ieć wszak każdy obyw a­
tel. X  Z jazd PZPR p rzy jm ie  
przecież program  rozw o ju , k tó ­
ry  nie może być z rea lizow any 
t y lk 0 przez p a rty jn y c h . Będzie 
to program  okreś la jący przy 
szłość i k ie ru n k i aktyw ności 
całego społeczeństwa D latego 
w  dyskus ji przedzjazdow ej ma 
praw o i pow in ien  w yp o w ie ­
dzieć s ic każdy, k to  może wzbo 
gacić p a rty jn e  m yślen ie  o 
p rzysz łym  kszta łc ie  Po lski. Każ­
dy. k !o  chce. żeby w szystkie  
możPwmśe! ro zw o ju  k ra ju  i po 
p raw v  bv tu  społeczeństwa zo­
sta ły  w  pe łn i w ykorzystane.

Jerzy G O D U LA

Pozycja związkowców w zakładzie

Sprawy socjalne i...
C Z Y  d y re k to r przedsiębior­

s tw a  liczy  się z o rgan izac ją  
zw iązkow ą? B yw a  różnie . 
W szyscy to znam y, ale jest 
fak tem , te  coraz m n ie j d y re k ­
to ró w  o tw a rc ie  kw e s tionu je  
kom petencje zw iązkow ców . Po­
zycja  o rg an izac ji zw iązkow e j 
w  zakładzie pracy  jest dziś 
lepsza n iż  ro k  czy dw a la ta 
temu. Ze zdaniem  zw iązkow ­
ców  trzeba się liczyć, bo — 
po pierw sze — jest ich co­
raz w ięce j, a po drug ie  — po 
ub ieg łoroczne j n o w e liza c ji usta­
w y  o zw iązkach zawodowych 
— m a ją  on i szersze niż przed­
tem ustaw ow e u p ra w n ie n ia  Po 
trzecie wreszcie — zw iązkow ­
cy uczą się. dz ia ła ła  skutecz­
n i« ! n iż  k iedyś

W szystkie te op in ie  p o tw ie r­
dzają w y n ik i ko n tro li,  p rzepro ­
wadzonej przez NTK w ub ieg­
łym  roku  w 80 zakładach prze­
m ysłow ych budow lanych, trans 
oo rtow vch  tu rys tycznych  
ro lnych  W po łow ie  badanych 
zakładów realizacja ustaw y o 
zw ózkach  zaw odow ych nie bu- 
łz i ła  is to tnych  zastrzeżeń W 
1984 ’’oku taka w e na  do tyczy­
ła  ty lk o  1/3 f irm  ob le tvch  ko n ­
tro lą. C zv li — ogólnte sytua­
c ja  sie Doprawiła W =zoreeó- 
ł aeh rzecz jasna. wvglad<a to 
r o z m a ic ie

Z D E C Y D O W A N IE  n a jle o ie i p rz e d ­
s taw ia  sie w s p ó łd z ia ła n ie  a d m in i­
s tra c ji za k ła d ó w  p ra c r  te  zw ią z k a ­
m i z a w o d o w v m i w  sp raw ach  so- 
-Ja !nvch . P rz y p a d k i ig n o ro w a n ia  
o p in ii z w ią z k o w c ó w  p rz y  p o d z ia le  
w czasów  czy  m ie szka ń  sa n ie lic z n e  
■Związki zaw odow e  sa — w  te j  d z ie ­
d z in ie  — b a rd zo  a k ty w n e  „w y m u ­
szając n ie ja k o  p o z y ty w n e  d z ia ła n ia  
a d m in is tra c ji”

S to su n ko w o  n ie ź le  w y g la d a  re­
s p e k to w a n ie  — p rzez  a d m in is tra c ję  
za k ła d ó w  — u p ra w n ie ń  zw ią z k o ­
w ych  do tyczą cych  o c h ro n y  in te re ­
sów  lu d z i o  ra c y  T v lk o  w  10 p ro c  
ba d a n ych  za k ła d ó w  s tw ie rd z o n o  
o rz y p a d k l ro z w ią z y w a n ia  u m o w y  o 
pracę  bez w y p o w ie d z e n ia  i  zasięga-

Oferta PRON: wszystko do wygrania
k re ty , to co zarobiono d la  lu ­
dzi.

Jan R u tkow sk i, działacz 
PRON w  śródm ieściu Szczeci­
na ta k  m ów i: —  D la  nas spra­
w a new ra lg iczną s ta ła  się po­
moc lu dz iom  starszym , schoro­
w anym , a ta k ic h  w  ce n trum  
m iasta  m ieszka większość. 
Nie zam ierzam y w  n iczym  w y ­
ręczać a d m in is tra c ji, czy ogn iw  
pow o łanych  do o p ie k i społecz­
nej. M ożem y je d n a k  zm usić  
a dm in is trac ję  do h a rd z ie j 
sprawnego dz ia łan ia , opiece  
społecznej wskazać ty c łi,  k tó ­
ry m  pomoc potrzebna jest naj­
bardzie j..^

IR E N E U S Z  Fedorczyk. k ieru jący  
pracą ko m is ji praworządności 1 ‘pre 
bleraów  społecznych Rady M ie js k ie j 
P R O N  s tw ie rd z ił n iedaw no na fo­
ru m  R ady W o jew ó d zk ie j ruchu  że 
w ciągu k ilk u  tygodn i 1986 roku  
liczba spraw  p rzekroczyła  całą ubie 
głoroczną.

Z  Jednej strony należy się Cie­
szyć, że obywatele nabierają zaufa­
nia do PRON. t  drugiej niepokój 
budzą ludzkie sprawy, których za­
łatwić n ikt nie potrafi łab po pro­
stu nie chce... Pamiętać należy — 
stwierdził I. Fedorczyk — że więk­
szość naszych interesantów traktu ­
je  interwencję PRON Jako jedyną 
nadzieję na ruszenie sprawy *  
miejsca.

Edmund Smólskl, przewodniczący 
Rady Miejsko-Gminnej PRON *  
Łobza popularyzuje budowę szkół 
w  ramach Narodowego Czynu Po­
mocy Szkołę. 80 szkół na f04ecie  
Polski Ludowej, Inicjatywa szcze­
cińska, to piękna sprawa, ałe w

terenie, korzysta jąc  z ofiarności 
społecznej, m ożna zbudować lub  
rozbudować znacznie w ięcej p la ­
cówek ośw iatow ych ..

PRON w  M iędzyzd ro jach za­
p roponow ał m ieszkańcom  w y ­
konan ie  licznych  prac .dla 
upiększania k u ro r tu , lepszego 
obsług iw an ie  wczasowiczów.

To samo ogn iw o  PRON w  
ce n trum  Szczecina, o  k tó ry m  
w yże j, o rgan izu je  n ie  ty lk o  im ­
prezy d la  m łodzieży, a le  w łącza 
się do dz ia łań  w ych o w a w ­
czych szkół. W  te j dz ia ła lnośc i 
je d n a k  obok szkó l ze ś ródm ie­
ścia I  P R O N -u  b ra k — ro d z i­
ców. N ies te ty , k ib ic o w a n ie  c iąg  
le  w  m odzie, podobnie Jak na-; 
rzekanfe , A  po tem  Jest k rz y lt .

n ia  o p in ii lu b  u zyska n ia  zgody 
o rg a n iz a c ji z w ią z k o w e j. G ę rz e j je s t 
z k o n s u lta c ją  re g u la m in ó w  p re m io ­
w a n ia  i  n a g ra d za n ia  p ra c o w n ik ó w  
cz y  p ro je k tó w  in n y c h  a k tó w  p ra w ­
n y c h , n o rm u ją c y c h  s p ra w y  w y n a ­
grodzeń, ro z k ła d u  czasu p ra c y  i tp  
W  co  p ią ty m  za k ła d z ie  a d m in is tra ­
c ja  sama re g u lo w a ła  te k w e s tie  — 
n ie  zas ięga jąc n a w e t >p in li zw ią z ­
k o w c ó w .

IN S P E K T O R ZY  N IK  ¿wra­
ca ją  j~ dnak uwagę, iż te n ie ­
p raw id ło w ośc i dotyczą g łów nie  
rozw iązań cząstkow ych Nato­
m iast prace nad kom p le ksow y­
m i system am i wynagrodzeń b y ­
ły  z regu ły  prowadzone z 
udzia łem  zw iązkow ców

S yn te tycznym  w skaźn ik iem  
Doprawy stosunków  m iędzy 
a dm in is trac ją  zakładów a orga­
n izac jam i zw iązkow ym i może 
być m ale jąca liczba sporów 
zbiorow veh m lędgv k ;erow>nic- 
tw em  f irm v  a z w ^ -k o  •'■»mi

TĘ M A L E J Ą C A  ■ liczb ę  sporów  
z b io ro w y c h  trzeba in te rp re to w a ć  
Jednoznacznie ob ie  s tro n y  t j  adm i 
n is tra c ja  zak ła d ó w  o rg a n iza c ję  
zw iązkow e , uczą sie vsp ó łd :’.:a !an ia . 
p o p e łn ia ją  coraz m n ie ; b łę d ó w  s ta ­
ra ją  s ię  na w za je m  zro zu m ie ć  Z no ­
w e lizo w a n a  ustaw a a w a z k a c h  za­
w o d o w y c h  o re c y z u ję  zasady te j 
w s p ó łp ra c y  tasnc okreś la  ..re g u ły  
g ry ’ Ż adna ze s tro n  m e  może t łu ­
m aczyć się n ie zn a jo m o śc ią  u p ra w ­
n ie ń  1 o b o w ią zkó w  sw o ich  i  
p a rtn e ra  I  fa k ty c z n ie  lak w ska zu ­
ją  n ie  ty lk o  dane N IK  Jest le p ie j, 
co n ie  znaczy id e a ln ie

N IE  jest Idealn ie ¿w łasze ¿a 
w p rzypadku  fu n k c ji p ro d u k ­
cy jn ych  zw iązków  zawodo­
wych. W te j sferze wciąż dz ia­
ła ją  n a w y k i z la t siedem dzie­
sią tych: zw iązkow cy są ó d  sto­
łó w ek  1 wczasów. W rezu-1 ta ­
el ty lk o  w  30 proc ob ję tych 
ko n tro la  zakładów konsu ltow a­
no ze zw iązkow cam i p ro je k ty  
rocznych p lanów  p ro d u k c y j­
nych  I a ‘ w  40 proc. zak ła ­
dów  źle ro z w ija ła  się współ­
praca a d m in is tra c ji i zw iąz­
kow ców  w  ro z w ija n i«  postępu 
technicznego wynalazczości f 
ra c jo n a liza c ji. Z  w in y . rzecz 
jasna a d m in is tra c ji

I  to  jest już trudne  do zro­
zum ien ia. Zw iązkow cy chcą 
uczestniczyć w unowocześnia­
n iu  f irm y , w pop raw ie  ja k o ­
ści p rodukc ji, a a dm in is trac ja  
— odrzuca tę o fe rtę  O rga n i­
zacja zw iązkow a liczv  sie gdy 
trzeba dz ie lić  w v tw o rzo n ó  zvsk. 
a jes t ignorow ana gdy chce 
w prow adzać postęp i zw ięk­
szać produkcję.

Dlaczego? Jest to n ap raw ­
dę ważne oe ta^ lc

Jerzy G O D U LA

że narkom an ia  Datologia ło ­
buzeria  .

CZESC obvvva teh  czy ta m  w 
d o ku m e n c ie  z a ty tu ło w a n y m  ..Twóns 
m,v ła d  o o r  ozu m ie ń  w spraw ach  
n a jw a ż n ie js z y c h ’ — ru t p rz y k ła d a  
n a le ż y te j w ag i do w y k o n y w a ń :»  
s w ych  p o d s ta w o w ych  o b o w ią z ­
k ó w  (—> Z b y t Dowszecnne sa g roź­
ne d la  n a ro d u  >la ?i p rze s tę p ­
czość p ija ń s tw o  na r je m a  n ia  spe­
k u la c ja  p a so ży tm e tw o  P o trzebna 
je s t w iększa  sku teczność  w  ich 
p rz e w y c ie ż a n lu  N o w y m  w ie lk im  za 
g ro że n ie m  s ta je  sie deg ra d a c ja  śvo 
d o w lska  n a tu ra ln e g o  pos tępu jąca  
s z y b c ie j n iż  ś ro d k i s łużące je j  p rze  
c lw d z ia ła n iu  K o n s e k w e n tn e  u ja w ­
n ia n ie  i  z w a lcza n ie  b łę d ó w  oras  za 
n ie ch a ń  Jest w a ru n k ie m  poszerze- 
a ia  i  p o g łę b ie n ia  p o ro zu m ie n ia  n a ­
rodow ego — szerszego w łą cze n ia  do 
d ia lo g u  i  w sp ó łd z ia ła n ia  ś ro d o w is k  
o p in io tw ó rc z y c h  m ło d z ie ży  1 w is i-  
**.oprzem ysłow e j k la s y  ro b o tn ic z e j.

T A K I  postęp Jest ty m  ba r­
dz ie j konieczny, że otaczająca 
nas rzeczyw istość 1 stan św ia ­
dom ości o b yw a te li w skazują, 
że —  m im o dokonanych zm ia if 
— grozi nam  popadnięcie w  
niebezpieczną d la  przyszłości 
P o lsk i skłonność do zadowa­
la n ia  się przeciętnością, rezyg­
now an ie  z a m b ic ji w ychodze­
n ia  na czoło.

P rzem yś lan ia  l  re fle ks je  nad 
ty m i s fo rm u ło w a n ia m i doku­
m entów  PR O N , a także nad  
k o n k re tn y m i d z ia ła n ia m i PRON 
w  Szczecinie, Jego dz ie ln icach  
!  osied lach —  pozostaw ian i 
C zy te ln ikom .

W  JU R C Z A K



Sztokfiolniskí reporter agencji „Interpress“ specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego“

Strzały w historię Szwecji
—  MÓWIŁEM do niego „Sta­

ry" — mówi sztokholmski foto­
reporter John Wah l bar j, gdyż 
znałem go od ponad 30 z górq 
lot. W piątek 28 lutego o godzi­
nie piętnastej premier pokaza­
wszy s-ię w drzwiach swego ga­
binetu zwrócił się do mnte i mo­
jego kolegi dziennikarza lngvara 
Y go mana, z którym przybyliśmy 
do rządowego gmachu Rosenbad 
na umówiony wywiad, słowami: 
„Stary zaprasza was do siebie". 
Zabrzmiało to jak sympatyczny 
żart.

O I;f Palmo ubrany był w szaro- 
nicbiesk garnitur, jasną koszulę 
i krawat w uk' śne paski. Kiedy 
kilka g ’ d zn  później wyehodzł z 
małża-ką do kina, m iał na sobie 
o d szarym płaszczom to samo 
ubrania, był w dobrym nastroju 
• wyglądał tego dnia na wy,po­
czętego. Rozmawiał chętne, ży­
wo i jck zwykle dowcipnie —

P O L IC J A  szw edzka przeszu 
k u je  ś m ie tn ik i w  o k o lic y  
m ie : -V  w  k tó ry m  zas trze lo n y  
zosta ł p re m ie r  S zw e c ji O lo f 
P a lm ę . 3 bm . w  godz inach  
ra n n y c h  zna lez iono  u b ra n ie  
p ra w d o p o d o b n ie  na leżące do 
m o rd e rc y .

C AF — R eu te r te le fo to

wspemmo dalej fotoreporter — 
odpowieckiał na pytania dotyczą­
ce bieżących spraw gospodar­
czych i pal i tycznych, dłużej za­
trzymując się nad czekającą go 
wizytą w Moskwie. Wiązał z nią 
duże nadzieje, m iało mu w tej 
podróży towarzyszyć pięćdziesięciu 
dziennikarzy. — O przemocy 
rozmawialiśmy tylko mimochodem 
— kontynuuje Wahlbarj — i kie 
dy Palmę stanął na naszą proś­
bę, przy oknie, nawet me my­
ślałem przy kolejnym zdjęciu, że 
szyby w tym gabinecie są z kulo­
odpornego szkła, choć o tym 
wiedziałem. Premier patrząc przez 
okno w kierunku parlamentu, po­
wiedział w pewnej chwili, że coś 
widzi na zewnątrz, ale takby 
bardziej do siebie niż do nas. 
W yjął petom 2 szuflady kilka 
swych zdjęć i karykatur. Rozba­
w iła  go grafika przedstawiająca 
ostry profil o zakrzywionym no­
sie.

—  To właśnie jestem ja — 
powiedział ze śmiechem.

Cień
W PIĄTKOWY wieczór więk­

szość Szwedów jest już poza 
miastem. W II programie tele­
wizji zapowiedziano na ten wie­
czór film  Viscontiego „Zmierzch 
bogów” , premier Palmę (jak 200 
innych osób) postanowił spędzić 
ten wieczór z żoną craz synem 
i jego dziewczyną w kinie 
„Grand” , gdzie wyświetlano no­
wy szwedzki film zatytułowany 
„Bracia Mozart".

Państwo Palmę opuścili swoje 
mieszkanie przy Vasterianggatain 
31 na starym mieście o gedz. 
20.40. Najbliższy przystanek met­
ra znajduje się o 5 minut drogi, 
idzie się do niego wąską i dość 
mroczną staromiejską ułiczką. 
Państwo Palmo wiele razy poko­
nywali tę trasę, nawet późnym 
wieczorem. Dlaczego tym razem 
mieliby sądzić, że jak cień po­
dąża za nimi nieznajomy?

Jazda metrem zabrała 5 
minut. Tyleż czasu jechał met­
rem ich trepicie!, gdyż musiał 
znajdować się w tym samym wa- 
genie. Od przystanku metro Rad- 
mansgatan do kina „Grand" test 
już tylko 100 metrów.

Osłaini seans
filmowy

II
W HALLU kma, czekał na ro­

dziców w towarzystwie swej dzie­
wczyny jeden z trzech synów 

premiera — 25-l'9tni Marten Pal­
mo. Gdy pozostała trójko zajmo­
wała się rodzinną rozmową, pre­
mier stanął na końcu kolejki, by 
po dojściu do okienka otrzymać 
zamówione wcześniej 4 bilety. 
Kaso pracowała nadał, toteż k-teś 
kto zdecydował &ę na wczoraj­
szy seans w ostatniej chwili, 
mógł jeszcze bilet kupić;

Premier Palmę przywitał się z 
kilkoma osobami, z kil koma roz­
mawiał. Parę zdań zamienił z 
przypadkowo spotkanym przewo­
dniczącym central1 związkowej 
TGO B jamom Rosengrenem i je­
go żeną. Seans zaczął się o 
21.15. Czy ktoś, kego treść filmu 
„Bracia Mozart”  nie obchodziła 
zupełnie, siedział mimo to w ki­
nie, czy też wołał czekać —- 
być może w towarzystwie wspól­
ników — na zewnątrz?

Czyż Szwecja 
nie jest cudowna?

PRZY wyjściu z kmo o godzi­
nie 23.10 O lcł Paiime ponownie 
rozmawia ze znajomym związko­
wcom, po czym żegna się z nim 
. z jego żoną. Rcsengrencwie 
wsiadają do samochodu, premier 
w towarzystwie żony syna wy­
bierają spacer.

—• CZYŻ Szwecja nie jest fan­
tastycznym krajem? — Mówi do 
swej żony Rcsengran, ruszając 
autem. — Możesz pójść do ki­
na, spotkać premiera i nawet po­
rozmawiać z nim jak z każdym 
zwykłym człowiekiem!

W tym czasie Otof Palrre i 
jego żona żegnają się z synem,

REW O LW ER „S m ith  i  Wesson”  ka lib e r 357 
strze lony został p rem ie r Szioecji O ló f Palme.

CAP' —- Reuter te le fo to

■ z takiego za-

który również cdjeżćża samocho­
dem i kontynuują spacer. Jest 
23.12. Od stacji metra dzieli ich 
około 300 metrów. Nawet no 
głównej ulicy Sztokholmu jest już
0 tej p rze deść pusto, toteż 
przypadkowego przechodnia, któ­
ry rozpoznał O lcfa Pał me, nie zo 
skoczyło zbytmo, iż kilkanaście 
metrów przed nim kroczyło 
dwóch ludzi sprawiających wra­
żenie proc~wników ochrony, zaś 
tuż za .premarem pr- stępował 
trzeci o podobnej p-wierzchcw- 
ncśot.

Zanim państwo Palma przeszli 
na drugą stronę Svea Vogen, mi­
nęły ich jeszcze dwie dziewczy­
ny. Od widocznej z daleka wiel­
kiej litery „T”  oznaczającej wej­
ście do sztokholmskiej „Tunel- 
ban” , dzieliło ich iuż tylko kil­
kadziesiąt kreków. Na ulicy nie 
widać byłe przechodniów, na po­
boczach parkowało kilko samo­
chodów, zaś ped czerwonymi 
światłami stała tylko jedno tak­
sówka. Była dokładnie 23 minut 21.

CIEŃ uznaje, że nadeszła ¡ego 
pora. Zbliża się de swych ofiar
1 wyjąwszy sped kurtki ciężki re­
wolwer „Smith i Wesson" nałado­
wany specjalnymi nato  ¡arm typu 
„Magnum 357", z najbliższej cd- 
tegł ści strzela w plecy premiera 
Szwecji. Drug* strzał przeznacza 
dla pam Palme Tę jednak ratu­
je przypadek. Sądziła, że strzał 
to nocno zabawa wyrostków i 
odwróciła się do męża by mu 
to powiedzieć. Lecz Pa'me leżał 
już na chodniku. Ten obrót gł~- 
wy żony Palmean sprawił, że 
druga kula mordercy o milimetry 
ominęła cel.'

Zamachowiec me ryzykuje ko­
lejnego strzału i zaczyna ucie­
kać.

Scenę tę, nie zdając sobie 
sprawy z jej skutków obserwuje 
stojący pod światłami taksów­
karz.

—  JEST jakaś strzelanina! Wo­
ła do swego radiowego mikrofo­
nu połączonego z dyspozytornią. 
Wezwijcie policję i ambulans!

Znajdująca się w zaparkowa­
nym na poboczu samochodzie 17 
-letnia pielęgniarka wyskakuje z 
auta i usiłuje udzielić pomocy 
rannemu — próbuje masażu ser­
ca. Przypuszcza, że leżący na 
chodniku człowiek pa prostu za­
słabł. Młody przechodzień przy­
łącza się do tej akcji stosując 
metodę usta — usta. Ale ofiara 
broczy krwią i za chwilę pielęg­
niarka nie wyczuwa już pulsu. 
Oboje nie zdają sobie sprawy, 
że jest to Olcf Palmę.

Krzepnąca 
kałuża krwi

PO 4 MINUTACH zjawia się 
policja i ambulans z pobliskie­
go szpitala. Policjant także nie 
rozpoznaje premiera, dopiero prze­
raź ny głos żeny Palmego u- 
przytamnia ludziom tragiczną 
prawdę

— NIE poznajecie rr.nie? Jbś-

tem Lisbet Palmę, mój Olof jest 
postrzelony!

Ambulans zabiera ofiarę zama­
chu oraz panią Palmę do szpi­
tala. Policjant przekazuje drama­
tyczną wieść do swej centrali. 
Na chodniku zastaje wielka ka­
łuża krwi.

Zamachowiec przebiega w tym 
czasie kilkaset metrów. Najpierw 
pokenuje pod górę, 89 stopni 
wąskich i stromych schodów, 
przecina jedną przecznicę, po­
tem drugą, przeskakuje przez u- 
rządzenia I materiały budowlane 
złożone na zapleczu remontowa­
nego domu i wybiega na jedną 
z przelotowych ulic. Przez pe­
wien czas ścigo 90 przypadkowy 
przechodzień, świadek zamachu. 
Po 200 mniej w ięcej metrach 
traci jednak 2 oczu mordercę, 
który po pokonaniu ok. 400 met­
rów wskakuje do czekającego na 
niego auta,

Zgon Olafa Palmego stwierdzo­
no 6 minut po północy. W tym 
czasie w telewizji szedł jeszcze 
„Zmierzch bogów” . Nie przerwa­
no projekcji. Radio było pierw­
sze.

N<j miejscu zbrodni pracuje ju t 
ekipa telewizyjna. Jedna z ka­
mer utkwiła swe cko w krzepną­
cej, czerwcne) kałuży na chodni­
ku. Obok niej dwa pierwsze, żół­
te tulipany. Druga rejestruj® 
twarze przejętych zdumieniem i 
zgrozą pojedyńczych jeszcze* 
przypadkowych przechodniów.

-  ♦  -
WSZYSTKO TO, począwszy od 

4 rano, będzie pokazywane wie­
le razy w telewizji. Jak to się 
mogło stać? — Słychać głos spi­
kera. — Jak do togo doszło w 
tym pięknym, spokojnym kraju?.« 
Skąd tyle kwiatów w środku no­
cy? Zbiera się rząd. tngvar Car!- 
»sen przejmuje obowiązki premie 
ra. Lisbet Palmę 'żyje. Co ma 
do powiedzenia policjo? Jeszcze 
niewiele. Maniak czy zawodowy 
terrorysta? Dlaczego? Kto zo tym 
stał? Co się stało ze Szwecją? 
Co się stanie ze Szwecją?

Telewizja pracuje bez przerwy, 
powrcca kałuża krw i i kwiaty, co­
raz więcej kwiatów. I pytań co­
raz więcej. Następnego dnia ga­
zety piszą: „Jest 1 marca, 6 mi­
nut po północy, zaczął się nowy 
dzień, miesiąca i nowy okres w 
histerii Szwecji” .

MAREK BIERUT

Chronologia zabójstwa

M IE S Z K A Ń C Y  sto licy  Szioecji, S z tokho lm u sk łada ją  co­
dziennie k w ia ty  w  m ie jscu  gdzie zam ordow any został pre­
m ie r O lo f Palmę.

S Z W E D Z K A  p o lic ja  u s ta liła  z d o k ła d n o śc ią  co  do m in u ty  prze­
bieg  w yd a rze ń  bezpośredn io  z w ią za n ych  z za b ó js tw e m  p re m ie ra  O la fa  
Pa lm ego. J a k  w y n ik a  z ty c h  u s ta le ń , od czasu opuszczen ia  przeg 
O lo fa  P a lm ego i Jego żonę. — L is b e t sz to kh o lm sk ie g o  k in a  do m o ­
m e n tu  s tw ie rd ze n ia  jego  zgonu u p ły n ę ło  56 m in u t.  O to  p rze kazana  
p rz e / A g e n c je  R e u te ra  c h ro n o lo g ia  z a b ó js tw a :

28 lu te g o , godz. 23.10 — P ańs tw o  P a lm e  w ych o d zą  z k in a  w  cen­
tru m  S z to k h o lm u  1 żegna ją  się ze s w o im  synem  — M a rte n e m  i  jo ­
go p rz y ja c ió łk a .

23.14 — S yn p re m ie ra  w id z i ja k  m ężczyzna, k tó r y  s ta ! p rzed  k in o m , 
id z ie  za je g o  ro d z ica m i. P a ń s tw o  P a lm e  przechodzą bez p o ­
śp iechu  przez g łó w n ą  s to łeczną  a r te r ię  — Svea V a gen . O lo f 
P a lm e  z a trz y m u je  się przed  w it r y n ą  k s ię g a m i.

23.21 — K ie d y  z n a jd u ją  się u zb iegu  u l ic  Svea V agen 1 Tunnelgatatt 
zabó jca  s trze la  w  p le c y  P a lm ego , a następna k u la  drasnęła  
p le cy  jego  żony. P re m ie r  upada, o b f ic ie  k rw a w i i  n a jp ra w ­
d o p o d o b n ie j n a ty c h m ia s t u m ie ra .

23.23 — K ie ro w c a  ta k s ó w k i — A n d e rs  D e lsb o rn , k tó r y  b y ł św iadk iem *
d ru g ie g o  s trz a łu , pod n o s i a la rm .

23.24 — Ś w ia d e k  w id z i,  ja k  zabó jca  u c ie ka  i  w szczyna  za n im  po ­
goń.

23.25 — b w ie  17-le tn ie  d z ie w c z y n y  i  m ężczyzna s ta ra ją  się na próżno!
u d z ie lić  pom ocy  P a lm e m u .

23:26 — Ma m ie jsce  z b ro d n i p rz y b y w a  p o lic ja . P o lic ja n c i n ie  p o zna ją  
p re m ie ra  ł  proszą je g o  żonę o z id e n ty f ik o w a n ie  o f ia r y .  P o­
l ic ja n t  rusza w  pogoń za zabó jcą , k tó re g o  n ie  z d o ła ł ju ż  zo­
baczyć.

23.28 — P rz y b y w a  am b u la n s  i  zab ie ra  P a lm ego do szp ita la .

M ię d z y  g o dz iną  23.24 a 23.29 — z n a jd u ją c a  się w  p o b liż u  m a la rk ą  
w id z i u c ie ka ją ce g o  cz ło w ie k a  i  zauw aża jego  tw a rz .

23.29 — In n y  ta k s ó w k a rz  w id z i, ja k  c z ło w ie k , k tó r y m  b y ł  n a jp ra w ­
d o p o d o b n ie j m o rd e rc a , d ob iega  do  sam ochodu , w s k a k u je  na 
m ie jsce  d la  pasażera i  p o ja zd  od jeżdża . P o lic ja n t  p o ja w ia  
się po  o d je c h a n iu  sam ochodu .

00.06 — p rz e d s ta w ic ie le  szp ita la  S abbatsbergs s tw ie rd z a ją , że O lo f  
P a lm e  n ie  ż y ł w  m om enc ie  p rz y w ie z ie n ia .

Z d a n ie m  p o lic j i ,  fa k t ,  iż  od  m o m e n tu  o d d a n ia  s trz a łó w  dó z n ik n ię ­
c ia ' z a b ó jc y  u p ły n ę ło  t y lk o  8 m in u t  s u g e ru je , że zam ach b y ł d o k ła d ­
n ie  z a p la n o w a n y . Z a b ó jca  u c ie k a ł w ą s k im i u lic z k a m i o  Jednym  k ie ­
r u n k u  ru c h u  ta k ,  że n ie  m o g ły  go  ścigać sa m ochody .
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BASIC nie jest taki trudny!
N A U K Ę  cłń-w k lu czow ych  c ik u ,  c z y li ku rs o rz e , p o ja w ia ją  się ( tu ta j :  ko m e n d ą ) p isa n ia  na e k ra -  czysz d o k ła d n ie  to samo, co  n a p l-JNAUt^Ą SiOW  K iu t a jw y  różne u t  > T e raz, zauw aż ty lk o ,  n ie . W  tra k c ie  n a u k i s tw ie rd z is z , sałeś p o m ię d z y  zn a ka m i c u d zys lo -

ję zyka  B A S I C  rozpoczniem y że przed n a c iśn ię c ie m  k la w is z a  że P R IN T  je s t j* d n y m  z na jęzęś- w ia . Jednocześn ie  tre ść  rozkazu , 
od kom end i  in s tru k c ji,  c z y li ,,P ”  na ku rs o rz e  w id n ie je  duża 11- c ie j u ż y w a n y c h  ł  n a js k u te c z n ie j-  c z y li:  P R IN T  „M a re k  B a jto w s k i 
i l  W w  n r n p r a m is t a  te ra  „ K ” . Jes t to  p ie rw sza  l i te r a  szych s łó w  k lu c z o w y ih .  N ap isz na  z n ik n ie  z d o ln e j części e k ra n uty c il S lo w , K tó r e  p x o g r a n iu . tu  a n g ie lsk ie g o  slow a  „K e y w o rd ” . co  . s tę p n ie  znak  c u d z y s ło w ia  (” ) Nó
m u s i używ ać bez w zg lędu na. t łu m a c z y m y  ja k o * '„s ło w o  k lu c z o w e ” . - k la w ia tu r z e  Z X -.S P E C T R U M  o trz y -  
to czy p ro g ra m u je  ju ż  5 la t, Nawet g d y b y  tw o im  za m ia re m  b y ło  m asz go p rz y trz y m u ją c  k la w is z  
czy dopiero0., tydzień. M ożna n a p isa n ie  n u r y
napisać zupe łn ie dob ry  p ro ­
g ram  bez użyc ia  choćby jedne j 
fu n k c ji s tandardow e j lu b  ope­
ra to ra  logicznego, ale n ie  m o­
żna napisać program u, w  k tó ­
ry m  n ie b y ło b y  choćby je dne j 
in s tru k c ji.

R ozpoczn ijm y od n a jp ro ­
stszych czynności, k tó re  ju ż  te­
ra z  możecie w yko n yw a ć  na 
kom puterze. N ie będzie to na ­
w e t p isan ie  program ów , będzie 
to stosowanie kom pute ra  ja ­
ko,.. m aszyny do p isania i k a l­
ku la to ra .

K o m p u te r może obliczać, p i­
sać i  rysow ać na  ekran ie  oraz 
w ydaw ać d źw ię k i przez g ło­
śn ik , bez pos ług iw an ia  się 
program em . T a k i sposób pracy  
nazyw am y pracą w  try b ie  bez­
pośredn im  lu b  k a lk u la to ro ­
w ym . „

S p róbu jc ie  zapam iętać: s łowa 
k luczow e używ ane w  celu w y ­
w o ła n ia  jakiegoś dz ia łan ia  w 
try b ie  bezpośrednim  kom pu te ­
ra  nazyw am y kom endam i.

m e masz S Y M B O L  S H IF T  i  n a c is k a ją c  k ia -

S K I S Í

szans! K o m p u te r  n ie  p o z w o li to -  w j sz- j
b le  nap isać  c o k o lw ie k  in n e g o  n iż  T R U M  4. możesz p o s tą p ić  p ro śc ie j, 
ja k ie ś  s ło w o  k lu czo w e . S io w o  to  nac iska ją c  jeden  k la w is z  o p isa n y
m usisz zap isać ja k o  p ie rw sze , w  te n  ty lk o  z n a k ie m ” . Z n a k  te n  „m ó w i" ’

P O Z N A W A N IE  t r y b u  bezpośred- sposób b o w ie m  p re c y z u je s z  k o m p u -  k o m p u te ro w i, że chcesz nap isać te k s t
n ie g o , u ła tw im y  p rz y k ła d a m i.  N a - te ro w i ro d z a j d z ia ła n ia , ja k .e  m a j  ¿e oznacza on  p o czą te k  te k s tu . Za-
c iś n i j  k la w is z  ,,P " . 'N ie c o  p ó ż n ie l w y k o n a ć  P o n a c iś n ię c iu  k la w is z a  łó żm y , że te k s te m  ty m  będzie tw o -  
— *------ "  " "  J- im ię  i n a zw isko . N ap isz  je  k o -w y ja ś n lm y  d laczego w ró ż n y c h  s y - ,.P ” , na do le  e k ra n u  p o ja w i się 
tu a c ja c h , na m ig a ją c y m  o ro s to k ą - s ło w o  P R IN T  k tó re  je s t ro zka ze m

Krótkiego kursu —  ciąg dalszy

na je g o  m ie js c u  p o ja w i s ię  k o m u ­
n ik a t  k o m p u te ra : 0  O K  k tó r y  
oznacza, że ro zka z  ' zos ta ł dobrze  
w y k o n a n y . P o  n a c iś n ię c iu  d o w o ln e ­
go  k la w is z a  k o m u n ik a t  z n ika , znów  
p o ja w ia  s ię  k u rs o r  i. l i t e r ą  „ K ” ; 
k o m p u te r  czeka  na  da lsze ro z k a z y  
S p ró b u j s k o ja rz y ć  nazw ę  „ t r y b  
be zp o śre d n i”  z czasem , ja k i  p o trz e b  
n y  je s t k o m p u te ro w i na w y k o n a ­
n ie  tw o je g o  rozka zu . Z auw aż, że 
tw o je  im ię  i  n a z w is k o  n a p isa ł bez­
p o ś re d n io  po n a c iś n ię c iu  k la w isza  
E N T E R . N ie  p o trz e b o w a ł na to  n a ­
w e t je d n e j se ku n d y .

Już  te ra z  ucz  się s ta ra n n o śc i 
od... k o m p u te ra . S p ró b u j p rz y k ła d o ­
w o, nap isać ta k ą  ko m e n d ę : P R IN T  
B A S IC  n ie  je s t ta k i t r u d n y ! ”  i  na 
c iś n i j  k la w is z  E N T E R , M oże z d z iw i 
c ie b ie  re a k c ja  k o m p u te ra , a le  pa­
m ię ta j,  że je g o  so lid n o ść  n ie  zna 
g ra n ic . N ie  p rz y jm u je  do  w y k o n a ­
n ia  ro zka zu  b łę d n ie  zap isanego! 
G dz ie  je s t b łąd?  N ie c ie rp liw is z  się 
b o  tw o ja  „k o m e n d a ”  n ie  z n ik a  a, 
co  w ię ce j, w id z isz  te ra z  dw a  k u r ­
so ry ... Jeden na ko ń c u  l i n i i  (po  zna 
k u  c u d z y s ło w ia ) a d ru g i p o m ię d zy  
s ło w a m i P R IN T  i  B A S IC . Na d oda ­
te k . w id z isz  m ig a ją c e  w  k w a d ra ­
ta c h  z n a k i z a p y ta n ia : P R IN T  ? B A ­
S IC  n ie  je s t ta k i  t r u d n y ! ”  ?

P od o b n e  b łę d y  z d a rz a ją  się ró w ­
n ie ż  d o ś w ia d czo n ym  p ro g ra m is to m , 
w y n ik a ją  ch o ć b y  z ro z ta rg n ie n ia  
czy n ie p o trze b n e g o  pośp iechu.

O CO w ięc chodzi? B raku je  
p rz y p a d k u  z x  s p e c -  po prostu  cudzys łow ia  o tw ie ra  

jącego tekst. K o m p u te r n ie  
w yko na  rozkazu do czasu, aż 
nie pop raw isz b łędu. Możes? 
to w yko nać dw om a sposobami: 
kasując w szystko  do s łow a 
P R IN T  (k la w isz  D E LETE) i za. 
p isu jąc żądany te ks t jeszcze

Jak „załadować“  
jrogram lub grę?

W  P O P R ZE D N IM  „ M I .  kasetow ym  w  2/3 dźw ięku m ak- 
k ro ku rie rze ”  zapoznaliśm y sym alnego.* W pisz na ekran ie  
was ze sposobem urucho- te lew izo ra  in s tru k c ję  „L O A D ”  
m ien ia  m ik rokom pu te ra , lu b  LO A D  „nazw a p rogram u , 
Teraz chcem y was nauczyć następnie na c i śn ij k la w isz  EN - 
ładow a n ia  program u lu b  TE R  i  w łącz m agnetofon na od- 
g ry  z taśm y m agnetó fono- tw arzanie.
w e * Podozas w g ry w a n ia  p rog ra ­

m u p o ja w i się jego nazwa, co 
W  T Y M  ce lu  na leży pod łą - oznacza że m ik ro ko m p u te r 

czy t  m ik ro k o m p u te r z m agne- p rzys tę pu je  do ła d o w a n ia  Od 
to fonem  f irm o w y m  ka b le m  tego m om entu  ra m ka  na e k ra - 
(uw aga muszą to  być je d n a ko - « ię  zm ien ia  się na n ieb iesko- 
w e  końców k i!). Jeden koniec żółte pask i (czarno-b ia łe). W 
ka b la  należy w łączyć do gn iaz- p rzypadku  p rostych  program ów  
da wejściowego kom pu te ra  następuje za trzym an ie  sygnałem  
EAR, a d ru g i do gniazda m ag- kończącym  ła dow a n ie  jest po- 
neto fonu z w yjśc iem  na s łu - ja w ie n ie  się k o m u n ika tu  O /O K 
chaw k i. Następnie us ta w  re g u - Oznacza to. że p rogram  jest 
la to r  głośności w  m agnetofonie p ra w id ło w o  w czytany  i goto-
___________ ____________________ _ a w y  do u ruchom ien ia .

Teraz  w vsta rczy  wcisnąć 
R U N  i  E N T E R .  by p rzystąp ić  
do p racy  z danym  program em .

W  przypadku  w czy tyw a n ia  
g ry  — p rze g ryw a n ie  je j do pa­
m ięci kom pute ra  kończy się 
p o jaw ien iem  w y jś c io w e j p la n ­
szy.

(bes)
* Zależy to od k la sy  m ag­

netofonu i  poziom u nag ran ia  
program u.

le jn o , p a m ię ta ją c  o o ds tęp ie  (spa­
c ji) .  D uże l i t e r y  uzyskasz p rzez 
p rz y trz y m a n ie  k la w is z a  CAPS
Sh i f t  i n a c iśn ię c ie  o d p o w ie d n ie g o  raz, pop raw n ie  lu b  — przesu- 
k la w isza . Na k o ń c u  napisz d ru g i w aiac ku rso r w  le w o  orzed 
znak  cu d z y s ło w ia . Jest on ba rd zo  n  a J  P
w ażny, ró w n ie  w a żn y , jak c u d z y - słowo B A S IC  i  w p isu jąc  znak 
s łó w ‘ o tw ie ra ją c y ,  gdyż z a m y k a ją c  Po naciśn ięc iu  k law isza

EN TE®' ' ^ P l i w o l ć  kom pute - 
to w y : p r i n t  „M a re k  B a jto w s k i” . ra  zb iera  owoce. Na ekran ie  
T e ra z  n a c iś n ij k la w is z  e n t e r . w  po ja w ia  się nap is : B A S IC  nie 
te n  sposób n a kazu jesz  k o m p u te ro -  je s t ta k i t ru d n y ! a na dole. w  

m ie jscu  rożka™ , k o m u n ik a t: 
n ia  I n a zw iska . K o m p u te r  w y k o n a  0  OK.

to  n ie z w ło c z n ie  1 ńa e k ra n ie  zoba- P io tr  B U C Z K O W S K I

Jak będziemy 
wychodzić?

O D D A JE M Y  do waszych 
rą k  d ru g i już num er „ M i- 
k ró k u r ie rą ” . O ile  zdąży­
liśm y  się zorien tow ać z 
nadesłanych lis tó w  i  p ie rw  
szych o p in ii,  idea w ydaw a  
n ia  dod a tku  poświęconego 

‘ m ik ro in fo rm a tyce  została  
przez m łodych  i n ie ty lk o  

:C zy te ln ików  p rzy ję ta  ba r­
dzo pozy tyw n ie . N ie ozna­
cza to jednak, że pod na­
szym  adresem  nie sk ie ro­
wano też uw ag i k ry ty c z ­
nych spostrzeżeń. D otyczy­
ły  one pew nych nieścisło­
ści, k tó rych  m im o naszych  
starań, nie u n ikn ę liśm y  w  
p ie rw szym  w yd a n iu  do­
datku.

Do poruszonych sprano 
pow ró c im y w  specjaln ie  
w yd aw an e j ko lum n ie  pod 
nazwą „Poczta ,,M ik ro -  
k u r ie ra ” , k tó ra  ukazyw ać  
się ^będzie w  każdą drugą  
i czw artą  środę miesiąca, 
począwszy ju ż  od marca. 
Zatem  ju ż  za pięć d n i u- 
stosunku jem y się do Wa­
szych uw ag i  odpow iem y  
na skierow ane do nas py­
tania .

Jeś li chodzi zaś o głó­
wne w ydan ie  „M ik ro k u r ie -  
ra ”  — zdecydow aliśm y  
się, choć może nie wszyst 
k ich  to  zadow oli, na reda­
gowanie te j ko lu m n y  raz  
w  m iesiącu, w  p ierw szy  
p ią tek c z y li ta k  ja k  do- 
tychczas w  m agazijn ie. Ta- 

I k ie  są po prostu  m o ż lim a- 
' ści „ K u rie ra ”  /» « łu

programy
T Y M  razem  przedstaw iam y 

na jp rostszy p rogram  na ja k i­
k o lw ie k  test: ,

10 PRINT "Jak nazywa się dodatek 
o komputerach?"

20 INPUT a i
30 IF  a$ =  "Mikrokurier” ” THEN 

GO TO 60
40 PRLNT "Popraw się!”
50 GO TO 10 
60 PRLNT "Brawo!"

Sześć l in i i  zajęło jedno p y ta ­
nie. Jeże li chcesz u łożyć test 
z w iększej liczby  pytań, na ­
leży pisać d a le j p rogram  po­
dobnie, zaczynając od l in i i  70.

(a)

Left oznacza 
—  w lewo

D L A  tych  m ik ro fa n ó w , k tó ­
rz y  od n iedaw na m a ją  k o n ta k t 
z m ik ro ko m p u te re m  poda jem y 
m in i-s ło w n ik  k ilk u  najczęściej 
spo tykanych  te rm in ó w  w  ję ­
zyku  ang ie lsk im , używ anych  w  
grach.

le ft  — w  lewo 
r ig h t  — w  praw o 
up  — w  górę 
dow n — w  dół
f ire  — s trza ł (podanie w  

grach sportow ych) 
jt tm p  — skok
pause, ho łd  — pauza, za trzy ­

m anie g ry
press any  key  — w c iś n ij do­

w o ln y  k law isz.

Matchpoint (zagraj z Lendlem)
JE Ś L I masz ochotę, choć przez 

k ilkanaśc ie  m in u t poczuć się 
czo łow ym  ten is is tą  św ia ta  za­
g ra j w  grę znanej kom pute ro ­
w e j f irm y  „Ps-ion” , k tó ra  w  
1984 r. zaproponow ała posiada­
czom .Spectrum ”  sym u lacy jną  
grę np. ..M a tchpo in t” .

Po za ładow an iu  je j do pa­
m ięc i masz m ożliwość w y b ra ­
n ia  poziom u, odpow iedn ią  op­
cję (grę z kom pute rem  lu b  ko ­
legą), a także us ta lić  system 
ro z g ry w k i (do ilu  w yg ranych  
setów). W yboru  w a ria n tu  doko­
nujesz za pomocą k la w isza  0 
(zero) • N astępnie przed p rzy ­
stąpieniem  do ro z g ry w k i po na­
c iśn ięc iu  k la w isza  „E n te r”  w p i­
sujesz swoje nazw isko lu b  im ię, 
a następnie nazw isko p rzec iw ­
n ika . k tócvm  w łaśn ie  może być 
Borg. F ibak  lu b  Connors, a w  
rzeczywistości... kom pute r.

K o le jn y m  przygo tow a n iem  do nas w span ia ła  im ita c ja  rzeczy- sow ej szkó łk i w b iega ją  na k o r t  
g ry  je s t w yb ra n ie  n a jw yg ó d - w istości. Na ko rc ie  w id n ie je  i zab iera ja  zbędna p iłkę  Z u - 
n ie jszych d la  c ieb ie  k la w is z y  tab lica  św ie tlna , k tó ra  na  b ie -  pe łn ie  ja k  w  życiu. A u to ro w i 
kom pu te ra  do ok reś le n ia  k ie -  żąeo in fo rm u je  nas o  stanie g ry  starczyło rów n ież  fa n ta z ji 
ru n k ó w  poruszan ia się ten is i-  ro z g ry w k i w  gemie, secie i  w  i  na  to by  podczas w y m ia - 
sty. a także oznaczajaceffo ud e - meczu. Sędziow ie baczn ie ob - n y  p i łk i — w idzow ie  ta k  ja k  
r ro n ie  rak ie tą . Po zdefim iow a- se rw u ją , czy p i łk a  n ie  w yszła  na  p ra w d z iw ym  meczu, po każ- 
n iu  k la w iszy  sw o ich  i  p rze c iw - na  a u t i  s y g n a lizu ją  każdy dym  uderzen iu ra k ie tą  o d w ra - 
n ika  p rzys tę pu je m y do gry... b łąd  serw isow y. P rzy  tra f ie n iu  c a li g łow y.

I  w  ty m  m ie jscu czeka na  p iłk ą  w  s ia tkę  ch łopcy z te n i-  D ZO K ER
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P R Z E D S T A W IA M Y  naszą 

rozm ów czyn ię  —  pan i Teresa 
S iew ińska. R odow ita  szczeci- 
n ianka . P racu je  zawodowo, po 
dobnie ja k  większość naszych 
pań. W  Delegaturze C e n tra li 
S pó łdz ie ln i O grodniczych i 
Pszczelarskich k ie ru je  sekcją 
sam orządu, o rgan izacy jną i 
spraw  pracow niczych. W  dom u 
jest żoną. m atką , gospodynią. 
G otu je, sprząta, pierze, szyje, 
w ychow uje ... Chapeau bas!

— Proszę p rzy jąć  na jlep  
sze życzenia z okaz ji D n ia  
K obiet.

— Przecież to dop iero ju tro .
— Tak, ale ju tro  jest 

w o lna  sobota. N ie będzie 
w ięc I.azji...

— Jesteście panow ie zawsze 
tacy sami. Jeśli już coś ro b i­
cie. to po na jm n ie jsze j l i n i i  o- 
poru.

— A tu  jeszcze sym bo­
liczn y  kw ia tek . Proszę...

—  Hm . rzeczywiście sym bo­
liczny.

— Jest pani w yraźn ie  
nastaw iona na nie. Czyż­
by należała pan i do grorta 
kobiet, k tóre  nie lu b ią  swo 
jego święta?

— A leż  skąd. L ub ię  je, na­
w e t bardzo. Panow ie są sta­
rann ie  ogoleni, na ogół w  gar­
n itu rze  i kraw acie . Eleganccy i 
szalenie sym patyczn i. S ta ra ją  
się nam  pomóc, w yręcza ją  na­
w e t w  różnych sprawach. Nio­
są' s ia tk i z zakupam i i  ustępu­
ją  m iejsca w autobusie. Tak. 
to św ięto m a tę dobrą stronę, 
że p rzyn a jm n ie j raz w  roku  
panow ie dostrzegają w nas ko­
b ie ty.

—  N iek tó rzy  pow iada ją , 
że o jeden raz za dużo.

— O. ta k ic h  żartów  nie lu ­
bię. Podobnie powiedzonek w 
rodza ju  „kob ie ta  na jw iększym  
przy jac ie le m  cz łow ieka” , k tóre  
osta tn io  krążą po Szczecinie. 
Po prostu teo ria  z żebrem Ada 
m ą wca le m nie  nie- sa tysfak­
c jonu je . Została stworzona 
chyba po to. byście m ogli, pa­
now ie, okazyw ać swą n iczym  
nieuzasadnioną wyższość.

—  Przecież jest nas 
m n ie j. S ta tystyczn ie  na jed 
nego mężczyznę p rzypa­
da...

—  I  dlatego możecie być ta ­
cy okropn i?  Nie, m ój panie. 
N ie jesteście ga tunk iem  na w y

m arc iu , żeby tw o rzyć  d la  wa3 
rezerw aty . Całe wasze postępo­
wanie  dowodzi ty lk o  waszych 
kom pleksów . Skoro  jest św ięto 
kob ie t, zaczynacie się domagać, 
by  b y ł Dzień M ężczyzny. W  
szkołach ju ż  się obchodzi Dzień 
Chłopaka, w  ka lendarzu  po ja ­
w i ł  się Dzień O jca i  Dziadka. 
W szystkie św ięta branżow e są 
rodza ju  męskiego. Na p rzyk ład  
Dzień H and low ca —  m im o że 
jest to  zawód sfem in izow any.

— D la  świętego spoko ju 
przyznam  pan i rację.

— No w łaśnie. Jesteście zbun 
tow an i, ale w sum ie u leg li. 
Chcecie rządzić, ale w o lic ie  by

ę W y m a d  t/^ o d n ic L

— K toś  k iedyś pow iedzia ł, że 
p iękne kob ie ty  są dlla mężczyzn 
bez w yobraźn i.

— Z rew a nżu ję  się afo­
ryzm em  Oscara W ilde ’a. 
„K o b ie ty  są obrazam i, męż­
czyźni zagadkam i. K to  
chce w iedzieć, co kobieta 
napraw dę m yśli, m usi się

— D obra okazja, żeby 
zm ienić tem at. Jak w yg lą ­
da pan i zw yk ły , powszed­
n i dzień?

— M ąż często wyjeżdża w  
tak  zwany teren. Jeśli jest w  
domu, pozw alam  sobie na lu k ­
sus n iesłyszenia budzika.

O bow iązu je  partnerstw o, bez 
k tórego n ie  wyobrażam  sobie 
m ałżeństw a. O czywiście typo­
w o  kobiece zajęcia należą do 
m nie. M ąż dba o stronę spor­
tową, jeździ z Przem kiem  i 
B a rtk ie m  na tren ing i, czasem 
gra  z n im i w  tenisa, co m a tę 
zaletę, że sam u trzym u je  do­
brą  kondycję.

—  Czy ma pan i trochę 
czasu d la siebie?

— N iew ie le . Wieczorem, gdy 
chłopcy kładą się spać, mogę 
usiąść i porobić trochę na dru  
tach. Prócz tego h a ftu ję  i  szy­
ję . D z ięk i tem u ubranie całej 
rodz in y  wypada znacznie ta ­

Debel m ieszany
w am i rządzono. Uważacie, że 
św ia t bez kob ie t b y łby  p iękny, 
ale jakoś nie p o tra fic ie  bez 
n ich  żyć. Tak napraw dę w ię k ­

je j przyglądać, lecz nie 
słuchać, tego co m ów i” .

— W et za wet. A lo jzy  Żół­
kow sk i, jeden z tw órców  po l-

szość z was pa trzy  na swe żo­
ny  ja k  w  obraz.

—  I  m arzy o ram ach, któ  
re  up iększy łyb y  ten obraz.

skiego w o dew ilu  pow iedzia ł, że 
m ąż jest zawsze panem domu, 
a osob liw ie  wtedy, k iedy żony 
w  dom u nie ma.

—  I  co w tedy? Pewnie 
zaczyna się aw antura?

— Nic podobnego. M ąż ro b i 
rano zakupy i p rzygo tow u je  
śniadanie. Potem  odw ozi m nie 
do pracy, bo to aku ra t po dro­
dze.

— Nie w ierzę! A je ś li to 
prawda...

— Proszę zapytać. Po siedem 
nastu la tach m ałżeństw a uzys­
ka łam  dobre efekty . K iedyś  na 
w idok  k o le jk i w sklepie m ój 
m ałżonek odw racał, sie m ówiąc 
—  kochanie, ja  wcale n ie m u ­
szę jeść. Dziś jest doskonałym  
zaopatrzeniowcem . G eneraln ie 
m ężczyźni rob ią  zakupy zdecy­
dow anie lep ie j n iż  kob ie ty , 
zwłaszcza w  sklepach m ięs­
nych.

— K to  gotu je obiady? 
Też m ałżonek?

—  Ja, korzysta jąc z pom ocy 
m am y. M ieszkam y wszyscy ra ­
zem. rodzice i nasza czwórka. 
D z ięk i tem u żyje  się nam spo 
k o jn ie j. Przede w szystk im  n ie  
musze sie m a rtw ić  o m oich sy­
nów. N ie obaw iam  sie, że n ie 
w y jd ą  na czas do szkoły, że pod 
palą dom, bo a ku ra t m a ją  o- 
chotę na ja k ieś  eksperym enty.

—  Jak w yg ląda  podział 
pozostałych obow iązków 
dom owych?

—  Nie mą sz tyw nych reguł.

n ie j. M arzę o tym , żeby doba 
m ia ła  w ięcej godzin n iż  dw a­
dzieścia cztery. B y łb y  więc 
czas na w ie le  innych  rzeczy. 
A  ta k  — k ino, te a tr są lu ksu ­
sem. Czasem zdarzają sie nam  
wspólne w y jśc ia  — na p rzy­
k ła d  na jakąś  im prezę w  Zam  
ku. Razem też jeździm y na 
nartach. Któregoś razu znudzi­
ło m i się stanie na górce i  
przyg lądan ie  szaleństwom  mo­
ich panów. P rzyp ię łam  więc 
deski i  zaczęłam się uczyć. N ie 
chw aląc się, m am dziś niezłe 
osiągnięcia. Uważam , że kob ie­
ta zb liża jąca się do czterdzie­
s tk i pow inna  opanować jakąś 
nową um iejętność. To w p ływ a  
szalenie ko rzystn ie  na psychi­
kę. w ręcz odmładza.

—  K to  jest pan i ideałem  
mężczyzny?

—  O czywiście m ój mąż. W  
dodatku sprawdzony przez ty le  
la t.

—  N ie tak  pow inn iśm y 
spointować rozmowę, by ło  
nie by ło  z okaz ji D n ia  K o  
biet.

— K iedyś  te lew iz ja  przepro­
w adz iła  sondę wśród m ęż­
czyzn, py ta ją c  ich. czy chc ie li­
by  być kobietą. Żaden n ie  re ­
fle k to w a ł!

—  Ja też nie. D zięku ję  
za rozmowę.

Rozm aw iał: 
Jacek JA S IE W IC Z

tyć kobiet; wyz
Z A P O C Z Ą T K O W A N Y

przed la ty  w  Stanach Z je d ­
noczonych ruch o nazwie 
„W om en lib e ra tio n ”  s tw o­
rz y ł typ  tzw. kob ie ty  w yz ­
w olone j. Jak  w yg ląda dz i­
s ia j le n  typ  i  ten ruch we 
F ranc ji?

K O B IE T A  francuska nie pro 
testu je  ju ż  na u licy , ponieważ 
osiągnęła w  życiu to, co chcia­
ła . N ie - domaga się ju ż  swobo­
dy seksualnej, p a s ty lk i an ty ­
koncepcyjne j, m ożliw ości prze 
ry w a n ia  ciąży (to ju ż  ma). A le  
za to  wzdycha: „n ie  ma ju ż  
p raw d z iw ych  mężczyzn...” . Nie 
płacze w p raw dz ie  nad u traco­
ną m iłością, gdyż zawsze mo­
że przeżyć coś nowego. Te le fo­
n u je  do swoich p rzy jac ió łe k , 
um aw ia  się na dobrą ko lację  
—  co je s t z pewnością lepszą, 
tańszą i ba rdz ie j skuteczną 
fo rm ą  te ra p ii n iż  w izy ta  u psy 
choa na lityka . Jeśli ma taką po 
trzebę — bierze sobie kochan­
ka. A le  uwaga, kochanka 
przejściowego. W  momencie, 
gdy zauw aży m aszynkę do go­
le n ia  i  suszące się w  łazience 
ska rp e tk i, pozbywa się go u - 
prze jm ie , ale stanowczo^ To o- 
na  zdobyła i  u rządz iła  m iesz­
kan ie , a także za n ie  p łac i.

CZEG O  w ię c  b ra k u je  t e j  k o b ie ­
c ie  la t  o s ie m d z ie s ią tych ?  P o zo rn ie  
m a  ona w szys tko , o cz y m  m a rz y ły  
k o b ie ty  la t  s ie d e m d z ie s ią tych : p ra  
cę, k tó ra  ją  p a s jo n u je , w y s ta rc z a ­
ją c ą  ilo ś ć  p ie n ię d z y , a b y  s ta rc z y ­
ło  na  sam ochód i b u ty  z w ę żo w e j 
s k ó ry . P os iada  też  p rz y ja c ió łk i do 
n ie j  podobne , ro z u m ie ją c e  ją ,  n ie ­
k ie d y  d z ie c i z m iło ś c i (w p ra w d z ie  
p rze w a żn ie  p rz y p a d k o w e , a le  za w ­

sze). A  je d n a k  w yczu w a  się u 
ty c h  k o b ie t  m ię d z y  trz y d z ie s tk ą  a 
c z te rd z ie s tk ą  ja k ą ś  p ró żn ię , k tó r e j 
a n i a e ro b lc , a n i yoga, a n i w y s o k ie  
s ta n o w isko , a n i n a w e t d ro g ie  w a ­
k a c je  n ie  sa vv s ta n ie  w y p e łn ić . 
C zy w ięc ta k  t r u d n o ,  je s t  b y ć  k o ­
b ie tą  w yzw o lo n ą ?  Z resz tą  w y z w o lo  
ną — to  ju ż  n ie  je s t  o k re ś le n ie , 
k tó re g o  u żyw a ją . W yzw o lo n e  b y ły  
ic h  m a tk i,  s tarsze s io s try , k o b ie ­
ty ,  k tó re  w a lc z y ły  o sw o je  p ra w a  
przed  68 ro k ie m . K o b ie ty  d z is ie j­
sze to  k o b ie ty  w olne.

Samodzielność
podszyta

samotnością

N a  czym  polega  ta  w o lność?  
W o ln o ść  to  u m ie ję tn o ś ć  doko-oyw a 
n ia  w y b o ru . A  w ię c  d la  ty c h  co­
ra z  b a rd z ie j l ic z n y c h , k tó re  chcą 
b yć  lu b  s tać się zn o w u  k o b ie tą  
t ra d y c y jn ą , p o d p o rzą d ko w a n ą  m ę ­
żo w i, k tó re m u  ro d z i d z ie c i, k tó r y  
d a je  ro z k a z y  i  p ie n ią d ze  na  z a k u ­
p y  — te n  w y b ó r  to  p o w ró t do sy ­
tu a c j i  sp rzed k ilk u n a s tu  la t .  A le  
reg res  te n  na szczęście n ie  ozn a ­
cza zaprzepaszczenia tego  w szys t­
k ie g o , co u d a ło  się os iągnąć  k o ­
b ie to m  w  o s ta tn im  czasie.

W  P A R Y Ż U  na trz y  kob ie ty  
40-le tn ie przypada je dna  ży ją ­
ca sam otnie. A le  ta  samotność 
w  now ym  s ty lu  je s t często za 
m ierzona: dz is ia j w e F ra n c ji 
60 proc. rozw odów  —  to  te, 
k tó ry c h  żąda ły kob ie ty , a lic z ­
ba niezam ężnych m atek  w zro ­
sła w  ciągu osta tn ich  6 la t  o 
ponad 84 proc. N ie  w szystkie 
one m a ją  oczyw iście ta k ie  sa­

mo zdrow ie  i tak ie  same szan­
se. P isa rk i, dz ienn ika rk i, m a­
la rk i,  u rzędn iczki, adw’0.katk i 
—  m ają  zazwyczaj urodę, p ie -.j 
niądze, in te ligencję . M ają  wszy ? 
stko z w y ją tk ie m  m iłości. W 
te j in tym n e j dziedzin ie życia | 
pozostaje im  w  najlepszym  w y ' 
panku  seks. W szystkie one \ 
zadają sobie pytan ie : gdzie po \ 
d z ia li się mężczyźni?

O dpow iedź je s t stosunkowo t 
prosta. M ężczyźni boją się te-1 
go typu  kobiet. S tronią od 
nich. To one bow iem  często u- 
św iadam ia ją  im  ich niższą po­
zycję soc ja lną i poziom  in te ­
le k tu a ln y , n ie  m ówiąc ju ż  o 
dziedzin ie życia in tym nego, po 
n iew aż im po tenc ja  s ta ła się jed 
ną z chorób naszego w ieku. 
D z is ia j kob ie ty  muszą z d o b y -, 
wać mężczyzn, a ja k  w iadom o 
jest to zajęcie w ym agające 
czasu i  zachodu, a w ięc mę­
czące.

F em in izm  — rzecz paradok­
salna —  dop row adz ił do sytua­
c ji,  w  k tó re j kobiecie francus­
k ie j m arzy się tzw . no rm a lny  
dom. O czywiście n ie  na m odlę 
X IX -w ie czn ą . N igdy  w ięcej ko 
b ie ta  nap raw dę w yzw o lona  n ie 
zgodzi się, by  narzucano je j 
rozk ład  zajęć, w ydaw ano roz­
kazy, b y  tra k to w a n o  ją  ja k  po 
m oc dom ową. Dzisiejsze kobie­
ty  to  kob ie ty  posiadające m oż­
liw ość  dokonyw an ia  w yboru , 
wspó łzaw odniczen ia  z mężczyz 
n a m i na ró w n ych  prawach. I 
trzeba pow iedzieć, że w  w ie lu  
przypadkach  n ie  bez sukcesu. Rys. H e n ryk  S A W K Ą
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Dlaczego wybieramy kino rozrywkowe?

Temat współczesny w filmie 
-  prawdy i mity

TR U D N O  B Y Ł O B Y  Z N A L E Ź Ć  w  dyskusjach o po lsk im  k in ie  
d ru g i ró w n ie  często poruszany p rob lem  ja k  obecność w  n im  te­
m a tó w  współczesnych. Tem u w łaśn ie  p rob lem o w i by ło  pośw ię­
cone g łów n ie  ubiegłoroczne fo ru m  Stow arzyszenia F ilm ow ców  
Polskich podczas fe s tiw a lu  w  G dańsku. O ty m  też d ysku to w a li 
uczestn icy sem ina rium  „T e m a t współczesny w  f ilm ie  po lsk im  
—  p rob lem y i  b a r ie ry ” , zorganizow anym  przez K o m is ję  O dro­
dzenia M ora lnego i  Społecznej E d u ka c ji O b yw a te lsk ie j Rady 
K ra jo w e j PRON.

JED N O C ZE ŚN IE  w o kó ł żad­
nego chyba p rob lem u n ie  na ro ­
sło ty le  m itó w  i  n iedopowiedzeń. 
T rudność pierw sza polega na 
p re cyzy jn ym  zde fin iow an iu , co 
na leży rozum ieć przez pojęcie 
tem at współczesny. W  końcu 
a kc ja  znacznej w iększości rea­
lizow a nych  u nas f ilm ó w  roz­
g ryw a  się w  czasach obecnych 
lu b  w  n ie d a le k ie j przeszłości. 
Konieczne je s t tu  w yraźne do­
pow iedzenie : tem a t współczesny 
w  f ilm ie  je s t —  zupe łn ie chyba 
n iepo trzebnym  — eufem izm em  
na  określen ie  f i lm u  politycznego 
m ówiącego o na jnow szych w y ­
darzeniach w  Polsce. G dyby bo 
w ie m  ty lk o  czas a k c ji m ia ł być 
k ry te r iu m  „współczesności” , 
m ieśc iłby  się w  n im -d o sko n a le  
np. f i lm  „O ch, K a ro l” .

Do tw orzen ia  f ilm ó w  p o lity cz ­
nych, a k tu a ln ych  — co n ie  zna­
czy pub licys tycznych  — zachę­
ca ją  w ładze k in e m a to g ra fii, o 
ta k ie  f i lm y  w o ła ją  reżyserzy i  
k ry ty c y . D laczego w ięc n ie  po­
w sta ją?

N ieprzypadkow o w  pow yż­
szym  w y licze n iu  zabrakło... 
pub liczności. Z estaw ien ia  fre k ­
w e n c ji w  k in ach  są bardzo w y ­
m ow ne: w id o w n ia  zdecydowa­
n ie  p re fe ru je  beztroską ro z ry w ­
kę, ucieczkę w  f ilm o w y  św ia t 
u łu d y . D w a f ilm y ,  k tó re  pode j-

Legenda
Anny German

„W S Z Y S C Y  ba rd zo  lu b im y  
tw ó rc z o ś ć  A n n y  G e rm a n . Cho 
c ią ż  Już Je j n ie  m a, n a d a l 
s łu c h a m y  je j  p ie śn i. W  w asze j 
gazecie  n ie ra z  p is a liś c ie  o te j 
w s p a n ia łe j p o ls k ie j a r ty s tc e . 
W  lu ty m  p rz y p a d a  50 ro czn ica  
je j  u ro d z in . N ap iszc ie  w ię c  
zn ó w  o n ie z a p o m n ia n e j „E u ­
ry d y c e ” .

T y s ią c e  p o d o b n y c h  l is tó w  
na d e sz ło  o s ta tn io  do  re d a k c j i  

ra d z ie c k ic h  d z ie n n ik ó w  i  cza­
sop ism , k tó r e  p o ś w ię c i­
ł y  w ie le  m ie jsca  w s p o m n ie ­
n io m  o  a rty s ty c e . N ie z a le żn ie  
od  lic z n y c h  w y s tę p ó w  w  
ZSRR, A n n a  G e rm a n  n a g ra ła  
w  f i r m ie  „M e lo d ia ”  o k o ło  s tu  
p ie ś n i k o m p o z y to ró w  ra d z ie c ­
k ic h  — p rz y p o m in a  „S o w ie t -  
s k a ja  K u l t u r a ”  — P ły t y  te. 
częs to  w z n a w ia n e , c ieszą  się 
n ie z m ie n n ą  p o p u la rn o ś c ią  po 
d z iś  dz ień , m im o  że z m ie n ia ­
ją  s ię  m o d y  i  s ty le  w  m u z y ­
ce e s tra d o w e j. J e d n y m  z n ie  
z re a liz o w a n y c h , n ie s te ty , p ro ­
je k tó w  a r ty s tk i  b y ło  o p ra co ­
w a n ie  p ro g ra m u  k o n c e r tu ,  na 
k tó r y  m ia ły  z ło żyć  s ię  ro s y j­
s k ie  p ie ś n i i  ro m anse  z X V I I I  
1 X I X  w ie k u . A le  1 to ,  cze­
go  d o k o n a ła , n ie ra z  ju ż  n a d ­
lu d z k im  w y s iłk ie m , w y s ta rc z a , 
a b y  d z ię k i z d o b yczo m  te c h n i­
k i  b y ła  w ś ró d  nas ł  to w a rz y ­
szy ła  naszym  ra d o śc io m  1 t r o ­
skom .

m ow a ły  — choć w  jakże odm ień 
n y  sposób —  prob lem y k o n f lik ­
tó w  po litycznych  w  Polsce: 
„G odność”  Romana W ionczka i 
„B ez końca”  K rzysz to fa  K ieś low  
skiego zg rom adziły  ponad 10- 
k ro tn ie  m nie jszą w idow n ię  n iż  
o tw ie ra jące  lis tę  na jb a rd z ie j ka 
sow ych ty tu łó w  1985 r. („Och, 
K a ro l”  — 1,823 m in , „V aba nk  I I ”
— 1,452 m in , „Sza leństw a panny 
E w y ”  — 1,355 m in  i  „A la b a m a ”
—  1,007 m in). Taka  je s t praw da 
a  gustach tzw . przeciętnego w i­
dza. Można narzekać, że gust ten 
system atycznie „ ró w n a  w  dó ł” , 
a le trzeba się z ty m  liczyć.

IS T N IE J E  tu  z resz tą  g ro źn e  
sp rzę że n ie : ro b ią c  f i lm y ,  k tó re  t r a ­
f ia ją  w  u p o d o b a n ia  s z e ro k ie j pu ­
b lic z n o ś c i, tw ó rc y  be zw ie d n ie  
u m a c n ia ją  Jej g u s ty . K o m e rc ja l i­
za c ja  na.szej p ro d u k c j i  f i lm o w e j 
d a jąca  e fe k t  w  p o s ta c i f i lm ó w  sen­
s a c y jn y c h , z boga tą  p o d b u d o w ą  
e ro ty c z n ą , je s t d o d a tk o w o  w y m u ­
szana ro z w ią z a n ia m i e k o n o m ic z n y ­
m i, z a ró w n o  w  s fe rze  p ro d u k c ji,  
ja k  l  - ro z p o w s z e c h n ia n ia  f i lm ó w . 
M e c h a n iczn e  p rz e n ie s ie n ie  na o b ­
sza r k in e m a to g ra if i i ro z w ią z a ń  
s to s o w a n y c h  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
p rz e m y s ło w y c h  p o w o d u je  ro z ry w ­
k o w y  p r o f i l  p ro d u k c j i  f i lm o w e j.

P e w n ą  ro lę  o d g ry w a ją  też  p rz y ­
c z y n y  p sych o lo g iczn e . N ie  b y ło  
dizLełem p rz y p a d k u , że w  U S A  w  
la ta c h  w ie lk ie g o  k ry z y s u  n ie  k r ę ­
c o n o  f i lm ó w  o  b e z ro b o c iu  i  nędzy , 
á le  w ie lk ie ,  ro zśp ie w a n e  w id o w i­
ska i o p o w ie ś c i o  m iło ś c i. T y lk o  
ta k ie  f i lm y  m o g ły  za in te re so w a ć  
w te d y  p u b lic z n o ś ć .

T W IE R D Z E N IE , żc cala dys­
kus ja  o f ilm ie  p o lityczn ym  in ­
teresuje g łów n ie  środow isko f i l  
mowę i adm in is trac ję  k u ltu ra l­
ną, by ło b y  może przesadne, ale 
zaw iera nieco p raw dy. Co, o- 
czywiście, nie oznacza, żc p ro ­
blem  n ie  jest is to tny . N ie każdy 
bow iem  m usi się zgodzić z po­
w iedzeniem , że publiczność ma 
zawsze rację.

F ilm  o w spó łczesnych  w y d a rz e ­
n ia c h  — s tw ie rd z a li u c z e s tn ic y  se­
m in a r iu m  — m a szansę os iągnąć  
w y s o k ą  ran g ę  a r ty s ty c z n ą  pop rzez 
fo rm u ło w a n ie  d o jrz a ły c h  in te rp re ­
t a c j i  ty c h  w y d a rz e ń , u k a z y w a n ie  
d ra m a ty c z n e g o  w y m ia ru  k o n ie c z ­
nośc i d o k o n y w a n ia  w y b o ru  m ię d z y  
ró ż n y m i w a r to ś c ia m i. A b y  ta k  się 
je d n a k  s ta ło  i  f i lm  m ó g ł — co  po ­
s tu lo w a ł C o n ra d  w  o d n ie s ie n iu  do 
l i te r a  t u r y  — ..w y m ie rz a ć  s p ra w ie ­
d liw o ś ć  w id z ia ln e m u  ś w ia tu ” , k o ­
n ie czn e  je s t u n ik a n ie  je d n o s tro n ­
nego, w ypa czo n e g o  u k a z y w a n ia  
rz e c z y w is to ś c i. N ie  ch o d z i p rz y  ty m  
o „ a p te k a rs k ie ”  w y w a ż a n ie  k to  m a 
w ię c e j s łusznośc i c z y  też  p iln o w a ­
n ie  . .p ro p o rc j i" ,  a le  — będące e le ­
m e n te m  w a rs z ta tu  d ra m a tu rg ic z n e ­
go — b u d o w a n ie  k o n f l ik tu  ze zde­
rz e n ie  ró w n o rz ę d n y c h  ra c j i .

I  O TO  w y ła n ia  się zasadni­
cza przyczyna b ra ku  ta k  ok re ­
ślonych f ilm ó w . Po pierwsze, 
n ie  m a arm a t, c z y li scenariu ­
szy. W  kategoriach md tu  trze ­
ba bow iem  tra k to w a ć  in fo rm a ­
c ję  o scenariuszach masowo od­
rzucanych z przyczyn  cenzu ra l- 
nych —  są to  p rzyp a d k i abso­
lu tn ie  sporadyczne. T rudno  dys-

kutow ać, co może, a co n ie  m o­
że być nakręcane w  sy tu a c ji bra  
k u  kon kre tn ych  p ropozycji. 
Pewne ograniczenia oczyw iście 
is tn ie ją , a le m a ją  one zastoso­
wanie  ty lk o  w  przypadkach 
skra jnych .

Także i  w  te j dziedzin ie trze ­
ba się liczyć  z w p ływ e m  no­
w ych  środków  przekazu. Coraz 
w iększa powszechność sprzętu 
w ideo i  b liska  — n a jw yże j k i l ­
k u le tn ia  — perspektyw a bez­
pośredniego odb io ru  w  Polsce 
p rogram ów  te le w iz ji s a te lita r­
ne j spraw ia , że na ko n tro lę  prze 
kazyw anych treści (także w f i l ­
mach) trzeba będzie spojrzeć zu 
pełn ie w  now y sposób.

P E W N Y M  o b c ią że n ie m  d y s k u s ji 
o  w sp ó łcze sn ym  f i lm ie  p o lity c z n y m  
■jest f a k t  is tn ie n ia  f i lm ó w , k tó re  
n ie  zosta ły  s k ie ro w a n e  do  ro z p o ­
w sze ch n ia n ia . Z a ją ł się tą  sp raw ą  
K lu b  F ilm o w y  p rz y  K o m is ji O b ro ­
dzen ia  M o ra ln e g o  p rz y  R K  PRO N. 
C z ło n k o w ie  k lu b u  o b e jrz e li k i lk a ­
naśc ie  ta k ic h  f i lm ó w  w  w ię k ­
szości u z n a li je  za za s łu g u ją ce  na 
o u b lic z n ą  p re z e n ta c ję  K ie ro w a n o  
się p rz y  ty m  k ry te r iu m  n a s tę p u ją ­
c y m : na ile  m ó w ią  one  coś is to t­
nego o  nasze j rz e c z y w is to ś c i, czy 
mogą b yć  p rz y d a tn e  w p roces ie  
ła g odzen ia  n a p ięć  i n a w ią z y w a n ia  
spo łecznego d ia lo g u ?  W o d n ie s ie ­
n iu  do  k i lk u  f i lm ó w , k tó re  p re ­
z e n tu ją  w y s o k i p o z io m  a r ty s ty c z ­
ny . P re z y d iu m  K o m ite tu  W y k o n a w  
czego R K  P R O N  w y s tą p iło  o  s k ie ­
ro w a n ie  ic h  do  ro zp o w sze ch n ia ­
n ia .

Tom asz O R Ł O W S K I

Muzyczne 
to i owo

A  N a jle p sze  w  U S A . P rzed  
k ilk o m a  d n ia m i o d b y ło  się w  
Łoś A nge les  ro z d a n ie  n a g ró d  
la u re a to m  G ra m m y  — m u z y ­
cznego  o d p o w ie d n ik a  f i lm o ­
w ego O scara. I  ta k  za n a j­
lepszą p io se n kę  1985 ro k u  
u zn a n o  „W e  are  th e  w o r ld ”  
w  w y k o n a n iu  w ie lu  c z o ło ­
w y c h  g w ia z d  e s tra d y  (c a łk o ­
w ity  dochód  z te g o  n a g ra n ia  
— 30 m il io n ó w  d o i  — p rz e ­
zn a czo n y  zos ta ł na pom oc 
A fry c e ) . Z n a n e  ta.kż.e w  P o l­
sce n a g ra n ie  w id e o  „W e  are  
th e  w o r ld ”  z d o b y ło  I  m ie jsce  
w  k a te g o r ii w id e o c lip ó w  P a l­
ma p ie rw sze ń s tw a  w ś ró d  p io ­
s e n k a re k  p rz y p a d ła  M u rz y n c e  
W h itn e y  H o u s to n  a w ś ró d  
p io s e n k a rz y  z w y c ię ż y ł P h il

A S p o tk a n ie  z Y o fto  O no.
W e w to re k  o d b y ł się w  W a r­
szaw ie  je d y n y  k o n c e r t  Y o k o  
O ho z zesp>łern „S ta rp e a c e ”  
(G w ie zd n y  p o k ó j)  N ie za leżn ie  
od  ta k ic h  cz y  in n y c h  w ra że ń  
z te j im p re z y  — re la c ję  o ra -  
sow e m ó w ią  o c h ło d n y m  
p rz y ję c iu  na T o rw a rz e  — 
trzełba w p ra ż n ie  p o w ie d z ie ć  iż 
m ło d z i fa n i o k la s k iw a li  m oc­
n o  d o jrz a łe g o  id o la  — 19 lu ­
te g o  Y o k o  u k o ń c z y ła  53-lata.

SPOJRZENIE..,

C o llin s . P rz y p o m n ia ła  się ta k ­
że A re th a  F ra n k l in ,  k tó re j 
p io se n kę  „F re e w a y  o f  lo v e ”  
u zn a n o  za n a jle p s z y  u tw ó r  w 
k a te g o r ii r h y t . im  a n d  b lues, na 
to m ia s t w  d z ie d z in ie  p io s e n k i 
ro c k o w e j pa lm ę  p ie rw s z e ń ­
s tw a  p rz y z n a n o  D on H e n le y ’o- 
w i i  T in ie  T u rn e r

G ra m m y  p rz y z n a n o  po  raz 
28, a g łó w n ą  n a g rodą  o d b ie ­
r a l i  — a u to rz y  „W e  a r e th e  
w o r ld ”  L io n e l R ic h ie  i  M i­
ch a e l Jackson.

A W szys tko  o id o lu .  W Los
A nge les s y m p a ty c y  p o p u la r ­
nego ta k ż e  w Polsce B ru c e  a 
S p rings teena  z a ło ż y li spec­
ja ln y  te le fo n ic z n y  p u n k t in ­
fo rm a c y jn y .  d z ię k i k tó re m u  
m ożna u zyska ć  na jśw ieższe  
(u a k tu a ln ia n e  c o  m in u t)  
In fo rm a c je  o  p io se n ka rzu .

A M e ta lm a n ia  w  „S p o d k u  .

K a to w ic e  będą w  k w ie tn iu  i 
m a ju  w id o w n ia  s e r ii k o n c e r­
tó w  zespo łów  h e a v y -m e ta lo - 
w ,-ch. W ia.dom o ju ż  że w  
..S o o d ku ”  gościć będą m  in
4 za g ra n iczn e  g ru p y  — .K i l ­
le r ”  (B e lg ia ). . A c c e p t”  (R FN ) 
..S axon ”  i ..A la s k a ”  (W  B r y ­
ta n ia ). o ra z  12 zespo łów  p o l­
s k ic h  P ie rw sze  k o n c e r ty  4 1
5 k w ie tn ia  następne  13 k w ie t  
n ia  ora.z 14 i 15 m a ja  (. A c ­
c e n t" )  C eny  b ile tó w  — od 600 
do  900 zł.

A  F ilm o w a  ro c k -o p e ra . Na
iW s k ie  e k r3 n v  w e jd ź  e w  tv m  
-f'Y u  w ę g ie rs k i f i lm  . .K ró l 
S te fa n ” . będący e k ra n iz a c ja  
o s n u ła  m e j nad  D u n a je m  h i-  
Ę»ryv.czne j ro e k -ro ^ rv  ,.Istva.n 
K i r a iv ”  Ta n a ro d o w a  ooera 
w  « tv lu  rc > k  z re a liz o w a n a  zo 
s ta ła  z d u żvm  ro zm a ch e m  ł 
u-rve-v-ja w vsok iie  ocemv za­
ró w n o  za 1ej s tro n ę  w iz u a ln a  
ja k  i m uzyczną .

A  Z a s tó j na liś c ie . Na liś c ie  
p rre łv > tó w  ra d 'o w e g o  p ro g ra ­
m u  I I I  od w ie lu  ty g o d n i za­
s tó j na c z o ło w y c h  m ie ’sc=ch 
O to  n o to w a n ia  z u b  s o b o ty  
1 B ro th e rs  in  a rm s ”  D r e  
S tra its . ? .T ake  on m e”  A - 
Ha. a ..M a n v  fo r  n o th in g ”  D i­
re  S tra .its  4. ..Sam na U n ie ”  
R fO ’jn iîk a  5. ..P o w e r o f  lo ­
v e ”  J e n n ife r  Rush P o zvc la  
trz e c ia  — 27 tv g o d n l na. l iś -  
c ’e. p o z y c ja  d ru g a  — 12 ty -  
go-dmi.

Foto Zb. Jodkow ski

Jak kształcić młodych geniuszy?

Norika i inni
JE )NYM z program ów  
W( ¡¡erskiej T V  przedsta 

•no w idzom  5-le tn ią  
dziecko o n ie zw yk łe j

w.
Norikę, ■*..— -  -------- - — ,
ja k  na t n w iek  wiedzy. Dziew 
czynka wobodnie czyta, pisze, 
zna jęzj i ang ie lsk i i fra n cu sk i 
(choć oi :t je j tego nie uczył!). 
Wylicza bezbłędnie w szystkich  
k ró ló w : dynastii A rpadów , jest 
obeznan w g reck ie j m ito lo g ii i  
ju ż  dzi z pe łnym  przekona­
niem  m ivi o sw ej przysz łe j ka  
rierze... jrn ito logą. S łowem  przy 
padek. aki lite ra tu ra  określa 
mianem „cudownego dziecka” .

Jak Merdza węgierscy spe­
cja liści- -  na Węgrzech jest 
około ¡ tysięcy dzieci, k tó re  
można i y uznać za „cudow ne” 
je ś li ich um iejętnościam i i w ie 
dzą p o lo w a lib y  odpow iednio 
przygolAani specjaliści.

Norik 
nym  p 
danej 
drodze 
dziców 
umiejet 
specjali 
darem 
s tii A) 
k ład  
przv o1 
rodz i cói 
działa: 
ręczniki 
ta.

'jest jednak odosobnio 
ypadkiem. gdvż posia- 
iedzy nie zdobyła w 
rzekazu ze strony ró ­
ży przedszkolanek. Jej 
ic i — ja k  tw ie rdzą  
i — są n iezw yk łym  
itury. K ró ló w  z dyna- 

.rijudów zaczęła na przy 
liczać niespodziewanie 

ihj »(łzie. a zapvtana przez 
skąd to wie. odpowie 

- W yczyta łam  z pod-* 
h is to rii starszego b ra -

Oglądając serial W

Lekarz z o o
PA M IĘ T A M Y  jeszcze do 

brze uroęzy seria l ang ie l­
ski o pracy w ie jsk iego we 

te rynarza  z la t  trzydziestych. 
..W szystkie stw orzen ia  duże ł 
m ałe”  chętn ie og lądali te le w i­
dzowie w  każdym  w ieku. Obec 
nie zbliża sie już — n ieste ty — 
do końca em isja  10-odcinkowe- 
go f ilm u  na podobny tem at. 
Tym  razem bohaterem  opow ie­
ści jest m łody w e te rynarz  Do­
nald. k tó ry  na studiach przygo­
to w yw a ł się do leczenia zw ie­
rza. dom ow ych i hodowanych 
na farm ach, a tymczasem los 
zechciał, by za jm ow ał się także 
egzotyczna fauną z m ie jscowe­
go ZOO...

A k c ja  seria lu toczy się nie­
m al współcześnie (w la tach 
sześćdziesiątych, k tó re  dzisiaj 
już także ow iane są m g ie łką  no

s ta lg ii: iko „ re tro ” ). P rzygląda 
m y się ąiespiesznemu życiu na 
angielskiej p ro w in c ji poznaje­
m y zSjjcłych ludzi, skrom ną 
codzienj&ść ich egzystencji.

W  przedszkolu N o rika  nie 
jes t je dynym  geniuszem. W je j 
g rup ie  jest jeszcze dwóch chłop 
ców — G abor i  V illo ,  k tó rzy  od 
znać za ją  się bardzo w yso k im i 
w skaźn ikam i tzw . in te lig e n c ji 
w rodzonej. G abor gra  nieźle w 
szachy. W yko n u je  „z  g ło w y”  
w szystkie dz ia łan ia  m a te m a ty ­
czne z liczbam i do 20 V illd  
swobodnie w y jaśn ia  dz iecin­
nym  język iem  zasady... demo­
k ra c ji pa rla m en ta rne j i system 
organów  przedstaw ic ie lsk ich .

P o jaw ian ie  się coraz częściej 
m ałych geniuszy sk ło n iło  peda­
gogów i psychologów do roz­
ważenia spraw y ewentualnego 
założenia specja lne j szkoły dla 
dzieci w y b itn ie  uzdolnionych. 
C h w ilow o  jednak koncepcja ta 
nie zna jdu je  poparcia. Specja li 
ści opow iada ją  się za innym  
rozw iązaniem . k tó re  zresztą 
p rzy ję to  w odn iesien iu  do przy 
szłej edukac ji szkolnej m ałe j 
N o rik i. Otóż N o rika  ma uczę­
szczać do no rm a lne j szkoły we 
spół ze sw ym i rów ieśn ikam i, 
ale w przedm iotach, w k tó rych  
je j postępy w nauce będą b a r­
dzo szybkie, ma „p rzeskakiw ać 
k la sv ”  Może sie w ięc zdarzyć 
że będzie przerabiać m atem aty 
kę w I I I  k lasie, a jednocześnie 
h is to rię  w  V  czy V I klasie.

Decydować o tym  będą peda 
godzy Oczywiście, stw orzy się 
je j też odpow iednie w a ru n k i do 
nau k i jęzvków  obcych, w k tó ­
rych  na jbardz ie j u ja w n ia ją  się 
je j w yb itn e  uzdo ln ien ia  Jeśli 
cudowne dziecko sie po drodze 
nie ..w ykruszy” , m yś li się o wv 
słaniu N o rk i do k tó re jś  z an­
g ie lskich  szkół, specja lizu jących 
się od la t w  nauczaniu m ło­
dych geniuszy.

Ogród.
szkańcó \i m iasteczka i oko licy
przedni
stką  d lekich i egzotycznych
kra in ,
go.

Dla
nie ma 
sy czy

scem n 
ry p e til

¡»logiczny jest dla m ie

»tern dum y jakaś cza-

JA K  W Y N IK A  z o s ta tn ic h  ba ­
dań s o c jo lo g ic z n y c h , 40 p ro c . 

am kdetow anyeh P o la k ó w  (38 p ro c . 
k o b ie t  i  42 p ro c . m ę żczyzn ) n ie  
p rz e c z y ta ło  w  c ią g u  ro k u  a n i je d ­
n e j k s ią ż k i. 53 p ro c . n ie  c h o d z i do  
k in a , z a d o w a la ją c  s ię  te le w iz ją , zaś 
te a t r y ,  sale k o n c e r to w e  1 w y s ta w y  
s ta ły  s ię  sp ra w ą  e l i ta rn ą  — pisze  
w  k o re s p o n d e n c ji „C o  nowegio w  
W a rsza w ie ? ”  p ió re m  Iv a n a  M a t ie j-  
k i  ty g o d n ik  c z e c h o s ło w a c k i „T V O R  
B A ”  A u to r  s tw ie rd z a , iż  6 w  b ra k  
szerszego z a in te re s o w a n ia  tw ó rc z o ­
ścią  a r ty s ty c z n ą  n ie  Jest t y l k o  w i 
na  sa m ych  k o n s u m e n tó w  d ó b r  k u l  
tu ra ln y o h ;  z a in te re s o w a n ie  k u ltu rą ,  
i  to  duże. is tn ie je .  P ro b le m  le ż y  
w  c z y m  in n y m . I  ta k  np . o tw a r to  
w  W a rsza w ie  w y s ta w ę  250 p ra c  w y  
b itn y c h , u z n a n y c h  Już, a ta k ż e  
m ło d y c h  z d o ln y c h  p la s ty k ó w . Spo­
r o  d z ie ł p rz e m a w ia  d o  nas s w y m  
h u m a n is ty c z n y m  p o s ła n n ic tw e m , 
le c z  w  w ie lu  p ra c a c h  „ t o  p o s ła n n ł-

Czechosłowackie spojrzenie na polską kulturę

Premie dla elity?
c tw o  zo s ta ło  ta k  z a szy fro w a n e , te  
je s t  n ie z ro z u m ia łe ” . A  p rzec ież  
w ia d o m o  — p isze  a u to r  — że sz tu  
ka  w spó łczesna, a w a n g a rd o w a . Jest 
d la  s z e ro k ic h  rzesz o b y w a te l i  n ie ­
z ro z u m ia ła : n a le ż y  szu ka ć  in n y c h  
sposobów  p re z e n ta c ji sp o łe cze ń s tw u  
w a r to ś c io w y c h  d z ie ł. T ym czasem  
w  P o lsce  o b o k  k u l t u r y  is tn ie je  je ­
d y n ie  k u l tu r a  m asow a , p o p u la rn a , 
o b lic z o n a  na  n ie w y b re d n e  gus ta . 
W id a ć  ją  n a jc z ę ś c ie j w  re p e r tu a rz e

k in o w y m , p e łn y m  k o m e d ii k r a jo ­
w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h , p r y m ity w ­
n ych , b ru ta ln y c h , o p a r ty c h  na Łr- 
ra c jo n a in o ś c l s y tu a c j i  N a ta k ie  f i l  
m y  chodzą t łu m y ;  na e k ra n iz a c ję  
P ro u s ta  ( „M iło ś ć  S w a ta n a ") — m a ­
ło  k to .

A u to r  o m a w ia  n a s tę p n ie  „ ró ż n ic e  
m ię d z y  w a rto ś c ią  a r ty s ty c z n ą  a 
sposobem  je j  p re z e n ta c ji”  w  p o l­
s k ic h  te a tra c h  a w a n g a rd o w y c h . P i­

sząc o  s p e k ta k lu  „N ie c h  sczezną 
a r ty ś c i”  s tw ie rd z a , iż  m ia ł o n  zna 
k o m ite  re ce n z je  „c h o ć  z łe  ję z y k i 
tw ie rd z ą , że K a n to ro w i u d a ło  się 
s te r ro ry z o w a ć  i  k r y ty k ę ,  i w ła s n y  
zespó ł”  Na p rz e d s ta w ie n ia  K a n to ­
ra ch o d z i się ze sn o b izm u  i t y lk o  
re cenzenc i z a g ra n ic z n i o d w a ż y li 
s ię  nap isać, że s p e k ta k lu  n ie  ro z u ­
m ie ją .

S y tu a c ja  w  d z ia ła ln o ś c i w y d a w n i­
cze j n ie  je s t w eso ła  — p isze  d a le j 
M a t ie jk a .  B ra k  je s t p a p ie ru , fa rb . 
u rzą d ze ń  Z ja w is k u  te m u  to w a rz y ­
szy je d n a k  u k a z y w a n ie  s ię  k s ią ­
żek n ie d o b ry c h , n i ja k ic h ,  o  n is k im  
p o z io m ie  a r ty s ty c z n o - id e o w y m  Co 
gorsze, k r y ty k a  li te ra c k a  oce n ia  
n o w e  k s ią ż k i z p o z y c j i  e l i ta rn y c h  
N a le ży  p a m ię ta ć , że w  k u ltu rz e , 
sz tuce , m u s i p rz y jś ć  czas n o w e g o  
m y ś le n ia . L u d z k ie  g u s ty  n a le ży  
n ie  t y lk o  za sp o ka ja ć , a le  Ł k s z ta ł­
to w a ć .

Można dotykać
M U Z E U M  B R Y T Y J S K IE  p o s tano ­

w i ło  ch o ć  częśc iow o ze rw ać  z t r a ­
d y c ją  k tó ra  z a b ra n ia  zw ie d za ją ­
c y m  d o ty k a n ia  eksp o n a tó w  Ogla 
d a ją cy  n a jn o w sza  w ys ta w ę  rzeźby  
z a ty tu ło w a n a  .L u d z k  d o ty k ”  są 
w ręcz  zachęcan i do bezpośredn iego  
k o n ta k tu  z e ks p o n a ta m i w śród  
k tó ry c h  są ta k  cenne  dz ie ła  s z tu ­
k i. ja k  licząca  3 tys  la t  eg ipska 
f ig u ra  k lę czącego  cz ło w ie k a

Idea  w y s ta w y  n a ro d z iła  się b l i ­
sko  3 la ta  te m u  Z o rg a n iz o w a n o  
w te d y  ty tu łe m  e k s p e ry m e n tu  eks­
p o z y c ję  rzeźby  d la  n ie w id o m y c h  i 
n ie d o w id z ą c y c h  C ieszy ła  się ona 
ta k  w ie lk im  p o w odzen iem  o- 
g ó łu  zw ie d z a ją c y c h  że postano ­
w io n o  czę śc ie j s tosow ać tę  fo rm ę

Grunt to dobre
samopoczucie

K O M IK  a m e ry k a ń s k i G eorge  
B u rn s  u k o ń c z y ł n ie d a w n o  90 la t  
T a kże  do tego  fa k tu  podszed ł z 
h u m o re m , czego d o w o d y  d a ł w 
s p e c ja ln y m  p ro g ra m ie  te le w iz y j­
n ym . O to  k i lk a  je g o  p o w ie d zo n e k  
o  sa m ym  sobie;

„P a lę  m in im u m  10 c y g a r d z ien ­
n ie , do o b ia d u  w y p ija m  „K rw a w a  
M a ry ”  (w ó d ka  z so k ie m  p o m id o ro ­
w y m ). a p rzed  snem  k i lk a  m a r t i-  
nł- T a ń czę  b lis k o  p a r tn e rk i.  C o  na 
to  w s z y s tk o  m ó w i m ó j le ka rz?  O n 
n ie  t y je ” .

„ M o je  ż y c ie  b y ło  d o tą d  b a rd zo  
e k s c y tu ją c e . S podz iew am  się, że 
d ru g a  p o ło w a  b ę dz ie  jeszcze le p ­
s z a " .

sąstka życia ku ltu ra ln e

tonalda, k tó ry  pojęcia 
jak leczyć słonie, ty g ry  
.okodyle. ZOO jest po­

czątkowi u trap ien iem  i m ie j-  
; zawsze zabawnych pe 
Stopniowo jednakże zdo 

byw a Oświadczenie i p rzyw ią ­
zuje siq do egzotycz.nvch pacjen 

)bvwajac icb przyjaźń. 
Właśnid sceny z udziałem  egzo 
tvcznvcji zw ierząt sa a trakc ia  
dla wiizów szczególnie tych 
najmłodszych

Najważniejszą w artością  f i l ­
m u jesj jednakże proces ..wcią 
gama ję " m łodego lekarza do 
nowycl) obowiązków, stopnio­
we po  jm owanie na siebie od 
powiedjialności za zdrowie 
swych] pacjentów” .

Począ;kowo D onald cieszył 
się z uzyskania pracy i pow ro tu  
ao doniu Nie spodziewał się 
też. iż kłopotliwe obow iązki w 
ZOO sianą się z czasem jego 
pasją. 1?ódłem sa tys fakc ji. Przv 
znam, k  rzadko w idzę na ekra 
nach tc właśnie. Przecież, co­
kolwiek nie pow iem y na ten te 
m at, piaca stanow i — a przy 
najmniej pow inna stanow ić — 
jedną z najważniejszych spraw 
naszego życia. Może stać się 
prawdziwą m iłością, może je d ­
nak rójmież udręką, czy od fa j 
ko wywiną harów ką. To chyba 
jedno z na jw iększych niesz­
część.

Oglądając seria l „Następny, 
oroszą!' m nie j uw agi zw róc i­
łam  w egzotyczne zw ierzak i, 
więcej pośw ięciłam  m łodem u 
weteryi arzowi i jego ro z te r­
kom. I zam arzyło m i się, by 
i u na? pow sta ł seria l o pra 
cy. któja jest czyjaś pasją. Prze 
cięż »[.rdzo w ie lu  ludz i tak 
traktuj)' swój zawód. Czy to 
jest tejnat na c ie kaw y serial? 
Może j toś o ty m  pom yś li—

Jerzy K R Ó L IK O W S K I

MINI—HOROSKOP
09. 03. -  15. 03.1986 r.

S K O R P IO N . P ra c o w i­
t y  ty d z ie ń  D o d a tk o w e  
o b o w ią z k i n ie  t y lk o  w  
p ra c y . T ry s k a s z  e n e r­
gią. w ię c  p o tra f is z  spro 
stać zad a n io m . W spra­

w a c h  o so b is tych  n ie m iły  sp ó r zo­
s ta n ie  za ko ń czo n y  tw o im  z w y c ię ­
s tw e m . N ie  z a d z ie ra j z W o d n ik ie m .

S TR Z E LE C . W  p ra c y  
w y s o k ie  o b ro ty  i  p e łna  
k o n c e n tra c ja . T rze b a  
d o p iln o w a ć  k a ż d y  szcze 
gó l. a b y  w y e lim in o w a ć  
m o ż liw o ś ć  n ie p o w o d ze ­

n ia . W ie lk ie  d n i w  m iło ś c i. P rze ­
lo tn a  zn a jo m o ść  okaże  się tą  n a j­
w a żn ie jszą . D o b ra  w iadom ość .

K O Z IO R O Ż E C . W  dmie 
dm inie za w o d o w e j c h y ­
ba n ie  uda  s ię  u n ik ­
nąć o s tre g o  s ta rc ia  z 
p rz e c iw n ik ie m . Z d e cy ­
d o w a n ie  b ro ń  sw ego 

zdan ia , ra c ja  je s t po tw o je j s tro ­
n ie  Spra-wy serca e m o c jo n u ją c e , o  
n o w y m  o d c ie n iu  W  d o m u  goście 
Ż y c z l iw y  S trze lec.

W O D N IK . W a ln y  ty ­
dzień . W p ra c y  rzeczo ­
we ro z m o w y  z w p ły ­
w o w y m i osobam i i  spo t 
k a n ie  na k tó ry m  za­
padną w ażne d e cyz je .

.... _ .. ____ ch o so b is tych  n le w y k lu -
d o w y m  W p ra c y  p rz y g o to w a n ia  do  czona m iła  n ie s p o d z ia n ka  M o ż li­
du że J a k c j i  S p rz y ja ją c a  k o n iu n k tu  w e k ło p o ty  ze z d ro w ie m  l  duże 
ra  fin a n s o w a . P e w n y  z n a k  — B a- w y d a tk i S y m p a ty c z n y  L e w . 
ra.n.

R Y B Y . W iadom ość, 
| k tó ra  o o b u d z i tw ą  w y -  

L jpyH  I o b ra ź n ię  1 w p ły n ie  na 
* —  ’  da lszy ro z w ó j w y d a ­

rzeń W  p ra c y  now e 
op ra w y  t sp o ro  o p ty ­

m iz m u  W  dom u m iła  n ie s p o d z ia n ­
ka  i m ile  w id z ia n i goście. D o b re  
z d ro w ie  i  fin a n se . Ż y c z liw y  W od­
n ik .

B A R A N . T y d z ie ń  w  
p ra c y  p e łe n  ‘ b ie g a n in y  
ł  z a ła tw ia n ia  w a ż n y c h  
s p ra w . T rz e b a  zakasać 
rę k a w y  i w z ią ć  b y k a  
za ro g i. Masz szansę na 

zd ys ta n s o w a n ie  r y w a l i  E m o c je  ser 
eow e z m ie rz a ją  d o  s ta b i l iz a c j i  P o­
w a żn e  ro z m o w y  w  dom u. K o n tro ­
w e rs y jn a  W aga.

-------  B Y K  K a le jd o s k o p  w y
da rze ń  d o b ry c h  i  g o r-  

»JbB&KS** szych . N o w e  zn a jo m o ś - 
c i.  ch o ć  a t ra k c y jn e  n ie  
zawsze budzą  za u fa n ie . 
D o b re  k o n ta k ty  ze 

s ta ry m i p rz y ja c ió łm i.  U n ik a j S k o r­
p io n a

B L IŹ N IĘ T A  N ie  n a j­
le p s z y  o k re s  P ośp iech  
za w ie d z io n e  na d z ie je , 
p re te n s je . Z b y t dużo 
w ym agasz  i  o cze ku je sz  
od In n y c h  P o s ta ra j s:ę 

o  lepsze u ło ż e n ie  s to s u n k ó w  z o to ­
cze n ie m  w  p ra c y  za w o d o w e j N ie 
p o d e jm u j d e c y z ji pod  w p ły w e m  
im p u ls u .

R A K  P o m yś ln e  w ie ś - „
c i  i  w y d a rz e n ia . S p o t- | m i m
kasz sie z w ie lo m a  i  fe fe ®
o zn a ka m i s y m p a tii i  1
w y ra z a m i u zn a n ia  n ie  ...J! 
t y lk o  na g ru n c ie  zaw o- w  s p ra w

L E W . S ukces za w o d o ­
w y  sp o w o d u je  d u ży  
ru c h  w o k ó ł tw e j osoby 
D e c y z je  te ra z  p o d je te  
rz u to w a ć  będą na p rz y  
szłość. W skazana do­

k ła d n a  a n a liza  s y tu a c ji.  S k ło n n o ć  
do  f l i r t ó w  z a k łó c i sp o k ó j d o m o w y  
F in a n se  k o rz y s tn e .

P A N N A . S y m p a ty c z n y  
ty d z ie ń , szczegó ln ie  w 
ż y c iu  o s o b is ty m . C iep łe  
s ło w a  i  g e s ty  d o d a ja  c i 
s ił w  p o k o n y w a n iu  c o ­
d z ie n n y c h , żm u d n ych  

d z ia ła ń . W  p ra c y  a m b itn e  zadan ia  
w y m a g a ją c e  d y s p o z y c y jn o ś c i 1 po­
św ięcen ia . P rz y ja z n y  B y k .

W A G A . P rzem ęczen ie  
i  s k ło n n o ś ć  do  s tre só w  
M a rzysz  o  w y je ź d z ie . 
w y p o c z y n k u  i  czasie  
p rze zn a czo n ym  ty lk o  d la  
s ie b ie  Je że li e n e rg ic z ­

n ie  u p o rasz  się z z a d a n ia m i w 
o ra c y . m a rze n ia  s*aną się re a ln e  
P o m yś ln a  w ia d o m o ść  ro z c h m u rz y  
tw e  o b lic z e . D o b re  fin a n se

O

Jesziesz — nie pij! Piłeś — nie jedź!
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P O Z IO M O : 5) o s o b n ik  roznoszący 
ch o robę . 10)» z a b ija n a  I ł )  s ło ta  p lu ­
cha. 12) a lb in iz m  14) d rą ż e k  s łu ­
żący a r ty s to m  c y rk o w y m  do  w y k o ­
n y w a n ia  s k o m p lik o w a n y c h  e w o lu c ji 
z b io ro w y c h . 18) skarga  na z łą  ja ­
kość za ku p io n e g o  to w a ru . 22) m ieć  
ją  to .  znaczy b y ć  e n e rg iczn ym . 23) 
sch w y ta n ie . 24) tw ó rc a  m o n g o lsko - 
tu re c k ie g o  p a ńs tw a  s ięg a ją ce g o  od 
C h in  po M orze  C za rne : T im u r . 25) 
skaza. 26) p o p ra w ia  b łę d y  d ru k a r ­
sk ie , 30) z im o w y  sp rzę t s p o rto w y  
35) f a jk i  — ty to n ie m . 3? rozp rosze ­
n ie  c h m u r p rzez  w ia t r  38) s top ień  
o fic e rs k i w  k a w a le r ii.  39) zn a k  g ra  
f ic z n y  w y ró ż n ia ją c y  w  te k ś c ie  c y ­
ta t-

P IO N O W O : 1) g ra b ie ż  opuszczone­
go m ie n ia , 2) d rz e w o  ig la s te . 3) m ę­
s tw o . 4) oszustw o, 5) wczesna po ra  
d n ia . 8) .. a n g ie ls k ie  — p rz y p ra w a  
do  p o tra w . 7) og łoszen ie  8) re k la ­
ma ś w ie tln a . 9) s tra g a n  13) k ró tk ie  
w łó k n a  ln u  o d d z ie lo n e  o d  su row ca  
podczas o b ró b k i.  ¡4) msza o d p ra w ia  
na  w  n o c  B ożego N a ro d ze n ia , 15)

w ą s k i, c ie n k i pasek skó rza n y . 16) 
rzu ca n e  w  glebę. 17) g ło śn y  p rz e ­
ra ź l iw y  k r z y k .  19) w ie rsz  m iło s n y  
20) k o lo ro w y  pas n a szy ty  w z d łu ż  
ze w n ę trzn e g o  szw u sp o d n i. 21) m e­
ta l.  s k ła d n ik  s ta li s to p o w y c h  27) 
rzecz sp ra w a  u k ry ta  ta je m n a  28) 
o d m ia n a  ja b ło n i. 29> tym cza so w e  
w ię z ie n ie . 31) pocn o d n e  a m o n ia k u  
z w ią z k i o rg a n iczn e  s tosow ane m  in . 
w  p rz e m y ś le  fa rm a c e u ty c z n y m . 32) 
K ilo ń s k i lu b  P a n a m s k i 33) n o w i­
c jusz  (p rze s ta rza łe ). 34- z p re m ie ­
re m  na cze le . 35) ż y łk a  w  liś c iu ,  
36) ha rdość , pycha.

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n a d s y ­
ła ć  pod adresem  re d a k c ji (w y łą c z ­
n ie  na k a r ta c h  p o c z to w y c h ) w  te r ­
m in ie  10 -d n io w ym  z d o p is k ie m  
.K rz y ż ó w k a  na w e e k e n d ”  W śród  

a u to ró w  p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i 
ro z lo s u je m y  n a g ro d y  3 b o n y  P K O

superprodukcja  #

Piotr...
niewielki

J U Ż  daw no  n ie  u ż y to  ta k  v ie ł-  
k ic h  ś ro d kó w , a b y  osiągnąć ta k  
n ie w ie le  Z d ję c ia  t r w a ły  7 m ies ięcy  
i  w y k o n y w a n o  je  m  in  w  Z w ią z ­
k u  R adz ieck im , a w y s tą p iły  ta ­
k ie  s ła w y  ja k  M a x im il ia n  S che ll. 
L a u re n c e  O liv ié r  Vanessa R edgra ­
ve. H anna  S ch y g u lla  O m ar S h a r if f  
i in n i R eżyse row a ł V it to r io  S to­
ra  ro . la u re a t dw óch  O scarów , a 
scena riusz  p isa ł E d w a rd  A n h a lt,  
a u to r  m . in . scenariusza do  f i lm u  
.M ło d e  lw y ”  O f ic ja ln ie  w y d a n o  26 

m ilio n ó w  d o la ró w  a n ie o f ic ja ln ie  
m ó w i się o 40 m ilio n a c h .

P op rzedzony  o g ro m n ą  a k c ja  re­
k la m o w ą . s e ria l n a d aw ano  orzez 4 
k o le jn e  w ie czo ry . A  re z u lta t  jes t 
ta k i że n a jk ró ts z ą  le g o  recenz ją  
może b y ć  p a ra fra za  . ty tu łu :  „P io t r . ,  
n ie w ie lk i”

-  T o  p ra w d a  — p o w ie d z ia ł m i je  
den z tu te js z y c h  h is to ry k ó w  -  w  
h is to r i i  R os ji Is tn ia ł car P io t r  W ie l­
k i.  a le  to  je d yn a  zgodność f i lm u  z 
fa k ta m i

O c zyw iśc ie  n ie k o n ie c z n ie  trzeba 
sie u czyć  h is to r i i  z te le w iz y jn e g o  
s e r ia lu  G d yb y  je d n a k  s ięgnąć p rz y  
ocen ie  .P io tra  W ie lk ie g o ”  do k r y ­
te r ia  w y łą c z n ie  a r ty s ty c z n e  to  ró w  
n ież w y p a d n ie  ona p o n iż e j p rz e c ię t 
n e j O g ląda jąc  w y b itn y c h  a k to ro w  
pocących  się w  go rse tach  p a p ie ro ­
w ych  p o s tac i p a trzą c  na o p e re tk o ­
w e sceny q u a s i-h is to rve zn e . spłasz­
cza jące  i  ta k  lu ż  p ro ś c iu te ń k ie  w i­
dzen ie  h is to r ii,  z n o s ta la g ia  w spo­
m in a łe m  w y b itn e  a n g ie ls k ie  se ria le  
o H e n ry k u  V I I I  czy  E lżb ie c ie

M a re k  JU STO

Utwory Twaina 
czytane na głos

W O S O B LIW Y  sposób uczczono 
w  USA pam ięć M a rk a  T w a in a . w  
z w ią z k u  z n ie d a w n a  150 ro czn icą  
<ego u ro d z in  H o łd  te n  p rz y b ra ł 
ta k  n ie z w y k łe  p rz e ja w y  Jak np  
p u b lic z n a  głośna le k tu ra  w szys t­
k ic h  . u tw o ró w  p isa rza . W  m ieśc ie  
H a r t fo rd  zabaw a ta  t rw a ła  n ie - 
o rz e rw a m c  p rzez  k i lk a  d n i i  no ­
cy . p o w o d u ją c  n ie rz a d k o  z a c h ry p ­
n ie c ie  lu b  n a w e t za s ła b n ię c ie  le k ­
to ró w  W  Ra d in g  o g ro d z e n ie  p a rk u  
m ie js k ie g o  nazw ano  ’ m ie n ie m  T o m ­
ka  S aw yera . zaś w  A l m o re  u rz ą ­
dzo n o  w y s ta w ę  k o tó w , ja k o  u lu b io  
n y c h  z w ie rz ą t p isa rza .

Czechosłowacja 
kolebką kalendarzy?

G D Y B Y  w y d a w a n e  w  C zechosło ­
w a c ji ka le n d a rze  b y ły  o p a try w a n e  
n u m e ra d a  w g ro c z n ik ó w , to  ich  
te g o ro czn e  e d yc je  n o s iły b y  n u m e r 
501 Od ty lu  b o w ie m  la t  u k a z u ją  
sie ta m  tego ro d z a ju  w y d a w n ic ­
tw a , k tó r y c h  za w a rto ś ć  n ie  o g ra ­
n icza  się do w y k a z u  d n i i  m ies ię ­
c y  ro k u  Już n a js ta rs z y , z 1485 r. 
o rz y n ió s l w s k a z ó w k i d o tyczące  ta ­
k ic h  u m ie ję tn o ś c i. }a.k zasady g rzo  
czn o śc i. s trz y ż e n ie  o w ie c  cz y  u p ra ­
w a ro i ł .

D Y S K U S JA  O P R O G R A M IE  — 
D Y S K U S JA  O P A Ñ S TW IE

O  WŚRÓD licznych  w ą tkó w  dyskus ji nad p ro je k ­
tem  program u PZPR jes t także w ą tek dotyczący 
współczesnego państw a polskiego. Jak ie  jest dzis ia j? 
Na to pytan ie  odpow iada w  dyskus ji zorganizowanej 
przez „Ż yc ie  W arszawy”  pro f. A n d rze j G a rlic k i:

—  Jest tak ie  ja k  cała s y tfS - ja  la t  80. Na pew no jesz- 
„ cze słabe, i  n ie w  tym  sensie, że stosuje zby t m ało 

stosunków  przym usu, lecz dlatego, że n ie  jest do 
końca zorganizowane. I  co w ięcej, eparte je s t na 
pew nym  ek lektycznym  systemie in s ty tu c ji,  na swego 
rodza ju  zb itkach  z różnych okresów naszej powo­
je nne j h is to r ii („.). M yślę, że je ś li spraw y gospodę r -  
cze nie zostaną uporządkowane, to m ów ien ie  ty lk o  
o system ie p o litycznym  będzie pewną dekoracją. Sy­
stem  p o lityczny  będzie zawsze ta k i, ja k ie  będą w a­
ru n k i ekonomiczne, k tó re  go określa ją.

L E K I T Y L K O  D L A  BO G A TYC H ?

O  Przed k ilko m a  la ty  „P ew ex”  s ta ł się je d n ym  z 
licznych  pow odów społecznego n iezadow olenia. Nasze 
społeczeństwo podzielone zostało na dw ie  w a rs tw y: 
lepszą, posiadającą do lary, a za ich pośredn ictw em  
dostęp do szynki, dyw anów  i  leków , i  gorszą — tę, 
k tó ra  na to wszystko m ogła patrzeć je dyn ie  przez 
szybę. W ydaw ało się, że ten stan rzeczy na zawsze 
został z likw id o w a n y . A  tu, ja k  Fen iks z popiołów... 
N ie m am y nic p rzec iw ko  Pew exow i dopóki han d lu je  
on — obo ję tn ie  z ja k ą  m arżą. — dob ram i lu ksusow y­
m i, ale le k i są potrzebne ludz iom , niezależnie od

- f c t f  -

stanu Ich kieszeni. A rgum entac ja  przedstaw iona przez 
Pewex urąga podstaw ow ym  p ryncyp iom  społecznym 
—  kom entu je  tygodn ik  „Z w iązkow iec ”  w łasny w y ­
w iad  z je dnym  * d y re k to ró w  w ym ien ion e j w yże j f i r ­
m y eksportu w ew nętrznego na tem at le kó w  ( i odży­
w ek dziecięcych) za do lary.

N A W E T  N IE  W IE C IE , CO PR ZE ZY W A C IE ...

O  T e le w izy jn y  se ria l —  pisze fe lie to n is ta  dodatku 
ku ltu ra ln e g o  „D e lta ”  wydawanego przez „G los W y­
brzeża ”  — podobny je s t do stosunku przerywanego 
— co itus Lnterruptus. Za każdą em isją  ko le jnego od­
c inka  je s t w p raw dz ie  trochę przyjem ności, a le do 
p ra w d z iw e j rozkoszy daleko.

Jeśli m ożem y coś w trą c ić , to  zdarza się rów n ież 
często także f ilm o w e  dz ie łko  zam knię te, tworzące 
jedną  całość, a ja k  n ie b y ło  rozkoszy, ta k  n ie  m a *

ZA N O T O W A N E  N A  M A R G IN E S IE

O  Za ty tu ł tygodn ia  „Rzeczyw istość”  uzna ła »W y­
łom  w  betonie”  (z „G aze ty W spółczesnej” ). Masochiś­
ci? O  Z dow cipu w  „G łos ie  R obotn iczym ” : —  Przed 
p ie rw szym  nasza z ło tów ka  też jest obcą w a lu tą ... ^  
W  prasie stołecznej ogłasza się f irm a  D oraw ex, k tó ra  
zapewnia, iż  pomoże każdem u przedsięb io rs tw u  budo­
w lanem u uporać się z podatk iem  od ponadnorm a tyw ­
nych w ynagrodzeń (PFA Z) <> N ie k tó re  pism a odno­
to w a ły  500-lecie ukazan ia  s ię w iekom nego dzieła 
„M a lleu s  m a lle fica ru m ” , w ie lce  pomocnego w  zw a l­
czaniu czarow n ic O  Pewien te le w id z  w ystosow ał o- 
s ta tn io  m an ifes t do tygodn ika  „O drodzenie”  in fo rm u ­
jąc. iż  og ląda ł s łyn ny  se ria l „ Isa u ra ”  ja k o  w yra z  
o p o zyc ji. u s tro jo w e j. Prezes W o jc iechow ski p ow in ien  
je dnak  baczn ie j patrzeć co w y ś w ie tla —

Z e b ra ł: get
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Prze łoży ł: Leszek Stafie j

—  Nie bardzo się to  panu podoba, co? — pow iedzia łem
P otrząsnął le kko  głową. — P rzyna jm n ie j jest pan szczery
— M am  ju ż  dosyć udawania. Już nie m am  s iły . Zauw ażył 

pan u  n ie j obrączkę?
— -Nie, n ie zauważyłem . — S po jrza ł na dziewczynę z cen t­

ra lk i.  Potrząsnęła przecząco głową, n ie  od ryw a jąc  ode m nie  
wzroku.

— Nie  nosi — pow iedzia łem . — Już nie nosi. Wszystko 
rozpad ło  się. T y le  la t... Ech, do d iab la  z tym . Jadę za mą 
od samego... zresztą nieważne skąd. A  ona nie chce naw et ze 
m ną rozm awiać. Co ja  tu  robię? Robię z siebie id io tę , ot 
co! — O dw róc iłem  się gw a łtow n ie  i  w yczyśc iłem  nos. Za­
c ie k a w ili się, to  pewne. — L e p ie j ju ż  pójdę  — pow iedziałem  
i  sk ie row ałem  się do wyjścia.

— Pan chce to  nap raw ić , a ona nie chce — odezwała się 
cicho dziewczyna.

— Tak.
— W spółczuję panu  —  pow iedzia ł facet. — Ale  w ie  pan. 

ja k  to  jest, panie M arlow e. M y  tu  io ho te lu  m us im y być 
ostrożni. Tak ie  h is to rie  różnie się kończą. N aw et s trze lan i­
ną.

— Strzelan iną?  — posłałem  m u zdziw ione spojrzenie. — 
N a Boga, a k tóż  ta k  postępuje?!

O pa rł się oburącz o b la t. — A  co pan m a zam iar robić, 
pan ie M arlowe?

— C hcia łbym  być b lisko  n ie j, w  raz ie  gdyby m nie  potrze­
bowała. N ie odzyw ałbym  się do n ie j. N ie  zapu ka łbym  naw et 
do je j  poko ju . A le  w iedzia łaby, że jestem , i  w iedz ia łaby, 
dlaczego jestem . Czekałbym .- Zawsze będę czekał.

No, te raz dziewczynie się spodobało. W padłem  po szyję 
w  sentym enta lną szmirę. Z ro b iłe m  g łęboki wdech i  poszed­
łem  na całość: — I  n ie bardzo m i się podoba ten facet, k tó ­
ry  ją  tu  p rzyw ió z ł — w yp a liłem .

—  N ik t  je j  tu  n ie  przyw oził... oprócz taksów karza  — 
s tw ie rd z ił chłopak. A le  dobrze w iedz ia ł, o co m i chodzi.

Dziewczyna w y k rz y w iła  tw a rz  w  półuśm iechu. — N ie  o 
to  chodzi, Jack. Chodzi o rezerwację.

Jack obruszy ł się: T y le  jeszcze p o tra fię  się dom yślić, L u -  
c ille . N ie jestem  znow u ta k i g łup i. N ag łym  ruchem  w y ją ł 
spod lady  i  po łoży ł przede m ną kartę . K a rtę  m e ldunkow ą  
W  rogu, po p rzekątne j, wyp isane by ło  nazw isko: L a r ry  M it-

chell, a in n ym  ch a rak te rrem  pisma, w  ko le jn ych  ryb ryka ch : 
(panna) B e tty  M a y fie ld , West Chatham , New Y o rk . W le ­
w ym , górnym  rogu ty m  sam ym  charakte rem  co L a rry  M it ­
che ll wyp isano datę, czas pobytu , cenę i  num er.

—  Bardzo panu dz ięku ję  — pow iedzia łem . — A  w ięc  
w ró c iła  do pan ieńskiego nazw iska. W  porządku, p raw o tego 
nie zabrania.

—  P raw o nie zabrania zm iany nazw iska, chyba że w  za­
m ia rach  przestępczych. C hcia łby pan pewnie zająć sąsiedni 
pokó j?

O tw orzy łem  szeroko oczy. Może b y ły  naw et trochę w ilg o t­
ne. Bo chyba n ik t  n igdy  nie s ta ra ł się bardz ie j, żeby by ły  
w ilgo tne .

—  Słuchajc ie, napraw dę, jesteście strasznie m il i — za­
pew niłem . — A le  nie możecie tego zrobić. N ie chcę wam  
spraw ić  żadnego k ło po tu , ale nie pow inn iśc ie  tak  ryzyko ­
wać. Przecież, gdybym  coś zm a js tro w a ł, będzie na was.

—  W  porządku  —  odparł Jack. — K iedyś trzeba spróbo­
wać. W ygląda pan na porządnego faceta. Proszę ty lk o  n i­
kom u n ic  n ie  m ów ić. —  Podał m i p ióro . — W pisałem  swoje  
nazw isko i  adres East S ix ty  —  F irs t Street, New Y o rk  C ity .

Jack przeczyta ł. —  To niedaleko C e n tra l P arku, prawda?
—  zapyta ł od niechcenia.

— T rzy  przecznice z k a w a łk ie m  — odrzekłem . — M iędzy  
Le x in g to n  i  T h ird  Avenue.

P o k iw a ł głową. W iedzia ł, gdzie to  jest. B y łem  w  domu. 
Sięgną ł po klucz.

— C h cia łbym  tu  zostaw ić w a lizkę  —  pow iedzia łem . — M u ­
szę iść coś- zjeść i  spróbuję w yn a jąć  wóz. Czy m ógłby pan 
odesłać ją  do mojego poko ju?

O czywiście, to  żaden problem . — W yszedł ze m ną na ze­
w n ą trz  i  w skaza ł w  k ie ru n k u  m łodego zaga jn ika . D o m ki 
b y ły  drew n iane , pom alowane na b ia ło  z z ie lonym i dachami. 
M ia ły  w e ran dy z barie rką . Pokazał m i m ó j m iędzy drzew a­
m i. Podziękowałem . Z a w ró c ił do b iu ra , a ja  pow iedzia łem :
—  W ie pan  co, jest jeszcze jedna sprawa. Ona może w y je ­
chać, k ie d y  się zorien tu je .

Uśm iechnął się. —  O czywiście. A le  cóż m y m ożem y na to  
poradzić, pan ie M arlow e . W ie lu  gości za trzym u je  się u  nas 
ty lk o  na jedną  lu b  dw ie  doby, z  w y ją tk ie m  la ta. Teraz, o 
te j porze ro k u  n ie  m am y kom ple tu .

Wszedł do b iu ra  i  słyszałem, ja k  dziewczyna pow iedzia ła  
do n iego: —  To rzeczyw iście ja k iś  sym patyczny facet. A le  
n ie  pow in ieneś tego robić.

U słyszałem  też jego odpow iedź: —  D ra żn i m n ie  ten  M it ­
che ll, chociaż to  kum pe l w łaścic ie la.

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązania ko le jn e j p o rc ji rozryw ek um ysłow ych. Prócz rozkoszy ła ­

m ania g łow y t ru d  ten może przynieść rów nież konkre tne nagrody — każdy k to  nadeśle ¿od 
adresem redakc ji ( te rm in  10-dniowy, rozw iązan ia  w yłączn ie  na ka rtach  pocztowych) rozw ią ­
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozyc ji weźmie udzia ł w  losowaniu 3 bonów PKO  po 
250 zł każdy.

A ry tm o g ra f KRZYŻÓWKA
ARYTMETYCZNA
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1 — rzeźba w kapliczce =  1—2-
2 — kanaJia, nikczemnik =  8—9— 10— 11— 12.
3 —  zoologiczny lub botaniczny =  13— 14— 15

— 16— 17,
4 — okrywa trumnę, ktr =  18— 12— 19— 10—20,
5 — krzywe pieczywa =  15— 13— 14— 12—21.

Z PO D A N Y C H  lite r  należy ułożyć sześć 
wyrazów > wpisać je  do d iagram u tak, aby 
pow sta ła k rzyżów ka  Każdej lite rze  odpow ia 
da inna liczba O bok d iagram u podatno sumy 
wartości li te r  we w szystkich  wvrazach

A — 1. 1— 2. K —3. L —4. 
T—8. U—9, Z —10

0 —5. P—6. S —7
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• duża pustyn ia  w  Chile  
pozuje rzeźb ia rzow i 

■ ko ło  R aciborza z biedą 
rzym ska  A tena  
sm ok la ta jący  
zabalsam owane z io łok i 
zw ó j, ru lon .

Piramidka rcctematyczna
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P O L A  p ira m id k i należy zapełnift 
liczb am i ta k , ab y  w polu górnym  
znajdow ała  się suma liczb  z dwóch  
pól leżących tuż pod n im i.

1 — p o czą te k  rz e k i, 2 — z p o d m io te m  i  orzeczen iem , 3 — n ie b o ra k , 
nędza rz , 4 — n ie je d n a  w  k a rn a w a le , 3 — m ia s to  n ad  D ź w in ą  w  obw . 
w ite b s k im , 6 — daw na  p rz y c z y n a , 7 — do n a k rę c a n ia , 8 — zw iązek  
ch e m ic z n y , 9 — w ęzeł k o le jo w y  k o ło  S zu b in a , 10 — p ie w ik ,  11 — t y t u ł  
n a u k o w y , 12 — K o n s ta n ty  (1841—95), d z ia ła cz  n a ro d o w y  na G ó rn y m  
Ś lą sku , p isa rz , 1 3 —  k o n k u re n t k o n ia k u , 14 — h is z p a ń s k i w łóczęga, 15 
— p rzem oc, g w a łt,  16 — s tra c h , zgroza , 17 — ry b k a  a k w a r io w a , 18 — 
w y tw ó rn ia  f i lm ó w  te le w iz y jn y c h , 19 — w czasow icz. 20 — d a w na  su k n ia  
ba low a .

Rozwiązania z nr 37
W IR Ó W K A : barkas, okorek, 

kam era, skórka, satyra , pato­
ka, m a lina , balsam , R yb n ik , 
pobaba, ebonit, tabaka, wimiaik, 
Baronia, O rbe li, lakm us, ka liko , 
Solnoik, kodcja, Suszec.

B A S K A : mebel, sztab, Ypres,

Adana, maszyna, bateria , L i ­
busza.

A R Y T M O G R A F : ba rdz ie j m i 
łu j  tego, k to  w y ty k a  c i b łędy, 
n iż  tego, k to  cię w ciąż chw a li.

K R Z Y Ż Ó W K A : ko lanko , rom  
bodd1, amaramt, m asakra, skó r­
ka, k la m ka , Ankona , soldat, 
m ia ł, rzaz, nera.

K A L A M B U R : ocelot.

N A G R O D Y  w ylosow a li* Jan i­
na K ró l,  Szczecin, u l. M ick ie ­
w icza, Izabela Fenrich , Szcze­
c in , u l. B artn icza , B ron is ław a  
Rubelek, Św inoujście, u l. Ja­
racza. N agrody są do odebra­
n ia  w  re d a k c ji 3 p., pok. 53. 
Zam ie jscow ym  w ysy łam y pocz­
tą.

O pr.: R u do lf M A C U R A
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■Z Ireną Gum owską rozm owa przy stole

Kuracja pod nadzorem i
—  N IE K T Ó R E  zioła, uży­

wane ja ko  doskonałe p rzyp rą  
w y  do potraw , ba rdz ie j są 
nam  znane ze sw oich w łaśc i­
wości leczniczych, choćby 
szałwia.

—  Sza łw ia je s t zie lem  z da 
w ien daw na stosowanym  w  
m edycynie lu dow e j n ie '  ty lk o  
Polski. N a  po łudn iu  F ra n c ji 
tip. le k iem  na w szystk ie  cho­
roby by ła  zupa z szałw i. ziem 
lia k ó w  i czosnku. Do dziś ja  
la  się tam  tę zupę i do dziś 
popularne jest tam  przys ło­
wie, k tó re  m ożna p rze tłum a­
czyć tak : k to  ma szałw ię w 
ogrodzie, ten n ie potrzebuje 
lekarstw . S k ła d n ik i zaw arte 
w liśc iach szałvyi dzia ła ją  
orzede w szys tk im  przeciw za- 
Dalnie, ściągająco, p rzec iw - 
bak te ry jn ie . Szałw ia jest rów  
pież n a js iln ie jszym  środkiem  
orzeciwpotnym ?'  Poza tym  po 
)udza w ydzie lan ie  soku żołąd 
kowego. O dw ar z szałw i obni 
£a poziom cukru  we k rw i.  Na

pa r z szałw i, p ity  ja k o  „z ió ł­
ka ” , pom aga p rzy zaburze­
n iach traw ien nych , wzdęciach 
bólach brzucha, kolce, le k k ie j 
biegunce... N a tom iast ok ła d y  
z szałw i stosuje się zewnętrz 
n ie  p rzy  odm rożeniach, w rzo­
dach. stłuczeniach i innych 
kon tuz jach .

— SKO R O  sza łw ia  m a  ty le  za­
stosow ań , p o w in n a  zna leźć się w  
nasze j d o m o w e j apteczce.

— Z io ła  le czn icze  b y ły  znane od 
w ie k ó w , a le  d o p ie rc  w  la ta c h  
sześćdz ies ią tych  w y k r y to  u lu d z i 
i z w ie rz ą t s p e cy ficzn e  s t r u k tu r y  
zw ane  re c e p to ra m i: są one zdo lne  
do w ią za n ia  się i  o d p o w ie d n im i 
z w ią z k a m i c h e m ic z n y m i z a w a r ty ­
m i w  ro ś lin a c h  tu b  w  le k a c h  syn  
te ty c z r jy c h . In n y m i s ło w a m i m ó ­
w ią c : 'd z ia ła n ie  le k u  za leży  od 
tego. w  ja k ic h  n a rządach  u cz ło ­
w ie ka  i  w  ja k ic h  ilo ś c ia c h  są na­
g ro m a d zo n e  ow e re c e p to ry . W y ­
k ry c ie  re c e p to ró w  p o z w o liło  z ro ­
zu m ie ć  w ie le  z ja w is k . Np. d la ­
czego n a p a rs tn ic a  fD .g ita lis )  po w o  
d u je  w zm o c n ie n ie  sk u rc z ó w  m ięś­
n ia  sercow ego, a n ie  d z ia ła  ta k  
sam o na m ięs ień  m a c icy , a lb o  d la  
czego n a le w ka  z pc K rz y k u  (T in c t. 
B e lla d o n n a e ) d z ia ła  s p a z m o lity c z - 
n ie  na je lita ,  a n ie  d z ia ła  p o dob ­
n ie  na n a czyn ia  w ieńcow e?

— C ała  ta je m n ic a  t k w i  w  re - ■  
cep to ra ch ?

— T a k . P rz y  ty m  o k a za ło  się, ■  
że te  sam e re c e p to ry  a ta k o w a n e  B 
s ta le  p rze z  te  sam e z w ią z k i u le -  ■  
g a ją  „z m ę c z e n iu -’ i  w re szc ie  p rze  ■

-s ta ją  reagow ać. N a jp ie rw  m a łe - P  
je , a p o te m  u s ta je  sku teczność  B 
le k u . L e k i r o ś l in n e  ja k  n a p a ry . B 
o d w a ry , n a le w k i i tp  p rz y jm o w a -  B 
ne p rzez  d łu ższy  czas będą w y -  E  
k a z y w a ły  co ra z  to  m n ie jszą  s k u -  E  
teczność, p o d o b n ie  ja k  m o r f in a  E  
s ta je  się d la  n a rk o m a n ó w  co raz  E  
m n ie j e fe k ty w n a  ’ zm usza ic h  do  E  
p rz y jm o w a n ia  co raz  w ię kszych  da Z

— Często k to ś  ra d ź ’ d ru g ie m u  ■  
c z ło w ie k o w i, co y c w in ie n  zaży- ■  
w aż , bo te m u ' ra d r iic e m u  w ła ś n ie  ■  
ba rd zo  p o m og ło .

— N ic  b a rd z ie j • m y ln e g o . K a ż d y  ■  
c z ło w ie k  je s t in d y w id u a ln o ś c ią  i  B 
w ię c e j lu b  m n ie j p o d a tn y  na E  
o k re ś lo n y  le k . P ra k ty k a  zresztą B 
p o tw ie rd z a  że s to so w a n ie  p o je - E  
d ynczego  z ie la  je s t m n ie j- s k u - E  
teczne  n iż  w ó w czas  g d y  zosta - «  
n ie  o no  u ż y te  w  p ra w id ło w o  ze- g  
s ta w io n e j m ieszance z io ło w e ,! 1 p  
n a j le p ie j k u p o w a ć  ju ż  g o to w y  ic h  E  
zestaw . P a m ię ta jm y  je d n a k  o ■  
ty m , że dom ow a K u ra c ja  z io ła m i ■  
m u s i b yć  stósow ana z u m ia re m . ^B  
w  p o ro z u m ie n iu  • le ka rze m , a -R 
n i e  z a m i a s t  z a le ca n e j k u ra -  ■  
C li.

:|

czy też biżuterie?

i; Pyk, pyk z fajeczki

N A JW IĘ K S Z E G O  błędu 
dopuszcza się ten, k to  k u ­
pu je  now ą fa jkę , napycha 
ją  po obrzeże ty to n ie m  i 
zaczyna pa lić . R ych ło  
s tw ie rdz i, że fa jk ą  zaczyna 
m u gasnąć, cuchnąć, a w

ustach czuje n iep rzy jem ny 
sm ak kondensatu. Nowa 
fa jk a  podobna jest do no­
wego samochodu — należy 
ją  p ra w id ło w o  dotrzeć, po 
fa jcza rsku  m ów iąc — opa­
lić . Dobrze opa lona fa jk a

u trzym u je  raz na zawsze 
a rom at pierwszego palone­
go w  n ie j ty to n iu .

O palanie fa jk i przebiega 
z regu ły  w  trzech etapacn:

I  etap — po raz p ierw szy 
fa jk ę  należy nape łn ić  ty to ­
n iem  do 1/3 objętości 
g łó w k i. T y to ń  należy zapa­
lić  rów no m ie rn ie  po całej 
pow ie rzchn i i to  zapa łkam i 
lu b  zapa ln iczką gazową. .Po 
zapa leniu ty to ń  „podniesie 
się” , w ięc pow inno  się go 
le kko  docisnąć ub ijak iem . 
Po c h w ili upycham y ty toń  
m ocn ie j, co pow ta rzam y do 
w yp a len ia  ca łe j fa jk i.  Wska 
źn ik iem  p raw id łow ego  pa­
le n ia  jest pop ió ł, k tó ry  m o­
żna z g łó w k i wysypać bez 
tru d u . Jeśli w  tra kc ie  pa­
le n ia  fa jk a  zgaśnie, należy 
ty lk o  le kko  usunąć górną 
w a rs tw ę  pop io łu  i  po w tó r­
n ie  zapalić. Napełn ioną do 
1/3 objętości fa jk ę  w yp a la ­
m y  p rzyn a jm n ie j 5 razy!

I I  etap — g łów kę  napeł­
n iam y p ięc iokro tn ie  do po­
łow y.

I I I  etap — nape łn iam y 
całą g łów kę  fa jk i,  tzn. 3 
m il im e try  pod obrzeże 
g łó w k i. Po dziesięciu pale­
n iach fa jk a  pow inna być 
ju ż  opalona.

W  sum ie należy fa jk ę  wy 
p a lić  oko ło  20 razy.
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W  moim ogródku
----------------— -----------------  ■

Planujemy uprawy
■ CHOĆ zima jeszcze n ie  ustępuje, wśród dz ia łkow iczów  za­
p a n o w a ło  zrozum iałe ożyw ienie. W  każdej c h w ili śniegi m o- 
■gą stopnieć, ziem ia od ta je  i będzie można przystąp ić  do 
Jp ra cy  na działce. P ók i co pom yślm y o sensownym rozplano- 
R w aniu upraiw.
■
■ N ie można upraw iać  po sobie ga tunków  pokrew nych  W  
Supraw ie  kapustnych pow inno się zachować przerw ę 4— 5 la t, 
g w  cebulow ych 3 la ta, a w  korzen iow ych 4 -le tn ią  przerwę.

5 N IE  w s z y s tk ie  w a rz y w a  u p ra w ia  s ię  b e zp o ś re d n io  na o b o rn ik u .  
f fW  p ie rw s z y m  ro k u  u p ra w ia  się z w y k le  ro ś lin y  o  d łu g im  o k re s ie  
|  w e g e ta c ji,  k tó re  p o b ie ra ją  n a jw ię k s z e  ilo ś c i s k ła d n ik ó w  pok rm o ­
l i  w y c h . N a leżą  do n ic h  d y n io w a te  (o g ó rek , kabaczek , p a tiso n . d y ­
li n ią ), ka p u s tn e  (ka p u s ta  b ia ła , w ło ska , cze rw o n a , b ru k s e lk a ), p o - 
S m id o ry  k a r ło w e  i  in n e  p s ia n k o w a te  o raz  s e le ry . Na d z ia łce  p rz y  
I  s łabszych  g lebach  s to s u je  s ię  o b o rn ik  ta k ż e  po d  ce b u lę , p o ry . czo -
■ snek. W airzyw a p rzeznaczone na w czesny  z b ió r  1 o  k r ó tk im  ok re s ie  
J w e g e ta c ji n ie  n a d a ją  s ię  do  u p ra w y , bo w ym a g a ją  w  g le b ie  s k ła d ­
n i k ó w  w  fo rm ie  ła tw o  do s tę p n e j. T a k ie  ro ś lin y , ja k  ka.pn ‘ a w cze - 
9 sna. p o m id o ry  w ysoko rosnące . czy  w a rz y w a  k o rz e n io w e  p o w in n o  
3 s ię  u p ra w ia ć  w  d ru g im  ro k u  po  o b o rn ik u .  R o ś lin y  m o ty lk o w e  (so~ 
j Ja, fa so la , g ro c h ) w s p ó łż y ją c e  z b a k te r ia m i m a ją c y m i zdo lność  
O w iązan ia  a z o tu  z p o w ie trz a , w  p lo d o z m ia n le  um ieszcza  się w  d a l-  
g szych la ta c h  po  o b o rn ik u .

N ie k tó re  ro ś l in y  n ie  znoszą św ieżego w a p n o w a n ia  (cebu la , g ro ch ,
■ fa so la , se le r, p ie tru s z k a , p a s te rn a k ).

Z  ro ś lin  u p ra w ia n y c h  na d z ia łk a c h  w z ro s t zachw aszczen ia  g le b y  
p o w o d u ją  te . k tó re  p o k ry w a ją  s ła b o  p o w ie rz c h n ię  a lb o  tru d n o  je  
o d ch w a śc ić . szczegó ln ie  w  p ó ź n ie js z y m  o k re s ie  w e g e ta c ji (p o m id o r, 
g roch , ogó re k). W  m ie jsca ch  zachw aszczonych  n ie  n a le ży  u p ra w ia ć  
ro ś lin  w ra ż liw y c h  na ch w a s ty , ja k  m a rch e w , ce b u la , p ie tru s z k a .

S szp in a k . T rzeba  da w a ć  ta m  ra c z e j r o ś l in y  s zyb ko  z a k ry w a ją c e  po ­
w ie rz c h n ię  np. k a p u s tę  DÓźną.

S O p rócz  p lo n u  g łó w n e g o  (w a irzyw a  o  d łu g im  o k re s ie  w e g e ta c ji)  
trz e b a  w p ro w a d z a ć  u p ra w y  w sp ó łrzędne , p o p lo n y  i  p rze d p lo n y .

$  M ąka k rupcza tka  na­
daje się na jb a rd z ie j do w y ­
p ieku ciast kruchych .

@ M ąka ziemniaczana ma 
zastosowanie przy p ro d u k ­
c j i  k is ie li,  budyn iów , ja ko  
środek zagęszczający, w  cu­
k ie rn ic tw ie .

Q  M ąka razowa jest b a r­
dzo bogata w  b ia łko . Ma 
trochę w ita m in  i s k ła d n i­
kó w  m ine ra lnych . K o m u uda 
się kup ić  ją  na ta rgu , po ­
w in ie n  spróbow ać p rzyrzą ­
dzić z n ie j skubane zac ier­
k i na m le ku  —  staropolską 
D o tra w

Kurczak po kaszmirsku
1 K U R C Z A K  podzielony na części. 1 szk lanka jo g u rtu  lu b  

zsiadłego m leka, 2 roz ta rte  ząbki czosnku. 2 ły ż k i masła, 
1 duża drobno posiekana cebula, 1/4 ły ż k i im b iru , 1 go­
ździk, 1 łyżeczka goli.

K a w a łk i ku rczaka  w ym ieszać z jo gu rtem  i  po łow ą czosnku, 
odstaw ić pod p rzyk ryc ie m  na ok. 2 godziny. Do ro n d la  z 
rozgrzanym  m asłem  w łożyć im b ir, goździk i i  sól, sma­
żyć na m a łym  ogn iu przez 3 m in u ty , następnie dodać 
cebulę i  smażyć znów ok. 3 m in u t. K u rczaka  w łożyć  do 
ro n d la  z p rzyp ra w a m i i  dusić pod p rzyk ryc ie m  ok. godzi­
ny  aż będzie m ię kk i. W  raz ie  potrzeby podlać 1—2 ły ż k a m i 

w ody. *

Pomajsterkujmy Kolej
JE D N Y M  z lepszych sposobów oszczę­

dzania jest w ykonyw an ie  we w łasnym  zakre­
sie drobnych  nap raw  sprzętu gospodarstwa 
domowego. I le  kosztu ją z pozoru błahe us łu ­
gi, doskonale w iem y. W  dzis ie jszym  ką c iku  
d la  m a js te rkow iczów  chcem y pokazać ja k  na­
p ra w ić  p o p u la rn y  autosyfon. W  sklepach 
„1001 d rob iazgów ”  bardzo często można k u ­
p ić  potrzebne do nap raw y części. Uszkodze­
n ia  autosyfonu polegają najczęście j na 
aw ariach  w  g łow icy, w  k tó re j za insta low ano 
k ilk a  zaw orów  i  uszczelek.

O to k ilk a  typow ych  usterek i  sposoby ich 
usuw ania :
O  M im o podniesionej dźw ign i 8 woda kap ie  
z w y lo tu . Powodem  jest uszkodzenie uszczel­
k i  7. Na leży odkręcić śrubę 12, w y jąć  spręży­
nę dociskającą zaw ór i  po w ysun ięc iu  bolca 
m ocującego dźw ign ię  8 w y ją ć  ca ły  zawór. 
Po jego w y ję c iu  w a rto  też spraw dzić p ierście 
n io w ą  uszczelkę zaworu, k tó ra  n ie  dopuszcza, 
aby w  czasie na lew ania  syfonu woda w ydo­
s taw a ła  się pod dźw ign ią . Po założeniu no­
w ych  uszczelek sk ładam y całość w  o d w ro tne j 
ko le jności.
O  Woda kap ie  pod g łow icą autosyfonu. M o­
żna tem u zaradzić dokręcając m ocn ie j g ło w i­
cę, lu b  w ym ie n ia ją c  uszczelkę 11.

na autosyfon
Jeśli zaraz po nab ic iu  autosyfonu i  w y k rę ­

ceniu nabo ju  woda w ycieka przez zaw ór 3 
znaczy to, że uszkodzona jest uszczelka zawo­
ru  2. Należy wówczas w ykręc ić  śrubę mocu­
jącą uszczelkę 4 (w  kom plec ie  jest specja lny 
k lu czyk  do w ykręcan ia  tych  części), następnie 
w y ją ć  ig licę  1 i  w yk ręc ić  k lu czyk ie m  zaw ór 
3. Uszkodzoną uszczelkę w ym ie n ia m y na  no­
w ą i  całość sk ładam y w  o dw ro tne j k o le jn o ­
ści. W G
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T E L E N A P R A W Y , Se­
ro c k i. 82-35-25.

2560-G
T E L E N A P R A W Y . S p lc - 
k e r, 613-638 3794-G
T E L E N A P R A W Y . J a k i­
m o w icz . 22-09-67.

3218-G
T E L E N A P R A W A . C ze r­
n ik . 809-04. 5363-G
CO LO R R u b in y . W ró ­
b le w s k i. 82-32-89

37254-G
CO LÓ R te le n a p ra w y . 
U zn a ń sk i. 22-85-97

3309-G
T E L E N A P R A W A . P a ry ­
sk i. 222-132. 4674-G
T E L E N A P R A W Y . M ia ł-  
k o w s k i 394-83 (ś ró d m ie ­
ście) 604S-G
T E L E N A P R A W Y  B a r­
c z y k  32-45-53 6027-G
T E L E N A P R A W Y  3uga 
Ski, 22-71-46 595S-G
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ieśc ie . S iro w y  524-158 

5198-G
A N T E N Y  in s ta lu ję .  Zoc. 
718-27. 6083-G
C Y K L 1 N O W A N IE  H ad- 
r ia n . 748-40. 6106-G

C Z Y S Z C Z E N IE  z fa rb o ­
w a n ie m  odzieZ y s k ó rz a ­
n e j ! k o żu ch ó w . Euge­
n iusz  S zym a ń sk i. Stan-; 
s ław a K o s tk i 7 ,.c"
P ogodno  6121-G
P R A L K I p ro g ra m a to ry . 
K o n ie c z n y  734-08

2719-G
N A P R A W A  p ra le k  au- 
to a ia ty c z n y c h . M o lenda .
23- 15-81 6111-G
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K lm s z a l. 773-23 (18—20)

6099 -G
N A P R A W A  sp rzę tu  za­
c h o d n ie g o  s te re o  p rze - 
s t ra ja n ie  U K F  Kossaka 
1. T y b u rc z y  442-10.

5731-G
W E Z M Ę  w  d z ie rżaw ę  
k w ia c ia rn ię  lu b  w a rz y w  
n ia k . G ry f in o .  te l.
24- 03 6153-G
N O W EG O  F ia ta  126 p 
za m ie n ię  na now ego  
FSO 1500. te l 342-70.

5962-G
P O S Z U K U JĘ  lo k a lu  han 
d lo w e g  o. te  i. 423-66.

5839-G
M ER C E D E S A  320 D (s il­
n ik ,  b la ch  a rk a  po k a -  
pifca-lnym re m o n c ie ), za­
m ie n ię  na P o loneza
Ś c ie g ie n n e g o  7/3.

6134-G

N A U K A

F R A N C U S K I -  le k c je . 
899-88. 5738-G
M A T E M A T Y K A , f iz y k a  
— n a u c z y c ie l a k a d e m i­
c k i  p rz y g o to w u je  do 
e g za m in ó w  w s tępnych . 
732-84 5857-G

P R A C A

W A R S Z T A T  R ze m ie ś ln l 
cz y  M a r ia n  G óżdż w  Po 
lic a c h  z a tru d n i to k a rz a  
i  ś lusa rza  z u p ra w n ie ­
n ia m i na p a ln ik  te l 
22-53-56. oo 16

6187-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do  ro czn e g o  dz ie cka  Po 
m orza-ny. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  6061.

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  do  , rocznego  dz ie c ­
ka . P raca  po p o łu d n iu  
w  o g ra n ic z o n y m  w y ­
m ia rz e  czasu S ta lm a ­
cha 4/37. 6110-G
R Z E M IE Ś L N IC Z Y  za­
k ła d  g a la n te ry jn y .  G la - 
za z a tru d n i k o b ie tę , te l. 
366-43 6154-G
K R A W C O W A  (10 la t  
s tażu ł. p o d e jm ie  p racę  
ch a łu p n ic z a  O fe r ty  Bi-u 
ro  O głoszeń Szczecin 
6167

INFORMACJA I
Ambasada Republiki Federalnej Niemiec pragnie • 
wprowadzić usprawnienia w udzielaniu wiz i prosi : 
Państwa o składanie wniosków wizowych za po- j 
średnictwem najbliższego miejsca zamieszkania biu- : 
ra podróży ORBIS lub WAGON-LITS (adresy w 2 
Warszawie: OTZ ORBIS, ul. Marszałkowska 124, •

WAGON-LITS, ul. Nowy Świat 64).
Biura podróży przekazują wnioski ambasadzie do \ 
załatwienia. Wnioskodawcy ubiegający się o wizę \ 
pobytową do Republiki Federalnej Niemiec mogą j 
złożyć wnioski wizowe w biurze podróży jeszcze i 
przed wydaniem paszportu. Wnioskodawcy ubiega- : 
jący się tylko o wizę tranzytową muszą przy skła- | 
daniu wniosku posiadać już paszport oraz wizę kra- : 
ju  docelowego, o ile taka jest wymagana w danym : 

państwie od obywateli polskich.
Ambasada zwraca uwagę na to, że obywatele polscy, i 
którzy do czasu' zakończenia swego pobytu w Re- • 
publice Federalnej Niemiec nie ukończą jeszcze 16 :

roku życia, mogą wjechać bez wizy.
Ambasada udziela informacji telefonicznych pod nu- : 

merem: 17-60-65, 17-60-66 i 17-60-67. |
1199-K i

K O M U N I K A T
Z A K Ł A D  G A Z O W N IC Z Y  

SZCZECIN
ul. Tam a Pom orzańska 26

zaw iadam ia PT O dbio rców  korzy- 
stających z gazu do celów grzew ­
czych pomieszczeń m ieszkalnych, że:

—  ogrzewanie gazem odbywać 
się może na podstawie waż­
nej umowy (umowy sprzed 
1976 r. traktowane są jako 
nieaktualne),

— do ogrzewania pomieszczeń 
dopuszcza się urządzenia 
(piece gazowe) posiadające 
atest Instytutu Gazownictwa 
i zezwolenie Głównego In­
spektoratu Energetycznego,

— wszelkiego rodzaju wkładki 
do pieców koksowych itp 
są niedopuszczalne.

Za n ie le g a ln y  pobó r gazu u w a ­
ża się:

— brak umowy z dostawcą,
— korzystanie z urządzeń ga­

zowych nie wymienionych 
w umowie (np. wkładki, 
piece e.o., grzejniki wody 
przepływowej, taborety itp.) 
pomimo pomiaru ilości zu­
żytego gazu,

— pobór gazu poza licznikiem 
gazowym,

— samowolne podłączenie się 
do sieci gazowej,

— celowe uszkodzenie licznika 
gazowego, pozwalającego na 
niekontrolowany pobór ga­
zu np. zerwanie plomby, 
uszkodzenie-liczydła itp.

W przypadku stwierdzenia fak­
tu nielegalnego poboru gazu od 
odbiorcy będzie pobierana opła­
ta w wysokości 15-krotnej ceny 
taryfowej dla ludności — zgod­
nie z zarządzeniem ministra 
górnictwa z dnia 16.06.1981 r 
(M.P. z 1981 art. 15 poz. 123).
Jednocześnie przypomina się, 
że z warunków umownych do­
stawy gazu wynika obowiązek 
odbiorcy na udostępnienie do 
kontroli w każdej chwili insta­
lacji i  urządzeń gazowych — 
upoważnionym pracownikom 

gazowni
Ponadto informuje się, że każ­
dorazowa przeróbka instalacji 
gazowej musi być zgłoszona do 
odbioru dostawcy, tel. 780-20.

1200-K

Pracownicy po.szukiwani
M IE J S K IE  PR ZED SIĘBIO RSTW O  
G O S P O D A R K I M IE S Z K A N IO W E J 

w Szczecinie

w porozum ien iu  z W ydzia łem  Z a tru d n ie ­
nia i Spraw  S ocja lnych Urzędu M ie jsk ie ­

go w Szczecinie

za trudn i

pracow n ików  w  celu przyuczenia 
do zawodów:

♦  blacharz-dekarz
szkolenie trw ać będzie w okresie od 
24 03 do 16.05.1986 r

♦  m ura rz-zdun
szkolenie trw ać będzie w okresie od 
104 do 31 05 1986 r

Zgłoszenia p rzy jm u je  D zia ł Spraw Pra­
cow niczych M PG M  w Szczecm.e ui. 

D rzym a ły  5 te ł 460-61 w 210

U O t-K

P R Z E iiS iĘ B łO R s rW O  
PR ZE M Y S ŁU  BETONÓW 

..PRĘTA BET 
w Ka liszu Pom orskim

Z A T R U D N I OD Z A R A Z

— m istrza  ds. p ro d u kc ji w Zakładzie N r 4 
w  Maszewie — wym agane wykszta łce­
nie wyższe techniczne i rok pracy 
w nadzorze ruchu  średnie techniczne 
i 2 ła ta  pracy w tym  I rok w nadzo­
rze ruchu  lu b  zasadnicze zawodowe z 
d ługo le tn im  doświadczeniem  o raktycz- 
nym

— specja listę ds. ekonom icznych — w y ­
kształcenie wyższe i 3 lata pracy w 
zawodzie

Zapew niam y wysokie w ynagrodzenie wg 
nowego systemu wynagrodzeń oraz sze­
ro k i zakres świadczeń soc ja lno -bytow ych  
D ła zam iejscowych zapewniam y m ieszka­

nie służbowe — zastępcze

Zgłoszenia p rzy jm u je  dzia ł ds p racow n i­
czych — K a lisz  Pom orski u l Przem ysło­

wa 4. te! 226

1202-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  z m urc-w aną 
a lta n ą  na W ysp ie  P uc­
k ie j ods tąp ię . te l
442-66 5762-G

K U P N O

K W IA C IA R N IE  k u p ię  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 5386 
F IA T A  dużego 3—5 la t  
ku p :ę . te l 220-947

5394-G
P O LO N E Z A . Ladę d w u ­
le tn ią  ku p ię  te l
23-12-58 6054-G
P O L O N E Z A  (1931—83) 
ku p ię , tę l. 79-38-08
P IEC gazow y. bony
PeK aO D ym ę 8 okna
038. 012 ku.pie te l
521-352 6147-G
BONY PeKaO k u p ie
Poznań te l 330-390 po
18 6931-G
B O N Y PeK aO kUp.ę
te l. 742 10 5929-G

S K R Z Y P C E  w  d o b ry m
stan ie k u p ę . te l
22-22-93 6I55-G

D U Ż Ą zabaw kę (fo to -
re k w iz y t )  ku p ię . 371-61

6930-G
L IS Y sreb rne v y p ra -
w io n ę k u o ię Po-n i  a -
to w s k ie go 43/3 6052-G

S P R ZE D A Ż

PIE C  gazow y c.o sprze
dam , 344-01 8205-G
F IA T A  I26p — 1978 m i­
n im a ln y  p rzeb ieg , ga­
ra ż o w a n y  sorzedam . te l . 
50-13-15. 5920-G
F IA T A  126 p now ego
sprzeda,m. te l. 52-41-26.

6012-G
F IA T A  126 p now e g o
sprzedam , te l. 476-59.

5911-G
F IA T A  126p (1979) sprze  
diam, te l. 526-472.

5471 -G

F A B R Y C Z N IE  now ego  
F ia ta  126 p sp rze d a m  
lu b  z a m ie n ię  na P o lo ­
neza 2—4 -le tn ie g o , te l. 
524-321. 5630-G

F IA T A  125 p (1978 ro k )  
o ra z  garaż w  o k o lic y  
s to czn i sprzedam , te l.  
442-66. 5763-G

Ż U K A  - s k rz y n io w e g o , 
m aszynę do  p ro d u k c j i  
d a c h ó w k i c e m e n to w e j 
o raz  -p rzyczepę to w a ro ­
w ą 's p rz e d a m , S ta rg a rd , 
te l. 77-05-11. 5749-G

C O M M O D O R E  16 sprze­
dam. te l 361-23

F O R D A
5796-G 

-  C onsu ls  L u x
(1975) sp rzedam  te l
780-87 697.)-G

W O ŁG Ę Gaz 24 U 980
sp rzedam  te l 22-30-33

S IL N IK

6128-G 

F ia ta  1300 ao-
w y  w a ł k o rb o w y  pa-
n e w k i sprzedam  te l
619-278 5814-G

T V  G ic n d ig  Pal-Se- 
cam  sprzedan i. te l 
477-13 5738-G

D U Ż Ą  w ieże  z k o lu m ­
na m i sk ła d ; F aus t T ra  
w ia ta , m a g n e to fo n  U n. 
w e rs u m " g ra m o fo n
.G o ld  S ta r ’ sprzedam  

te l 448-34. oo 15
5834-G

K Ą.VIERE pog łosow a 
p e rk u s je  sp rzedam  te! 
754-08 5912-G

R A D M O R A  k o lu m n y  
T u n e r A M  ta n io  siorze- 
dam  738-50 60,i0-G

M A G N E T O F O N  M8011 
T u n e r A  8632 now e 
sp rzedam  436-72

S044-G

G R A M O F O N  GS-431 Tu 
ne r TSH-111 cza rne  
so rzedam  C zack iego  
4/11 639S-G

T E L E W IZ O R  R u b in  714 
i  G ru 'id ’ e c z a rn o -b ia ­
ły  sp rzedam  te l
791-859 6170-G

A P A R A T  fo to g ra f ic z n y  
M T L  5 ..b” . lo -m e tke  
10X50 sprzedam . te l 
g rzeczn  230-768

S747-G

P Ł A S Z C Z E  o c ie p la n e  
za g ra n iczn e , b ła m  k a ­
ra k u ło w y  sprzedam , te l 
751-31. 6140-G

N O W Y  w ózek  do  w a ­
t y  sprzedam . te l
756-59. 6113-G

P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  
d a m s k i (d o b ry  g a tu n e k ) 
1 deskę s u r f in g o w ą  bez 
o s p rz ę tu  sprzedam , te l. 
22-68-79. 6326-G

Ł Ó D K Ę  p la s tik o w ą  na 
ba,ga.żnik s a m o ch o d o w y  
ora.z s p rę ża rkę  3- c y l in ­
d ro w ą  H o ka  100 m m  
sprzedam , te l.  523-659.

6108-G

3 m arca po d łu g ie j i  c ię żk ie j cho­
robie zm arła  nasza najukochańsza 

Zona, M am usia  i Córka

śp.

Teresa Łączyńska
zd. Łepkow ska

Pogrzeb odbędzie się 11 m arca o 
godz. 13.30 z ka p licy  na Cm entarzu 

Centra lnym .

Pogrążeni w sm utku

M Ą Z  Z D Z IE Ć M I I R O D ZIN A

?■ g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
* '  3 marca 1986 roku zm arł nasz 
ukochany Mąż Ojciec, Teść. Dzia- 

P ra ł

^ on rad Siwek
la t 56

Pogrzeb odbędzie się 10 m arca 1986 
roku  o godz, 9 na C m entarzu Cen 
tra ln ym  w  Szczecinie Msza po grze 
bowa odbędzie się w kościele pod 
wezwaniem  św Józefa 10 marca 
o godz. 7.30 o czym zaw iadam ia 

pogrążona w sm utku

ZO N A Z R O D ZIN Ą

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y 
że 3 m arca 1986 roku odszedł od 

nas nasz ukochany Tatuś i Mą*

Teofil Szymański
Pogrzeb odbędzie się 11 marca 1986 
roku o godz 12 z kap licy  C m enta­

rza Centralnego.

Pogrążona w sm utku

ZO NA Z D Z IE Ć M I.

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 1 m arca 1986 roku  zm arł nasz 
ukochany Maż. O jciec Dziadek Teść

Franciszek Rede!
Pogrzeb odbędzie się I I  m arca o go­
dzinie 12.30 na C m entarzu C e n tra l­

nym
Pogrążona w g łębokim  sm utku

R O D ZIN A

P R A L K Ę  a u to m a tyczn a  
n o w ą i sp rzedam  te i 
738-50 8097-G

Z A M R A Ż A R K Ę  820
sp rzedam  te ! 322-315 
DO ¡6 5971-G

N O W Y  a t r a k c y jn y  k o m ­
p le t n a ro ż n ik o w y  sprze 
da.m K ró lo w e "  Ja d w  g 
1/21 5963-G

N A R Z U T Ę  bara.n:a na 
kanapę (ładną). fo te le  
sprzedam . 823-825

5916-G

K O Ż U C H  za g ra n iczn y
d am sk i roz 48 sprze-
dam . te l 500-154 goęiz
8—13 5343-G

KO ŻU C H da.mski sprze
dam . te ł 22-79-28

6159-G
D Ż IN S Y d am sk ie sprz-e-
dam . te l. 22-61-05

5830-G
S Z C Z E N IA K A d-oga
sp rzedam . 52-31-54_ _

5755-G
D A I.M A T Y N C Z Y K I ro ­
d o w o d o w e  p o  z ło ty c h  
m e d a lis ta c h  sprzedam , 
te l.  728-15. 6145-G

D O B E R M A N A  szczenia­
ka  sprzedam , 1 Ma,ja 
6/33. 6156-G

L O K A L E

N O W Y  T A R G  -  M-4
za m ie n ię  na  d w u  lu b  
je d n o p o k o jo w e  w  Szcze 
¿Lnie, S zczec in . te l.  
793-649. 5540-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  sa m o d z ie ln e g o  m ie  
szka p ia  na 3—4 la ta , 
22-81-27. 5632-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u ję  m ieszlkam ia w  ża­

rn, a n za o-p.ekę te l 
506-154 godz 8—13

5844-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  Z dzie- 
o k ie m  p iln ie  poszuku j«  
sam odz ie lnego  m ie szka ­
n ia  O fe r ty  B iu ro  Og!< 
szeń Szczecin 6098

P O S Z U K U JĘ  do w y n a ­
jęc ia  m ie szka n ia  2 po­
k o je  '  w yg o d a  im . te le ­
fonem  Ó ie -rty  Bi,ur< 
O głoszeń Szczec in  6102

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu 
k u je  p o k o ju . te l 
22-57-20 6139-C

W Y N A JM Ę  dw a po>ko
je . k u c h n ię  i łaz-.enk* 

(u m e b lo w a n e ) u l.  C he ł­
m iń ska  25 6152-C

1)0 ' w y n a ję c ia  p o k o i! 
Pod ju c h y . K r  usze o  ws 
U 5754-C

M-3 37 tn  k w . dw a po­
k o je  IV  p ię tro  bez wie 
d y  sprzedam . W iado­
mość. te l. 227-869

6017-C

M -2 c e n tru m  36 m  k w  
z b a lk o n e m  sp rzedam  
te l. g rzecz. 385-35.

5207-0

M-5 (4 p o k o je ) w  Z d ro ­
ja ch . k o m fo r to w e , no ­
w e b u d o w n ic tw o , te le ­
fo n , ga ra ż  za m ie n ię  n i  
3 -p o k o jo w e  w  S ró d m io  
ści-u, te l. 469-93.

6082-G

M IE S Z K A N IE  1 1 2-po- 
k o jo w ę  z te le fo n e m  I 
ga rażem , c e n t r u m  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  zam ie ­
n i z na d o m  w  Stani* 
s u ro w y m  lu b  m ie szka ­
n ie  4 -p o k o jo w e . O fe rty  
B iu r o  Ogło-szeń Szcze­
c in  5976.
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Opowiadanko sensacyjne

— O TO on ' Jeazi B e rna r- 
dieu, z.wany „Jeanno t”  — po­
w iedz ia ł ce ln ik  ¿ red  S hd ii'e r
— ten w ja snym  płaszczu, brą  
z-owym, ba sk ijs k im  berecie i  z 
rudow łosy., tak, z rudow łosą 
damą. Teraz w łaśnie przecho­
dzi przez k o n tro lę  celną. I co 
pokazu je  dz is ia j?  P*ęć n ie tym  
razem  sześć flaszek czerwonego 
w in a  francuskiego m a rk i 
„C hateau n e u f ’

— W idzę — pow ied z ia ł in ­
spektor T re vo r — D e k la ru je  
w ino  opłaca cło 1 o tw ie ra  
przed ce ln ik  am. mała w a li­
zeczkę

S haffe r nie spuszczał oka z 
Jeannota. k tó ry  p rzyg ląda ł >ię 
ja k  ce ln ik  przeszukuje d o k ła ­
dnie jego w a lizkę  Wreszcie 
ce ln ik  zam knał w ieko w a lizk ' 
1 nap isa ł na n im  kreda swó' 
znaczek Jeannot uśm iechnął 
sie UDkzejmie zabrał w a lizkę  s 
poszedł na peron Tam o tw o ­
rz y ł drzvvi wagonu w pociągu 
do Londvnu  ale n:e w siad ł 
tv lk o  czekał na rudow łosa da­
me Przyszła 1 innych  d rzw ' 
urzędu celnego 1 w vs lada ła  na 
nieco poruszoną

— Poddano tą re w iz ji osob i­
stej — pow iedzia ł S h a ffe r po­
tem pod ią ł s łuchaw kę i zapy­
ta ł — Zna lazła oan? co* oan* 
W roderson?

— Nic — odpow iedziano — 
c z ^ ta  tak zawsze

S haffe r u r ia d ł w fo te lu  po­
w iedz ia ł zrezygnow anym  gło­
sem '

— Tak jest juz od ponad oół 
roku  Stale to samo Jeannot 
w yjeżdża raz w tygodn iu  po­
duszkowcem  do O stendy w ra ­
ca c li k ilk a  flaszek francuskie  
gc w ina  pozwala spoko jn ie  
przeszukać bagaż swó-s i sw e j 
rudow łose j damy i wsiada 
w raz  z nią do lo ndyńskiego po 
ciągu. Może pan bvć oevvnv 
inspektorze że m y tę parę 
przes*zukujemv bardzo dok ła ­
dnie. ich rzeczy oglądam v 
sztuka po sztuce I n ic nie 
zna jdu jem y A przecież o.n coś 
p rzvw oz i w ja k iś  sposób Czy 
po-może pan nam wnaść n? 
trop  tego p rzem vtu '’

— Nie w iem  czy dam rade
— pow iedzia ł T revor — jeżeli 
dośw-adćzeni ce ln icy tu  w D o­
ver. nie mogą sobie poradzić 
A le  dlaczego lest pan tak  Pe­
w ien że J °ann o t coko lw iek  
szm ug lu ie ’  Od ła t me b v ł ka- 
ra n v  i o racu ie  r ik o  k ie row n ik ' 
solidnego baru w  Soho k+óry 
k iłkakro^n -e  -<»«*5dotvaJ?«mv 
R eznb ’'*  b * ł ‘ "t-

zero, przecinek, zero. A n i n a r­
k o tykó w , a n i ca llg ir ls . Może 
Jeannot został rzeczyw iście  u - 
czc iw ym  cz łow iek iem .

S h a ffe r p o k rę c ił g łow ą
— N ie mogę tego udow o­

dnić. ale in s ty n k t m ó w i m i, że 
Jeannot szm ug lu je  coś do W ie! 
k ie j B ry ta n ii A le  co? i  jak?

— Może dziewczęta? — za­
p y ta ł in spekto r

—• Nie Jeś li pode jrzew a  pan 
handel dziew czętam i jes t pan 
na fa łszyw ym  tro p ie  O n jeździ 
stale z tą samą kob.etą do

dzi. W y n ik : zero, przec inek, ze 
ro. Jada ją  razem  p o s iłk i, na­
stępnie idą na spacer do po r­
tu . N ie spo tyka ją  się z n ik im , 
n ik t  też n ie odw iedza ich w  
hote lu . Jedyną uderzająca 
»praw ą jest, że Jeannot za k a ­
żdym  razem  ku p u je  w  B e lg ii 
fran cusk ie  czerwone w ino. k tó ­
re  z ła tw ośc ią  m ógłby kup ić  w 
Lo n d yn ie  i to o k ilk a  szy lin ­
gów tan ie j.

— In teresu jące — powied-ział 
T revo r. — A  sklep w  k tó rym  
Jeannot ku p u je  w ino?

— Z osta ł w z ię ty  dokładn ie  
pod lupę przez po lic ję  b e lg ij­
ską W łaścic ie lem  sklepu jest 
n ie ja k i F rans R uyter. poważny
kup iec
o p in ii.

n ieposzlakow anej

środę
Ostendy i 1 mą zawsze wraca — A zatem i to nie zapro- 
Nazywa się Louise de B a kke r wadzi nas da le j — zam ruczał 
ma trzydzieści trzv la ta  uro- inspektor D z is ia j Jeannot 
azcna w M echeln lest jego w ym kn ą ł nam się Poczekajm y 
o rzy jac  ó łka  1 mieszka ra^em do następnego czw a rtku  
1 n im  Według in fo rm a c ji po- * * •

> Z ’ * * *  í  v , '  - ^  ‘ :  i

?* i * * o

t łc if  b e lg ijs k ie j n ie by ła  k a ra ­
na Spraw a jest ogrom n e ta ­
jem nicza W środo w po łudn ie  
Jeannot » l>ou'*e wyjeżdżaj? 
poduszkowcem  dc D«t°->dv a w 
•’ zw.artek w raca ją

-  A co robią w Ostend?.:e’
— Nie uw ie rzv  pan a!e nie 

robią nic W e lokro tn ie  ob-er 
w ow alfśm v ich a nan-et 
»erow al:*m v w hote lu c ta d ‘ 
A n tw e rn cn " dw V-h naszych lu.

— No przyszło panu coś do 
g low v? -  zapvtai Shaffer in ­
spektora w tydz ień później

— Będziem y obserwować 
Jeannota • tę czerwonow łosą 
damę d o k ła d n ie ’ n iż dok ładnie 
-  odpow iedzia ł inspektor

JeoTmot i I-ou ’se opuścili po­
duszkowiec w raz z in n v m i pa­
sażerom: yo d e 'z li z uśmiechem 
'Jc k ^  tro i i celnej i poddał' =>#> 
K° 7 «Iowa n re '’^ durzę celnej

Jeannot p o s ta w ił przed ce ln i­
k ie m  pięć flaszek francuskiego 
czerwonego w ina  „Chateau 
n e u f”  i  pow iedzia ł:

— Jak zw ykle . — Następnie 
w yc iągną ł z k ieszeni p o rtfe l i 
dodał: — . Jak  zw yk le  sześć 
szy lin g ó w  i trz y  pensy. A może 
cło zostało podwyższone?

C e ln ik  p o k rę c ił g łową, zro ­
b i ł  znak kredą na walizce, w y ­
da ł p o kw ito w a n ie  i da ł znak 
ręką  Jeanno tow i i  jego tow a- 
rzys-zce, że mogą odejść.

— Proszę za trzym ać Jeanno­
ta  i  Louise — po-wiedział in ­
spektor. — Przetz ten czas po­
rozm a w ia m y z ce ln ik iem , k tó ­
r y  ich k o n tro lo w a ł. Jak on się 
nazywa?

S haffer dał znak sw o im  łu -

istendy
d-ziom a potem  pow iedzia ł do 
inspektora :

— C e ln ik  nazyw a się Hugh 
G r if f ith  i  p racu ję  tu  ju ż  o-d 
k ilk u  la t. Również jego b ra t 
pracu je  ja k o  ce ln ik . Nie rozu­
miem...

— Jeżeli gdzieś tk w i k lucz 
dc te j zagadki, to chyba u te­
go G r iff ith a  — o d p a rł inspek­
to r. — O bserw ow ałem  go i 
zauw ażyłem , że w y d a rł p o k w i­
tow an ie  d la Jeannota nie z gó­
ry  bloczka, ale w y ją ł je ze śród 
ka  i dop iero  w tedy w yp e łn ił.

— Nie przyszło nam  to do 
g ło w y  — pow ied z ia ł S ha ffe r — 
pon iew aż zw yk le  o b se rw ow a li­
śmy dok ładn ie  Jeannota i  
Lo-uise Nie rozum iem  jednak...

— Nie jćstem  jeszcze pe­
w n y  — io w ie dz ia ł ■ inspekto r, 
ale w yd a je  m i się, że k w it.  
k tó ry  ce ln ik  podał Jeanno tow i 
zaw iera  jak ieś  ważne w ska­
zówki.

— Przyznam , że jestem  bar 
dzo c ie kaw y co może zaw ierać 
ten k w it  — ośw iadczy ł 
Shaffer.

Po c h w ili w iedz ia ł ju ż  do­
k ła dn ie . Na odw rocie  k w itu  
w yszczególn iony b y ł dok ładn ie  
p la n  tygodn iow ych  służb na 
przejściach gran icznych od 
Southend do B righ ton.

— Nie do w ia ry , cóż za chy­
t ry  sposób przekazan ia  in fo r ­
m a c ji — w y k rz y k n ą ł S h a ffe r

— C h y try  ale nie za c h y try  
— stw ierdza ł inspekto r. — 
Jeannot ro b ił wszystko, aby 
zw rócić uwagę na siebię i 
Louise a odw róc ić  ją  od cel­
n ika . k tó ry  p rzekazyw a ł m u 
in fo rm ac je . C hc ia ł zrobić to 
zby t dobrze i p rzechy trzy ł sam 
siebie.

H a ro ld  ROBESON

Uśmiechnij się!

— M usi pan wypocząć.
— Od dwóch Lat nic innego 

nie robię.

j U B Ä T s r

— Jeśli znajdzie pan potrzeb­
ną część, to nap raw im y.

-  Szkoda, że się daieś złapać. 
Tom  jest w  ta k im  w ieku , że po 
trzebu je  o jcowskiego p rzyk ładu .

------------------------------------  f *  ---- --------------------------------
A TERAZ, teraz właśnie milczał. Było to milczenie, 

które zdawało się dla obcych mijać niepostrzeżone.
Spod maski pczybysza spłynęły dwie łzy. Snadź 

nie mógł znieść spokojnie widoku tego nieszczęśliwe­
go człowieka.

• - M ó j  biedny, biedny Aramis! — wypowiedział zu­
pełnie Innym głosem, miękkim, bogatym, dźwięcznym, 
głosem, który rozbrzmiewał niby akord muzyczny. No-

sięome szybkim ruchem zerwo! 1 oczu maskę wqsy
1 0'Odkę ukazał prześliczną, uśmiechniętą twarz z 
ur, czy mi a t<am koło us’ > cudnym niebieskimi 
oczyma

Aramis no dźwięk tegc głosu cbrócił się Z ust jego 
wy-wał się ck'zy< zdz’wioma Szeroko rozwartymi oczy 
ma patrzył iak nc zjawisko nadziemskie Wsparł się 
/ 'radem no t kciu 'warz iego obiekła się śmiertelną 
Dowłoką

— Ty’ zawołał oszołomiony — Ty Mano..
— Tak to ja Mario ae Tours Mario de Roha-n 

Mario de Chevre-use Mario któro cię kocha, mój 
biedny, biedny Aramisie! Czy nie mogłeś się domy­
ślić. że mó. okropny ist był tylko wybiegiem by zmy­
lić innych?

W mgnieniu oko mówiąca uklękła przy kanapie, tu* 
iąc do piersi głowę chorego iakby tuliło ukochane 
dziecię

To kobieta, w której osobie ziewały się książęce 
imiona Francji, była iedynym wrogiem Richeiieugo,
2 którym mogła się zmierzyć no równei stopie, sło­
wem za słowo czynem za czyn geniuszem za ge­
niusz. ł zwyciężyć go. Cało moc ministra wobec tej 
kobiety nie przedstawiała najmniejszej wartości. Mógł 
ją skazać na banicję, mógł iq lekceważyć, mógł ją 
traktować jak chciał, ale nie mógł jej zwyciężyć, nie 
mógł jej zniszczyć.
( W  tej chwili, w tym pokoju, (ej uderzające piękno 

t y ło  w pełni rozkwitu Te oszałamiające wdzięki, któ­
re w pięć iat później uwiodły cesarza, a w następne 
pięć lat wicekróla osiągnęły w tej chw ili szczyt pięk­
na.

Tylko niepospolita piękność może tonąć w łzach 
bez szkody dla swego uroku. Gdy Maria de Chevreuse 
klęczała u wezgłowia chorego, ze łzami spadającymi 
na twarz człowieka, którego uznała za umierającego, 
wówczas ta najpiękniejsza we Fronc? kobieta, po raz

pierwszy ukazała się w odmiennej od dotychczasowych 
roli, w roli niesłychanie czułej, nadludzko kochającej 
istety Maria de Chevreuse, która mogła kląć jak zwy­
kły żołnierz, płakała jak anioł dobroci.

Na korytarzu, przy zamkniętych drzwiach podsłuchi­
wał Bazin. Kiedy płacz kobiety wstrząsnął jego do­
brym sercem, kiedy usłyszał imię wymówione głośno 
przez Aramisa, giermek wyprostował się, później za­
chwiał się, oparł się ręką o ścianę i przeżegnał.

Po chwili rzucił się na schody i wkrótce stanął na 
podwórzu Tam ujrzał kurzem pokryty pojazd bez her­
bu i insygniów. Obok stał koń lekarza, który opóźnił 
swój wyjazd, spiesząc 2 pomocą kopniętemu przez ko­
nia gospodarzowi oberży. Chirurg mył ręce, kiedy Ba­
zin zbliżył się do niego. Przeszywszy giermka ostrym 
spojrzeniem, zawołał:

— Co? Twój pan jeszcze nie umarł?
Bazin jęknął.
— Ach, monsicur, wy jesteście okropnym człowie­

kiem. Kazaliście mi się modlić o cud, modliłem się 
i... i...

Lekarz zmierzył go pytającym wzrokiem.
—- No i cóż, mój dobry człowieku?
— i cud się wydarzył, monsleurl — zawołał gier­

mek ponurym głosem.
— Tam, do diabła, nie wydajesz mi się być bardzo

szczęśliwym z tej racji.
W tej chwili z łoskotem rozwarła się okiennica na 

pierwszym piętrze Rozległ się głos Aramisa.
— Bazin! Do trzystu diabłów: gdzie jesteś? Przyjdź 

tu natychmiast i pakuj rzeczy. Wyjeżdżamy!
W drzwiach dolnej izby ukazał się kompan Mme de 

Chevreuse, starszy, przebiegły człowiek w stroju lo­
kaja. Gospoda«, którego rachunek był najwidoczniej 
w tej chwili zapłacony, poprowadzi! go do lekarza.

(e d n )
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Finaliści Mexico '86

Maroko
A L -M A G H R IB , K ró le s tw o  M a ro k a  

—  A l-M a m ła k a  a l- M a g h r ib i j ja .
P o w ie rz c h n ia ;  — 446,6 tys . k m

k w .,  lu d n o ś ć  — 23 m in .
S to lic a : — R a b a t (A r -R lb a t)  — 

o k . 650 tys . m ie szka ń có w .
U s tró j:  — m o n a rc h ia  k o n s ty tu c y j­

na.
P R O P O N U JE M Y  dziś prezen J ę z y k  u rz ę d o w y : a ra b s k i; w po- 

tac ję  f in a lis tó w  m eksykańsk ie j w sa e ę h n ym  u ty c iu  -  tra n c u s k i.
. . .  . . ____- Je d n o s tka  m o n e ta rn a : 1 d irh a mim p rezy  w  nieco odm ienne j a  100 centymów.

fo rm ie . K a żde j w izytów ce. O - N a zw a  i ‘ ad res  fe d e ra c ji P iłk a r -
pracow ane j W  encyklopedycz- skiej: Federation «oyale Maroca.-
1 ___ , . . V  , • • ne de F o o tb a ll.  B .P  51. R aba t.
nym  skrócie i  podanej n ie jako  K(>k za ło że n ia : 1-623, c z ło n e k  F IF A  
„W  p igu łce ”  tow arzyszy rysu- od  1966

nek, k tó ry  i lu s tru je  w yg ląd  O d zn a ka : na z ło te j p iłc e  z ie lona

rep rezen tacy jnych  s tro jo w  za B a rw y : k o s z u lk i cze rw o n e , spo- 
w o d n iko w  danego k ra ju  — d a n k i b ia łe , ( lu b  c ze rw o n e ), s k a r-  
podstaw ow y i tak  zw any re - p e ty  c z e rw o n e  z z ie lo n y m i e iem en- 
» p r u / n u v  a  n h r . t  u m ie s z c z o n v  Łam ł » ra *  re z e rw o w e  c a łe z ie lo n e  «erw ew y, a obok umieszczony (lub białe) z C 2erw 0n y m i e ie m e n -
je s t znaczek fede rac ji p jtk a r-  ta-mi.
sk ie j. A u to rem  tych  rysunków  O s ią g n ię c ia : u d z ia ł w  fin a ła c h
ie s t A l i  drze i  N ow acki MS 70 w M e k s y k u  0 :2  z R F N . 0:3jes* A-narzej m o w a c K i.  z P e ru  i . l : l  z B u łg a r ią ) , aw a n s  do

N a początek prezen tu jem y fj,na i6 w  M e x ic o  86; zw yc ię zca  Pu- 
grupę F  zaczynając od p ie rw - c h a ru  N a ro d ó w  A f r y k i  — 1076 i
xxe frn  rv w a l»  P o ls k i  w  M o n - I-g rzysk Ś ró d z ie m n o m o rs k ic h  — 1983. szego ry w a ia  r o i s a i  w  i« u n  j  m ieJsce w  A fr y c e  w  1985 r  w
te rre y  —-  M aroka . k la s y f ik a c j i  ..F rance  F o o tb a ll” .

N a jb a rd z ie j znaczące k lu b y :  F A R  
R a b a t (Forces A rm e e s  R oya les) —

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

>GodiZ. W — S zcze c iń sk i K lu b  O lim  
p i  je ż y k a  p rz y  a l.  W o js k a  P o lsk ie g o
127 — ze b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  O g n i­
ska T K K F  . .T r ia th lo n ” .
S O B O T A

G odz. 8.30 — sala s p o rto w a  p rz y  
a l.  P ia s tó w  — f in a ł  w o je w ó d z k i tu r  
o le ju  p i ł k i  n o ż n e j d ru ż y n  O HP.

G odz. 16 — J. S zm aragdow e  — 
b ie g  le k k o a t le ty c z n y  o  p u c h a r p re ­
zesa S M  „D ą b ” .

G odz. 11 — h a la  p rzy. u l.  N a ru to ­
w ic z a  — t u r n ie j  g im n a s ty k i a r t y ­
s ty c z n e j.

G odz. 12 — s ta d io n  p rz y  u l.  Ce- 
j^a m e j w  S ta rg a rd z ie  S zcze c iń sk im
— p iłk a r s k i f in a ł p u c h a ru  „ K u r ie ­
r a "  p o m ię d z y  B łę k i tn y m i S ta rg a rd  
i  .p o lic k im  C h e m ik ie m .

iG odz. 17 — SP n r  12 w  S ta rg a r­
d z ie  — m ecz k o s z y k ó w k i o  m i-  
Bbrziostwo I I  l ig i  S p ó jn ia  — A Z S  
K o s z a lin .
N IE D Z IE L A

iGotdiz. l i  — k ą p ie lis k o  „ A r k o n k a ”
—  I I I  G ra n d  P r ix  w  b iegach.

zidobyw ca k lu b o w e g o  P u c h a ru  A f r y  
k i  w  1935, W A C  (W k ła d  A th& e tic  
de C asablanca), M A S  (M a g h re b  
A s s o c ia tio n  S p o r t iv e  de Fes), K A C  
(K e n it ra ) .  FU S (Fa,th U n io n  S p o rt), 
M CO  (M o u lo u d ia  O u jd a ), R C A  (R a­
ja  C lu b  A th îe t ic  de C asab lanca).

M ecze z P o ls k ą : w  1963 w  Casa­
b lance  1:3 i  w  W a rsza w ie  1:1 (oba 
to w a rz y s k ie ) o ra z  w  1972 w  N o ry m ­
be rdze  0:5 ( f in a ły  Ig rz y s k  O l im p i j ­
s k ic h ).

T re n e r :  Jose „M e h d i”  F a r ia  (55 
l-ait), B r a z y l i jc z y k  p ro w a d z ą c y  re ­
p re z e n ta c ję  o d  2 la t ,  jed inoczcśn ie  
z a tru d n io n y  w  F A R .

P o d s ta w o w a  je d e n a s tk a : Ż a k i — 
F a d il i ,  B ia z  (Saaid), Bouyafoaoud, 
L a m ris s  — D o im y , H a d d a o u i, T i -  
mO'Uml — LaghrisŚL, K  r im a  u . B o u ­
d e r ba la .

In d y w id u a ln o ś c i:  M o h a m e d  T im o u -  
m i (F A R ) — n a jle p s z y  p i łk a rz  A f r y  
k i  — 1935 w  p le b is c y c ie  „F ra n c e  
F o o tb a ll” , Ż a k i — Ezz-aki Ba.don 
(W A C ), M e r r y  K r im a u  (le  H a v re
— F ra n c ja ) , E l H a d d a o u i (Lausanne
— Szwa.jca.ria), A z ia  B o u d e rb a ia  
(FC S io n  — S z w a jc a r ia ) .

W  20 kolejce nie ma spotkań na szczycie

Bez Dygasa, lecz w bojowych nastrojach 
pojechała Pogoń do Mielca

8 i  9 BM . PO R A Z D R U G I, w  tym  roku . w yb iegną na 
boiska I - l ig o w i p iłka rze  by stoczyć 20 ko le jkę  spotkań 
m is trzow sk ich  sezonu 1985/86 W  program ie  nie ma po je­
dynków  na szczycie. Nie znaczy to wcale, że na jb liższy 
fu tb o lo w y  se ria l zapowiada się ja ko  n ieciekaw y. P rzec i­
wn ie. Sporo d rużyn w a lczy 0 m edalowe lo ka ty , a jeszcze 
większe ich grono o pozostanie w ekstraklasie . L iczy się 
w ięc każdy mecz, każdy punkt-

b y ł udany. S trz e li li B a łty k o w i 
3 b ram k i, n ie  tracąc żadnej.

S O B O TN I p rze c iw n ik  Pogo­
n i (początek meczu o godz. 12), 
choć jes t zespołem z w ie lk im i 
tra d yc ja m i, w  k tó ry m  przed 
la ty  g ry w a li:  La to , Kasper- 
czak czy Szarmach, dziś da lek i 
jest od daw nej św ietności u - 
pam ię tn ione j m .m. dw om a ty ­
tu ła m i m is trza  Po lski. M ie l-  
czanom groz i spadek z eks tra ­
klasy. N ie będzie więc tam  ła ­
tw o  wygrać, zważywszy też, że 
w  m in io n e j ko le jce  S ta l poko­
nała (na wyjeździe) chorzow ski 
Ruch, co by ło  jedną z n a jw ię k  
szych niespodzianek. A zatem, 
choć r y w a l w  tabe li daleko i 
n ie ma w  swym  składzie fu t ­
bo low ych gw iazd. Pogoń stanie 
przed tru d n ym  egzaminem. 
Jeśli zagra jednak ró w n ie  do­
brze ja k  z B a łtyk ie m , może l i ­
czyć na powodzenie

Do M ie lca  nasi p iłka rze  w y­
je cha li w c z o ra j, w ieczorem  — 

bo jow ych  nastro jach

A OTO zestaw ienie par 20 k u ją  w y jśc ia  Pogoni na w y t-  
k o le jk i z w y n ik a m i (w  n aw ;a - ¿¿ą pozycję n iż  -aktua lna 9 lo - 
aeh) po jedynków  stoczonych kata w k la s y fik a c ji.  Tak się 
v rundzie  jes ienne j: M o to r — jednak składa że n a jb liż s i (w 

Lech (0:2), G ó rn ik  W. — Zag łę- tabe li) sąsiedzi portow ców , a 
bie S. (1:1), Śląsk — Lechia w ięc: GKS. LK S  i Śląsk, k tó - 
(4:4), L K S  —  G órn ik  Z. (1:3), rych goni nasza ..jedenastka ’.
G KS — W idzew (1:5), B a łtyk  w  kom plec ie  g ra ją  na w ła -
—  Leg ia (3:4), S ta l — Pogoń m ych  boiskach, pod-czas gdy 
(0:1). Zag łębie L. — Ruch (0:1). szczecinianie na w yjeździć U

Po dotychczasowych grach siebie gra  także depczący Po 
sy tuac ja  w  tabe li jest na-stę- piętach portow com  G ó rn ik  W
pująca: Leg ia  i  W idzew — po W te j ch w ili,  naw et gdyby . , , . . .
28 p k t .  G ó rn ik  Z. — 27. Lech w yg ra ł. a Pogoń za liczy ła  0P>ynialnym  składzie ja k i w
— 25. Ruch — 22. G K S  — 20. w padkę" n ie  jest w stanie je j P1 r  w ' ’ rnA *  vsnn»veił 
L K S , Śląsk i Pogoń — po 19- w yprzedzić. m ając znacznie 
G ó rn ik  W  — 17, S ta l — 15. ?orszą od naszych p iłk a rz y  ró- 
Lech ia — 14, B a łtyk , M oto r, żnicę bram ek. 9 m iejsce, bez 
Zag łębie S — po 13 i Z&głę- w zg lędu na w y n ik . Pogoń po

20 kole jce utrzym a. Ono nas 
jednak w  Szczecinie nie sa­
tys fa kc jo n u je  i oczekujem y 
lepszej lo k a ty  d rużyny. Stać 
ja na to. m im o znanych pow ­
szechnie p rob lem ów  ja k ie  ją 
w  os ta tn im  czasie nękały.

W iosenny

bie L. —  12.
SZCZECIŃSC Y k ib ice  ocze-

Inauguracja  II rundy

Skra gości 
szczecinianki

W  SOBO TĘ i 
n iedz ie lę  za inaugu­
row an a  zostanie 
ru n d a  rew anżow a 
w  żeńskie j e ks tra ­
k las ie  p i łk i  ręcznej, 

pó łm e tka, szczecińskaM is trz
Po-goń, wyjeżdża do w arszaw ­
sk ie j S kry . Przed „7 ”  m orsk ie ­
go k lu b u  bardzo trudne  zada­
n ie . S kra  n ie  należy do ła ­
tw ych  p rze c iw n ikó w . P rzeko­
n a ły  się o ty m  m is trzyn ie  P o l­
s k i z  K ra ko w a , k tó re  przegra ­
ły  dw a spotkania. M am y na­
dzieję. że podopieczne S ław o­
m ira  Fog tm ana spiszą się na 
m edal i po p ierw sze j ko le jce 

. ru n d y  rew anżow e j u trzym a ją  
p r e s s p o l  przodow n ic tw o  w  lidze. (b t )

s ta rt portow ców

te j c h w ili ma do dyspozycji 
tren e r L. Jez iersk i, z w y ją t­
k iem  kontuzjow anego, d rug ie ­
go b ram karza  Dygasa. W w y ­
p ra w ie  te j d rużyn ie  to w a rzy ­
szy k ilkuosobow e grono dz ia­
łaczy. z dw om a w iceprezesam i 
M K S  Pogoń na czele.

W 9 dotychczas rozegranych 
spotkaniach w y jazdow ych  po r­
tow cy odn ieś li 1 zwycięstwo, 
3 rem isy  i  5 porażek. Życzym y 
im  by ten b ilans  ju ż  w  sobotę 
udało się popraw ić... (jg)

W  sobotę w Stargardzie

■ H H B B H M B B I

Od Pajorów do Głowackich

Z Wiskordu na... ślubny kobierzec
—  JES TEM  zw iązany z k lu -  ja k im ś  czasie wszyscy » trz y -  w la ia S

bera od w ie lu , w ie lu  la t. P rze- m u ją  zaproszenie na cerem onię p o b iją  tory regatowe polsku i Euro 
żyw a łem  w  n im  w szystko, zaw arc ia  zw iązku  m ałżeńskiego py. Obecn.-:« przygotowuje sę 
fiukee sy  i porażk i. A le  n igdy  przez Izabelę A n tono w icz
a ie  sądziłem , naw et przez m yś l W ładysław a

k o le jn y c h  m is trz o s tw  św iatła, 
t lz iś  w ie lu  rwie m oże z ro zu m ie ć , diia

m i to n ic  przechodziło , ie  bę- c z y li o lim p ijc zykó w . K o le jn ; 
dę uczestn iczył w  ponad 10 to-asty. a jeden z n ich  g łosi: 
weselach, gdzie mąż i żona, to  „C zekam y na następną ka ja - 
k a ja k a rz  i k a ja k a rk a  z nasze- karską parę".
8 ? - “ " bu “  s tw ie rd z i! prezes CŁAS mczyna ,J ,

« J r i.c T łr iP w iM a  U'Z;S w le łu  -  m!>ze zbzu szocie w.cza, c/eg0 w wisko-r cizie. np- w
Pogoni zrodziło  się aż tyle spor­
tow ych  m ałżeństw?

N IE  m inę ło  pół ro ku  od o-
s ta t 'niego ślubu, a w k lu b o w ym  
e k re ta ria c ie  k ie ro w n ic tw o  za-

Z K S  W iskord , Czesław K a łu ck i. wadime skracać, bo oto C zesław  ića stan a w  la ło  się, ja k i zakup ić  
_  , , łucki ponownie musi zbierać fun- urp7enf ¿la now ożeńców  A n
P ie rw szy  zw iązek m a łżeński dtusze na zakup prezentu ślubnego ^  urA-r,-: • t rvi

» w a rty "  S » »  .W to ta w  ¿ ¡Z T to te Z
C ia tko w ską  z Józefem  Pa-jo- j jU lis to n o s z k a  p rz y n o s i k o le jn e  
rem . B y ło  to w  ro k u  1965, . . ~ -

«śyiw. ” ŻiSl!iw1 « o cu iM jł * IoS!k > B r io  to  w  ro ku  1983. fią . Razem tre n o w a li, jeźd® lłł mówić: „Chcesz się Ożenić, idź do

ny W ó jc ik  i Tadeusza I-kXíkow- 
¿kiego. Dw unastą, i  osta tn ią  
zarazem  parę, s tw o rzy li:  Ewap ro szen ie , t y m  razem  o d  A rm y  Ja -

reszewskiej i Andrzeja iiero3:m- K ra jn .-k  i Krzyszto-f G łow acki,

n a  ohozy, w spó ln ie  s ta rto w a li. W is k o rd u ” . Mhodzież szła, ale me 
P o tem  p o s ta n o w ili, że j u i  sio »  * m  celu. lec i eu  
aue rozłączą... N ik t  je d n a k  m e bitóej, t-o już inna s p ra w a , stąd sk ich  w  naszym  k lu b ie  o s ta t

O kres pom iędzy da tam i 
zaw ie ran ia  zw iązków  m ałżeń-

n io się w yd łuża. Jest to  racze jprzypuszczał. Że m ałżeństw o te ż  dz ia łacze  Wiskordu* byli przy.
SSSS&Jr n iespodziew ana sytuacja . Do-

KajaikarsKach par. Po m ea tug im  Się już tradycją. Pogodzili się z chodzą do nas głosy z p rzy  sta 
czasie n a  ś lu bnym  ko b ie rcu  sta  tylim. dlatego kolejne zaproszenie . . .  
ja  Jadw iga  Pota.pa i  Ryszard od Krystyny Piórko l Krzysztofa 
5-, r___ , °  . . . , . Chrabąszcza tnie było zasutoicaenieim.^Bednarek. Jes-t w ięc d ruga  k a ­
ja k a rs k a  „ucz ta ” . K lu b  w cho-

n i ka ja ko w e j, że Jan W iczew - 
s k i lu b i M ałgosię. B yć  może 

iaiainoścl będzie trzyna sta  para  —  pow ieM ija ją  k o le jn e  la ta  dzd________
. . .  , - . . , , Wiskordu przeplatane osiągnięcia- d z ia ł nam  „o jc iec  chrzestny”
dizi w  0'Kres n a jw iększych  o -  nu l  porażkami kajak arek i  kaja- w szys tk ich  m a łżeństw  Czesław 
siąginięć sportow ych, k tó re  ^a-rzy. Są n a ro d y  i  wyróżnienia. KałScfeL - - - •> także zaproszenia od kolejnych is-diuCRi.
m o b iliz u ją  m łodych  do p racy  i małżeńskich par: Izabelli ZiLenkie-
.^robienia ’ w y n ik ó w . N a d a l k iw a n iu  żony lt ib  męża trzeba
w ięc  c iężko tre n u ją  na  k lu b o -  Bieleckiej i  _ Krzysztof a 
w y m  kana le . S p o ty k a j się, po MartS & , &  S f c i S T -  Ju 
tre n in g u  idią n a  herbatę^, a po  bileusz-a-A-ą parę, Stanowią: K rysty-

M O ŻE  rzeczyw iście  w  poczu­
w a n iu  żony lu b  m ę i 

się udać do W iskordu?

Bogdan T Y C H O W S K I

Í9 finał pucharu „Kuriera“
D O B IE G A  końca X IX  z im ow y tu rn ie j p iłk a rs k i o tw a rc ia  

sezonu d la  zespołów seniorów. Przed nam i, w  sobotę o godz. 
12.00. f in a ł w S targardzie , z udzia łem  B łę k itn ych  i Chemi<ka. 
W  tegorocznym  tu rn ie ju  b ra ło  udzia ł 35 zespołów, podzielo­
nych na  6 g rup  — zwycięzcy aw ansow ali do 1/4 fin a łu . Ogó­
łem  rozegrano w  grupach 33 m ecze+1 v.o. Padło w n ich 349 
bram ek, a w  4 meczach ćw ie rć fin a ło w ych  i pó łfin a ło w ych  16 
bram ek. Da je to przec ię tną 4,20 na jeden mecz. N a jw ięce j 
b ram ek (w  tegorocznym  tu rn ie ju )  zdob v li zaw odnicy O dry 
C ho jna — 35.

K R Ó T K IE  w iz y tó w k i te g o ro czn ych  f in a lis tó w :
K K S  B łę k itn i I i  g r3 ją  z pow o d ze n ie m  w  k la s ie  o k rę g o w e j — w  

d rodze  do f in a łu  u z y s k a li na s tę p u ją ce  re z u lta ty ;  B łę k itn i — O rgan 
S uchań C:l z Z o rzą  D o b rz a n y  1:1, Z e n ite m  K osźew o  1:1. U n ią  D o lice  
4:0, K lu c z e v ią  0:1, w ć w ie rć f in a le  ze S ta lą  L ip ia n y  3:2. w  p ó łf in a le  
— w o ln y  los.

N a to m ia s t C h e m ik  U w y s tę p u je  w  k la s ie  „ A ”  gdz ie  po ru n d z ie  
je s ie n n e j je s t  l id e re m . W d ro d ze  do f in a łu  u z y s k a ł na s tę p u ją ce  w y ­
n ik i :  C h e m ik  — l ty b a k  T rze b ie ż  2:0. z P o lite c h n ik ie m  1:0, z P ogonią 
11 1:0, ze S ta lą  S toczn ia  i ł  3:4, z P io n ie re m  1:0, w  ć w ie rć f in a le  z 
Z o o te c h n ik ie m  K o łb a cz  1:0. a w  p ó łf in a le  z O drą  C h o jn a  1:0.
♦  W  m eczach f in a ło w y c h  w ys tę p o w a ło  19 zespołów . N a jw ię c e j ra zy  

P ogoń  I I  — 4 (w  ty m  2 zw yc.).
♦  D otychczas roze g ra n o  27 sp o tka ń  f in a ło w y c h , w  k tó ry c h  pad ło  63 

b ra m e k , t r z y  razy  w  IV . X , i  X I I  tu rn ie ju  zw ycięzcę  m u s ia ły  w y ­
ło n ić  r z u ty  ka rne .

♦  Od ! do V I I  tu r n ie ju  ro z g ry w a n y  b y ł  t y lk o  jeden  mecz f in a ło w y , 
a od V I I I  cło X V Í  d w a  mecze.

♦  P rzed dw om a la ty  p o n o w n ie  p o w rócono  (z b ra k u  w o ln y c h  te rm i­
nó w ) do  ro z g ry w a n ia  je d n e g o  m eczu  f in a ło w e g o .

♦  W do tych cza so w e j h is to r i i  tu r n ie ju  b ra ło  w  n im  u d z ia ł ponad 
240 d ru ż y n .

♦  We w s z y s tk ic h  u c z e s tn ic z y ły  ty lk o  dw a zespo ły : Pogoń I I  i  P io ­
n ie r  Szczecin.

♦  N a jw ię c e j d ru ż y n  b ra ło  u d z ia ł w  V  tu rn ie ju ,  w  ro k u  1972 — 86.
♦  N a jw ię c e j b ra m e k  w  m eczu f in a ło w y m  zd o b y ł W o żn ie c iń s k i (C za r­

n i)  w  1970 r ..  w  s p o tk a n iu  C za rn i — Ś w ia to w id  Łobez 4:1 (4:0).
W szys tk ie  4 go le  użyskać on w  p ie rw s z y c h  45 m in . g ry .

I
W Y N IK I D O T Y C H C Z A S O W Y C H  M E C Z Ó W  F IN A L  

1968 8 Pogoń Ib  — A rk o n ia  Ib
O W Y C H :

3.6

I I 19*9 16 Ś w ia to w id  Łobez — Pogoń Ib 2:1

I I I 1970 27 C za rn i Szczecin — Ś w ia to w id 4:1
IV 1971 52 P o lo n ia  G r y f in o  — S o k ó ł P y rzyce 0:0

V 1972 86 O rze ł T rz c iń s k o  — C h e m ik  P o lice
(k a rn e  2:3) 

1:0
V I 1973 60 G ru n w a ld  Choszczno — Ś w ia to w id 2:0
V I I 1974 68 B łę k itn i I  S ta rg a rd  — D ąb Dębno 2:1
V I I I 1973 64 In a  G o le n ió w  — O dra  C h o jna 1:0 i  1:1
IX 1976 68 A rk o n ia  I  Szczecin  — B łę k itn i I 2:1 i  3:0

X 1977 64 In a  G o le n ió w  — C h e m ik  I 1:1 1 0:0

X I 1978 76 F lo ta  Ś w in o u jś c ie  — Rega T rz e b ia tó w
(k a rn e  4:3) 

4:2 i  3:3
X I I 1979 64 Ś w it  S k o lw in  — F lo ta  I 1:1 1 1:1

x : n 1980 72 B łę k itn i I  — O dra  C ho jna
(k a rn e  5:4) 

0:0 i  2:0
X IV 4981 73 P ogoń I I  — F lo ta  I 0:0 i  2:1
X V 1982 47 C h e m ik  I  — P ogoń I I 1:0 i  2:1
X V I 1983 «8 E n e rg e ty k  G ry f in o  — K lu c z e v ia 2:1 i  4:0
X V I I 1984 72 A rk o n ia  I I  — Z o o te c h n ik  K o łb a cz 2:1
X V I I I 1985 49 A rk o n ia  I I  — B łę k itn i I I 3:0
X IX 1986 33 B łę k itn i I I  — C h e m ik  I I  • ?

D O TY C H C ZA S  puchar „ K u r ie ra ”  zdobyło  14 zespołów. 
K to  w y g ra  X IX  f in a ł p rzekona m y się w  sobo tn im  meczu 
Początek o godiz. 12.00 na s ta d io n ie  B łę k itn y c h  p rzy ul. Ce­
g lane j w  S targardzie . Czesław G IE R G IE L
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P O L S K I — sobota  'p re m ie ra  p raso ­
w a ) i  n ie d z ie la : .D z ie w c z y n k i”  g. 
19; W S P Ó ŁC ZE S N Y  (T e a tr  M u zycz ­
n y ) „ B ia łe  m a łże ń s tw o ’ g. 19 (p ią ­
te k . sobota  i  n ie d z ie la ); P L E C IU - 
G A  — sobo ta : „ S ło w ik ”  g. 17; n ie ­
d z ie la : g. 11 (Od l. 7)• F IL H A R M O ­
N IA  — K o n c e r t  g. 19; sobo ta : g. 17.

s k ie j — g. 9—15.30; B W A  Z A M E K —W ro c ła w  86. 16 F i lm  T V  f r .  — „ W i l  21.33 T e a tr  P R  — „C zeska  d z ie w - re f le k s je .  14 O k u ltu r ę  s łow a . 14.20 
F o to g ra f ia  b a rw n a  Janusza J a b ło ń -  h e łm  z d o b y w c a ” . 16.50 S p o rt. 17.15 c z y n a ” . 22.10 s łu c h a jm y  razem . 23 Ś p iew a  zespół „S k a ld o w ie ” . 14.30 
sk ie g o  — „77 b a rw  m ia s ta ” ; R ysu - K in o  „ O k o ” . 18 P rz e b o je  Bogusia - A le k s a n d e r K ra w c z u k  — „N e ro n ” . P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łuchaczy . 15 
n e k  s a ty ry c z n y  Je rzego  B a szko w - w a K a c z y ń s k ie g o . ’ 9 „ L is t y  d o  s;e 23.20 P o la c y  na p ły ta c h  ś w ia ta . 24 T e a tr  d la  M ło d z ie ż y  — „ B łę k i t n y  za - 
sk ie g o  — g. 10—18; R zeźby W ła d y -  b ie ” . 19.30 D z ie n n ik  (d ia  n ie s łyszą - N ocne  m u z y k o w a n ie . 0.45 M in ia lu -  m e k ” . 16.05 Z  m ik ro fo n e m  po  k ra -  
s ła w a  O s tro w s k ie g o  — g. 10—18; cy c h ). 20 S te re o  i  w  ko .o rze . 21 ra  l ite ra c k a . ju .  17.05 P e jzaż  p o ls k i.  17.20 Z a p o m -
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — w y -  P rze g lą d  P io s e n k i A k to rs k ie j.  21.30 P R O G R A M  i i i  marne k u ltu r y -  13 W arsza w sk i T y -
s taw a  fo to g ra fic z n a  K ry s ty n y  Ł y -  F i lm  T V P  — „ Z y c ie  K a m ila  K u -  15.05 R o ck  p o  p o ls k u . 15.40 M ie ć  w  d z ie ń  M u z y c z n y . 19 P o r t re ty  P o łą ­
czy  w e k : so b o ta : o tw a rc ie  w y s ta w y  ra n ta ” . 22.35 „B ru n o n a  M ie cu g o w a  duszy radowe. 16 Z ap ra sza m y d o  k ó w  — P ro f.  A le k s a n d e r B ir k e m -
m a la rs tw a  J a n in y  K o s iń s k ie j-B rz o -  d u c h y  p o ls k ie ” . 23 W iadom ośc i. 23.05
z o w s k ie j 
M U Z E A  w  sobotę 
cz y n n e  w  g. 10—16.

1 n ie d z ie lę
M u z y k a  na  do b ra n o c .
U W A G A  r v  zastrzega sobie p ra w o  
do zm ia n  w  program *®

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

t r o jk i .  17.30 P o li ty k a  cha w szys t- m a je r . 19.40 Jęz. fra n c u s k i.  19.55 
k ic a .  18.05 in fo rm a c je  s p o rto w e . 13 S w in g o w e  g ra n ie . 20.20 T e a tr  P R  — 
„ F a ra o n ” . 13.30 T ro ch ę  sw in g a ... „D a le k a  k s ię ż n ic z k a ” . 21.30 P io s e n k i 
13.5J „B a rd z o  d łu g ie  a z *e c iń s tw o ". — p rze b o je . 21.50 F o te l w  c z w a r ty m  
20 C zesiaw  N ie m e n  na p iy c ie  CBS. rzędz ie . 22 S p o tk a n ie  z re p o rte re m . 
20.45 K iu b  T r o jk i  — „U m ie ję tn o ś ć  22.25 ..N a e s tra d z ie ... J u l io  Ig le s ia s ” . 
w y b a c z a n ia ” . 21 T rzy  k w a d ra n s e  22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i — „K n ia ź

D E L F IN  (468-78) „C a rm e n ”  g. 14.30.
17.30. 20.15. f r . -w ł. ,  * 12; sobota i
n ie d z ie la : „W o d n e  d z ie c i”  g. 9, 10.45.
12.30. ang .; „P o d ró ż e  pana K le k s a  ’ 
g. 14.30, p o l., cz. I  i I I ;  „C a rm e n ”  
g. 17.30, 20.15; C O LO SSEU M  (458-13) 
sobota  i  n ie d z ie la  o g n is ty  a n io ł”  
g. 15, 17. 19, po l.. I  18 K O R A B  — 
n ie d z ie la : .P od róż  pana K le k s a ”  g 
13. cz. I ;  K O S M O S ..'380-03) „K a r a ­
te c y  z k a n io n u  Ż ó łte j R z e k i”  g. 9, 
11, 13, 15. 17. 19.30 c h iń s k i 1. 15 (p ią  
te k . sobota i  n ie d z e ia ) ;  C O LO S­
SEU M  (k a w ia rn ia  V ideo) sobota  i 
n ie d z ie la : „K a ra te c y  z k a n io n u  Ź ó ł 
te j R z e k i”  g. 15; M is trz y n i Wu 
D a n g ”  g 17, 13, c h iń s k i, 1. 18; B A Ł ­
T Y K  (733-35) sobota i n ie d z ie la : 
„ G r y  w o je n n e ”  g. !5 U S A . 1. 12; 
„N ie o c z e k iw a n a  zm iana  m ie js c ’ ' g 
17, U S A , l. 15; „Z a g a d k a  n ie  m ie r-  
te ln o ś c i”  g. 19.15. ang. 1. 18; P O LO ­
N IA  (22-18-34) „S a tu rn  I I I ”  g. 15, ang  
l .  12; „D łu ż n ic y  ś m ie rc i”  g. 16.30.
18.30. p o i . 1 18; „P o to p ”  g. 11, po i.
cz. I ;  „R e k s io  te ra p e u ta ”  g. 34 po i 
(p ią te k  sobota i n ie d z ie la ); P iO - 
N IE R  (475-02) „G re m iln s y  ro z ra b ia ­
ją ’ g. ¡5. 17.15, U S A  1. !2: „P asaże r 
w  k a jd a n k a c h ”  g 19.15. c h iń s k i, i. 
15- sobota  i  n ie d z ie la  „G re m iln s y  
ro z ra b ia ją ”  g 9, t l  15.30. 17.45
U S A . 1. 12; ..Psia  o c d ró ż "  g 13. 
14.15, p o i.; „P asaże r w  k a jd a n k a c h ”  
g. 20; H E T M A N  (P o m o rza n y ) p ią ­
te k :  „H is to r ia  ż ó łte ; c iż e m k i”  g
18.30. p o i.;  .Och. K i r o ! ”  g. 13, p o i.

P R O G R A M  I  ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 S p ie  J a re m a ” . 23 K u lis y  scen i  scenek.
15.35 G o dz ina  d ia  ro d z ic ó w . 17 W ia - w a c  poezję? 22.45 P rz e c z y ta jc ie  raz 23-30 R o zm o w y in ty m n e , 
d o m o śc i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie - jaszcze. 23 Z a p ra sza m y  ,d o  T ró jk i,  
c ie . 17.45 F ilm  T V  — „C u r ro  w a i-  23.50 „B a lla d a  o s trę c z y r ie lc e ” . N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
___ ______  ___ __ , ow 7.25 M o skw a  z m e lo d ia  i  p iosenką .

_  0 _ CUCŁa - P rognoza  p cg o d y , k r o -  „M ię d z y  n a m i” . 16 L e k tu r y  ’ n a r to -  8 M ag. w o js k o w y . 9.10 P rz e b o je
m ości 16 30 D la  d z ie c i — M a is te r -  n ik a - 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.35 ia tk o w . 16.10 „40 la t  m in ę ło  z p .o - zawsze m łode . 10 P o z n a jm y  się. m ośc i. U H  U i iw i  .,jw aj»Łci R łV łr* 23.03 K ro n ik a  ŁTM  F ilm  f r .  Rftnira > 1« an i ,  I fA n r s r i  n r?a rl h o ln n lp m  19 03

P R O G R A M  1
14 50 D la  k l  I - I I -  Nasze m a m y ” . CZV d a le j” . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 P R O G R A M  IV
15 30 „ W  szko le  - w  S u  15 55 A n g  f i lm  T V  -  .Z w ie rz ę ta  w  14 25 R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 15.30 
N U R T  — B iogeneza 16.25 W ia do - a ^ c j i  .^1^25 P rognoza  g cg o d y , k r o -  ..M ię d zy  j i a m i ”; ^ 16 L e k tu r y  n a s to -

S p o rt. 23.05 K ro n ik a .  23.29 F i lm  f r .  s e n k ą ’. 16.30 W id n o k rą g . 17.05 M u - K o n c e r t  p rze d  h e jn a łe m . 12.05 W  
— „M a lh e u r  na d  Tam izą ” . 0.30 W ia  zyka  o ra to ry jn a . 18 M a g a zyn  — sam o p o łu d n ie . 12.45 M uzyczn e  _no- 
dom ośc i. „ M o je  h o b b y  . 18.20 M uzyczn e  h o b - w o & ń  ty g o d n ia . 13 P rze g lą d  ty g o d n i
P R O G R A M  I I  by . 18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19 40 k ó w . 13.15 Z  k o le k c j i  g w ia z d  e s tra -
17.03 Jęz. ro s y js k i.  17.35 G im n a s ty - Jęz. a n g ie is z i.  19.55 O  tw ó rc z o ś c i d la  ^  14 K la s y c y  o p e re tk i.  14.30 „ W  
ka . 17.45 W ia d o m o śc i 17.50 T V  d z ie - d z ie c i. 20.20 'W ieczór m u z y k i i  m y -  Je z io ra n a ch ” .  15 K o n c e r t życzeń.

K a c 6 w lt» " , “ » ' i s '  K o m e n ta rz e ‘" ¿ 5 5  w IS d ó m o sć i.18«  K M c e r i^ iy r a e ń !8' !  j ł -  «
* ¡ * ^ - ¿ ^ 1 . ™ »  K re o U “ - t s s " ;  » • »  < & .

k le p k a ” . 16.55 D la  d z ie c i — „P ią te k  
z P a n k ra c y m ” . *7.20 W ia d o m o śc i 
17.30 P r . p u b lic y s ty c z n y  — „P ra w o  
m o rz a ” . 18 „B e z  p ró b y ” . 19 D o b ra ­
noc. 19.10 X X V I I  Z ja z d  K P Z R  — 
re fle k s je , w n io s k i. 19.30 D z ie n n ik . 20 
M o n ito r  rz ą d o w y . 20.3C F ilm  poi.

„ K o n ta k t y " .  22.15 R e p ortaż  
23.35 S tu d io  S p o rt. 23.40 „Z ło ta  T a r ­
k a  85” . 0.10 W iadom ości.

22 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
S O B O TA  
P R O G R A M  I

P R O G R A M  I I  7.55 ję z .  ro s y js k i.  915 G im n a s ty k a .
17.30 .A u t ' *8 Z * ;-  ,me  w k a - 9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d a dz ie
d rz e ” . 18.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  18.30 c i.  12 W ia d o m o śc i. 12.10 „D z ie ń  na

w ie k  i  n a u k a . 
S O B O TA  
P R O G R A M  1

K ro n ik a  io k .)  19 35 F ilrn  a n im o w * 
n y  19.30 D z ie n n ik  20 G a le r ie  ś w ia ­
ta  — .E rm ita ż ”  *0 30 L a ta  t rz y  
dz ieste , la ta  cz te rd z ie s te ” . 21.15 
S p o rt -  MS w lo ta c h  n a rc ia rs k ic h  
21.55 F ilm  ang — .Z m ie n n a  pogo­
da ”  23.35 S tan  k r y ty c z n y ”  0 15 
W iadom ości

S O B O TA  
P R O G R A M  I
7.25 i  7.55 T T R . 8.30 „T y d z ie ń  na 
d z ia łc e ”  9 S o b ó tka . 10.30 W iadom oś 
c i.  10.40 E s tra d a  fo lk lo r u  10.55

z y n
Ross. 19.33 R a d io  d z ie c io m  — „ W ie r  
sze n ie  ty lk o  o k o k o s z k a c h ” . 20.05 
S iadem  naszych  in te rw e n c ji .  21.05 

‘e. 22 T e a tr
Ś w ia t w  t y

- g o d n iu  .23.20 Jazz d la  w s z y s tk ic h , 
u .n w a n y  A lb e r t  Pe P R O G R A M  I I

W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 -------  • * - * - - *
„O p o w ie d z  o  sw o ich  z w ie rz ę ta c h " . i n „ , „ K o*ł ł i lCi y  J
16.30 K ro n ik a .  17 W iadom ośc i. 18.50 zy  " ,  « « y to n  . 16.0» M u z y k a  i  k a m i. 8.45 A u d y c ja  w o js k o w a . 9.03
T V  dz iec ięca . 19 F i lm  T V  d u ń s k ie j 17:30. K o n c e r t  życzeń. P o ra n e k  z M u za m 1. 11 G ra  L o n d y ń

„O c h , c i lo k a to rz y ”  19.23 P ró g - ..M a ty s ia k o w ie  ¿8 30 G ra n ie  ja k  ska O rk ie s tra  S y m fo n ic z n a . 12 Pocz

o « :  ..... „  , ,  ____  o ia iue an  n a s z y c i !  m is r w
g,s1i  K ry s ty n y  Z ie h ń -  N ie z a p o m n ia n e  k re a c je .

s .t ie j.  8.1a M uzy& a p o ra n n a . 8 .* j p r  — „P o łó w ” . 23.10 Si 
i<Sri‘.łe i n « i  ZD ia d ‘ 9 C z te ry  p o ry  g o d n iu  .23.20 Jazz d la  w  

c iu u iu  n o u c . ir < s  n .d u w u u » -  I z f " '  11 V ” Po,3Z^ u w a  n?  A lb e r t  Pe P R O G R A M  I I  
.. 14.33 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 . y  V .- „ ^ . K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 7.10 M u z y k a  m ło d y c h . 8 N ie d z ie l-  
O pow iedz o  sw o ich  z w ie rz ę ta c h " . W1 * rft-nS\ * 14'0li M d"  n Y k o n c e r t  życzeń. 8.25 Za ro g a t-

1. 15; n ie d z ie la  g. .3 15; Z A M E K
(473-92) sobota : B i " ’ B. 16. 18.15,
f r . -w ł. . l. 15; n ie d z l >!a: K in o  fa m i-
l i jn e : „ B a l "  g. 16 (d la  ro d z icó w );
d la  d z ie c i b a jk i i za baw y; P R O ­
M IE Ń  (37Í-95) n ie d z ie la : „S u p e r­
m an  3”  g. 14, 16..5 8 30 USA. i
12; M A R S  — p ią te k  .C z te re j p a n ­
c e rn i i  pie's”  g 16 *z V I I I ;  „B y ć  
a lb o  n ie  b y ć ”  g 8 20 USA. 1. 15. 
n ie d z ie la - g. 17 19. S Z M t R u :
W E (Z d ro je ) sobota  .C o la rg o l zdo 
b y w c ą  k o s m o s u " g. 11.30; n ie d z ie la . 
„S e k s m is ja ”  g 15 5, 17.30, po i.. 1. 
15. P R Z Y J A Ź Ń  fD ab ie ) sobota: 
..P odróże  pana K le .rsa ' g 15. cz. I .  
„N ie o c z e k iw a n a  zm iana  m ie js c ”  g . . 
16.30 U S A . 1. 15; n ie d z ie la : „P o d ­
róże pana K le k s a ”  g 15. cz. I, 
„N ie o c z e k iw a n a  zm iana  m ie js c ”  g 
16.30. 18.30; l  M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie ­
d z ie la : ..Po co  c z ło w ie k o w i s k rz y ­
d ła ”  g. 16 radź., i  i2- „Z a g a d ka  
n ie ś m ie rte ln o ś c i”  g 17.30 ang.. I 
13; H U T N IK  (S to i czyn) sobota 
„ Z g ry w a ”  g. 12. radź.. !. 12; ..U ciecz 
ka  z N o w e g o  J o rk u ”  g. 13.30. U SA 
1. 18; n ie d z ie la : g 18 Z g ry w a ”  g. 
•14.30; B A J K A  (P o lice ) sobo ta : „ G r y  
w o je n n e ”  g. 19. USA i. 12; n ie ­
d z ie la : g. 17. 19; B IA Ł Y  Ż  A  G 1 
(T rzeb ież) n ie d z ie la ; S p o k o jn ie , to  
ty ik o  a w a r ia ”  g <8 U S A . 1 15:
M E W A  (Żelechów--') sobo ta : ..P ie­
cuch ”  g. 15.30 CSR-S. .B u tc h  Cas­
s id y  i S undance K id ”  g 17. USA. 
1. 15: n ie d z ie la  g 17. Z A T O K A
(N ow e W arp n o ) .G rze ch y  d z ie c iń ­
s tw a ”  g ! 6 po i.. ! 12; „P o d  w u l­
ka n e m ”  g. 13 U S A  I 18: R O BO T 
N IK  (P y rzyce ) sobota  i  n ie d z ie la : 
..M iło ść  S w a n n a " f -  RFN  1 !8,
„P o rw a n ie ”  p o i.; J U T R Z E N K A  
(C h o jn a ) p ią te k , sobota  1 n ie d z ie la . 
..G reys toke . legenda  Tarzana, w ła d ­
c y  m a łp ”  ang., 1. '2- G R Y F (G ry ­
f in o )  n ie d z ie la : .M iło ść  szm aragd 
1 k r o k o d y l”  U S A  i. 15; W S Ł A  (Go 
le n ió w ) n ie d z ie la : T oo ts ie " USA.
i. 15; ..A k a d e m ia  pana K leksa  
po !.; W EN U S (G o le n ió w ) S m aża l­
n ia  s to ry ”  p o i.. 1 15 (p ią te k , sobo­
ta i n ie d z ie la ): n ieoczek iw ana
'zm iana m ie js c "  U S A  ! 15 DAR
(S ta rg a rd ) „C h r is t*  ne ’ U S A . I. 18 
„M o ry c  z o g ło szę -I ow ego s’ua? 
N R D  (p ią te k , sobnta  1 n iedzie la». 
CUR R O  W N IK  (S ta rg a rd ) „B lu e s  
B ro th e rs ”  U S A  ! ’ 5- o  d z ie ln y m  
k o w a lu "  CSRS

PO R AN fU
D L A  D Z IK  1 ! M Ł O D Z IE Ż Y

(n iedz ie la )

K O R A B  -  „S te fa n  -k 
B A Ł T Y K  -  Le w  
14: P O L O N IA  -  P
I I ;  „R e k s io  te ra p e u  
N  ER — .(Psia pod róż  
H E T M A N
C h ro b o tk a ”  g. 12; Z A M E K  
s ta w  b a je k  g. 11, ¡2 13: P R O M IE Ń
— „T rz e c i ks iążę ”  g '¡2- M A R S  — 
.S te fa n e k ”  g. M : S Z M A R A G D O W E

— „C o la rg o l zd o b yw cą  ko sm o su " g. 
14; P R Z Y J A Ź Ń  — M yszka  i  w łó ­
częga”  g 14; 1 M A T  — „A w a n tu ra  
z k re te m ”  g. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — 
„N ie  o g lą d a j się. za n a m i id z ie  
k o ń ”  g. 16;. M E W A  — „R e k s io  sa­
d o w n ik ”  g. 14.30; „P ie c u c h ”  g. 15.30; 
Z A T O K A  — „C z e rw o n y  h e lik o p te r  ’ 
g. 15.
R E P E R T U A R  k i n  na p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  N A R O D O W E  — S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — W spółczesna sz tu ­
ka  p o lska ; „Ś w ia t  ba śn i i  fa n ta ­
z j i ”  — I lu s tra c ja  A n d rz e ja  M a c ie ­
je w s k ie g o  — g. 9—15.30; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu ka  p o lska ;
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h ; S ztu  
k a  P om orza  Z ach o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w .; S ta re  s re b ra ; K ró tk a  b ro ń  
p a ln a  X V I—X X  w . — g. 9—15.30; 
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to ­
r i i  M ia s ta  — D z ie je  S zczec ina ; D o­
k u m e n ty  40-lec ia ; P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S zczec in ie  — 
p a m ię c i p . d y re k to r  J a n in y  S zczer-

noza p o gody , k ro n ik a .  20 M e .o d ie  *  £***•, 19A?a,J R®fuo  d z ie c io m  — „S u -  ta  D w ó jk i.  12.10 Z a n im  tra f ią
o p e re tk o w e . 21.30 A ng . f i lm  k ry m . P, :5 iW • f 1 , T y g o d n ik  k u l tu r a ln y .  U s ty  p rz e b o jó w . 13.05 „S z tu k a
— „N a jg o rs z e  pod s ło ń ce m ” . 23.20 m ' “3,. ” “ ,’ £CŁw o  ^ i0 tc J B la c h y ” . 22.05 e p is to lo g ra f ii” . 14 P io s e n k i z d a -
K ro n ik a >  23.35 D ix ie la n d  w  D rez- ^ „ ^ P f n y c n . 1Ilsi(FU in .̂n ta c h - Na b rą  d y k c ją  — A n n a  C h o d a ko w ska ,
n ie . f ” ' 23.10 P a n o ra m a  ś w ia - 14.15 R e d a k c ja  n a g ra ń  p rze d s ta w ia .
P R O G R A M  I I  S ły n n e  o rK ie s try  ro z ry w k o -  15 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 15.30 K a *
10.30 S p o rt. 16.25 F i lm  radź. — ta lo g  w y d a w n ic z y . 15 35 P io s e n k i na

. . „P a n n a  k a p ita n ” . 17.35 G im n a s ty k a , 11 życzen ie . 17.05 R o zm o w y o  m u z y -
r ie r y ” . 11.25 T V  lis ta  p rz e b o jó w , w ia d o m o śc i. 17.50 TV  dziecięca . 18 °-0 j M uzyczn e  uz ie n  d o b ry . 6.30 S tu  ce  z... 18 R om anse i n ie  ty lk o .  13.45 
11.40 „N a  k ra w ę d z i s ło w a ” . 12 T X  F ilm  T V  ru m . — „D z ie w c z y n y , „  °  B a łty k .  8.10 P o ra n n a  serenada G ra  C y p r ia n  K a ts a rts . 19 Rom anse
k o n c e r t życzeń. 12.30 P ro g ra m  p o - s k a rb y  i h a jd u c y "  (o s ta tn i ode.). 8-40 s te re o fo n ic z n e  a re h iw u m  p o l-  i  n ie  ty lk o .  19.45 G ra  Isac S te rn ,
e ty c k i — „C hw *.la  w  T r o i” . 12.55 13.55 W ia d o m o śc i. 19 Ś p ie w a  K a rc i slCłeJ p io p e n k i. 9 „N e ro n ” . 9.20 M u -  20 S te re o  i  w  ko lo rz e . 21.20 W ieezó? 
T V  lis ta  p rz e b o jó w  m u z y k i p o w a ż - G o tt.  20 A n g . f i lm  — D w a j oszuś- • ^ tu rą  lu b i  L u c ja n  K a s z y c k i .p ły to w y .  23.20 S z a n u im y  w spom « 
n e j. 13.15 „S iln ie js z a ”  13.45 „ T V  c i- .  ^ .3 9  K ro n ik a  22 F ilm  T V  „O s ta tn ia  sp raw a  in s p e k to ra  n ie n ia . 0.10 W św ie tle  k a m e ra lls ty -
B iu ro  P o ś re d n ic tw a ”  14.05 „O c a lić  N R D  — „S p o tk a n ie "  *,m a i • 10 G odz ina  m e lo m a n a . 11 k i.

za p o m n ie n ia ”  14.30 P ro g ra m  
w o js k o w y  15 W iadom ośc i. 15.05 
S z tu ka  — ,,Wese*.e F ig a ra ” . 16.30 
M ag. ko n su m e n ta  17.10 L o so w a n ie  
D użego L o tk a . 17 25 P Z U  in fo r m u ­
je . 17.35 M S w  lo ta c h  n a rc ia rs k ic h
18.30 T V  m ag. m ło d y c h . 19 D o b ra ­
noc. 19.10 „ Z  ka m e rą  w ś ró d  zw .e - 
rz ą t” . 19.30 D z ie n n ik  20 F i lm  au- 
s tra l.  — „P o w ró t  qo E d e n u ”  —
1 o d c in e k  d ru g ie j części se r ia lu .
21.55 Mag. p u b lic y s ty c z n y  22.45 „7  
d n i na ś w ie c ie ” . 22.55 W iadom ośc i.
23 S p o rto w e  r y tm y  ty g o d n ia . 23.50 
K in o  nocne — .P rz e b u d ze n ie ”  — 
ang
P R O G R A M  I I
14.30 N U R T  — B iogeneza b ia łk a  .5 
Z espó ł „D o m ” . 16.25 W id e o te ka  d la  je m n ic a  Z ło tych  
pań . 16.55 „O k o lic e  m u z y k i” . 17.30 g ra m  ro z ry w k o w y

N IE D Z IE L A  Ł u c l f  P r ^  W  ^  R^ l t a l  P R O G R A M  I I I
P R O G R A M  1 . i2  S z ta fe ta  o rk ie s t rd  i 2 25 l io Łn ^ r t ’  705 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k l. 8 S p ra -
9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro m k a . 10 1 m u z y k i ^ D td a in e ?  p  w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10
10.30 W id o w is k a  d la  dz iec i. 11 R oz- nau C>zv c i | ^ P u  2T  P n r \7 p tv  ~  K o m u  p iosenkę . 8.45 K ą ty  w id z e n ia ,
m a ito ś c i. 12 „M a ja  P iis ie c k a  . 12.o0 l d y „  '  13 „Y A F-^[rtn e^ p iX S v C J '!i 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.30 
W iadom ośc i, k ro n ik a .  14.15 „W sp o m  ‘ ua^ c 2;’ A1°VIT”  ¡^p e r?w y * A  Z  m o je j p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50 m i-
n ie n ia  le k a rz a ” . 14 45 .T y g ry s y  bez d z i 16 n u t ” . 10^50 B lis k ie  s p o tk a n ia  —
d ż u n g li” . 15.25 W id o w is k o  d la  dzie- £ Z1- z l5 ? *  ep,°- „K o m e ta  H a lle y a ”  -  cz . I .  11 P od
ni iK M ii/w -z n e  za tradk i. 16.45 S tu - . 16 ?J ...O statn ia  »p raw a  inspes;- dacn am l P a ryża . 11.30 „O  n ie z n a -

s łu ch . 12 R e c ita l P h il ip p e ’a E n tre -

c i.  16 M uzyczn e  za g a d k i. 16.45 S tu ­
d io  D rezno . 17 W ladcm  
S p o rt. 18.50. T V  dziec ięca .

- ÜZ,% p o tka rü e  k na lo tn is k u ” . 21.05 G w ia zdozÓ ió r ^
Rep. 21.30 F i lm  T V  CSRS -  ..T h o - J J ic w if ta rü ^ o ^  n l t k n f iŁ ) “  .’i i ™  ? 2 P ry w a tn ie  u B cże n y  D y k le l.  
m as i Z u za n n a ” . 22.20 K ro n ik a . 22.3d w  S lh a r m o r h  ^  - S a lany  m a ją  oczy”  15 Ż ycb
„P ię k n e  g ło sy ”  gorąco . 15.30 O d ku rzo n e  prze
p n n r . B iM  u  r t ł .e ^ s je .  21.0o M u z y k u ją c e  ro d ze ń - , c m  RHc’.-iP cnr,tiVa-!\a — K n

W iadom ośc i. 17.10 ^ r a  Im a ł” . _ 17.03 ■ F e lie iim . '17.15 
a 19 25 P ró g  d z ie n n ik .  17.¿0 U c z n io w ie  p rze d  m i

nbza po.gody, k r o n U a .  »  M m  T V  J ” ? “ « « * » ?  m o r.ta . 12.50 „K o m e ta  H aU eya”  _
I I .  13.05 N ie ch  g ra  m u zyka . 

P ry w a tn ie  u B cże n y  D yk ie l._  14.ia

P R O G R A M  I I
10 ' S p o rt 15.30 F i lm  radź

e ks je . 21.0o M u z y k u ją c e  rodzeń- „ , ls
„T a -  s tw a : Jan  i  Jo ze f S k rz e k o w ie . 21.30 

ó r ” . 16.40 P ro - W ieczór, l ite ra c k o -m u z y c z n y . 21.35 waueyel • 
pań . 16.55 „O k o lic e  m u z y k i ", i7.au g ra m  ro z ry w k o w y . 17.25 F ilm  a n i-  s tn r t in
V I I  P rze g lą d  P io se n k i A k to rs k ie j m o w a n y . 17.45 W ia d o m o śc i 18.,P rz y  zaPrasza- °-45 M in n -
— W ro c ła w  85. 18 F ilm  T V  ang. — gody A d c la rd a ” . 18.25 S tu d io  D rez- lu ia  lite ra c k a .
„W ie ś k a  Z ie m ia ’ 18.30 K ro n ik a  no. 18.55 W ia d o m o śc i 19 S p o rt. 20 P R O G R A M  I I I
( lo k .). 19 „S p e k tru m ”  19.30 D z ie ń - Radź. f i lm  k ry m .  -  G e n tle m a n  . 7.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.3:
n ik  d la  n ie s łyszą cych  20 „B is  na 21.30 K ro n ik a  “ “

o __ j __. „ p rz e b o je .
?5.50 B lis k ie  s p o tk a n ia  — „K o .m e ta  
H aU eya” . 16 D z ie ła , in te rp re ta c je ,  
n a g ra n ia . 17 P o w ię ksze n ia . 17.30 S ta 
re  i  n o w e  n a g ra n ia  T ró jk o w e . 18 
W a r ia c je  na te m a t. 19.05 B a w  się 
razem  z n a m i. 21 „W ą s k ie  są o k rę ­
ty ,  w’ąsk ie  ło ż e  hasze” . 21.20 „ K o -

------- —  —  -----------  -----  n ieć  je s t p o c z ą tk ie m  m y m ” . 22 „S to
F ilm  T V  ju g . — „ W o jn y  u ro jo n e ” . 9.05 P io s e n k i na ks ią że k , s to  ro z m ó w ” . 22.15 Ja ru  

w eekend . 9.15 W iz y ty  I  pod róże . 9.3J session w  T ró jc e . 22 50 R o zm yś la n ia  
P rz e b o je  w' f i lh a rm o n ii .  10 „F a -  p . ;ed pó łnocą . 23' Jam  session w  
ra o n ” . 10.30 Z ło te  la ta  sw in g a ... 11 T ró jc e . 23.50 „B a lla d a  o s trę c z y c ie l-  
N ie  c z y ta liś c ie  — to  p o s łu c h a jc ie , ce” .
11.15 P io s e n k i na w eekend . 11.30 W P R O G R A M  IV

M iE ? n 7 in  \  6aaas.-a .M aaa.m -.,rm■ ■ ,-t ——   ------- —  ż y c io ry s a c h  n ie  z n a jd z ie c ie . 11.40 7 10 w  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju . 8
N IE D Z IE L A  P io s e n k i na w e ekend . 11.50 „B a rd z o  K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a . 8.20 A n e g
P R O G R A M  I P R O G R A M  I  - , d łu g ie  d z ie c iń s tw o ”  12.05 W  to n a - d o ty  j  fa k ty .  8.50 „ A r s  A n t iq u a ” . 9
7.30 W szechnica ro d z in y  w ie js k ie j.  14-9 i M agazyn  „ R y t m ’ , i i 1,# , 13 -.W o jn y  u r o jo n e ”. T ra n s m is ja  m szy rz y m s k o k a to lic -
j  55 .Po '  gosp o d a rsku ”  8.20 „ T y -  m in u t  o ks iążce. 1.6.05 M u zy^ a }  13-10 P o w tó rk a  z ro z ry w *a . 14 M u - ^ ie j  z k o śc io ła  św . K rz y ż a  w  W a r-
d z ie ń ”  9 T e le ra n e k  10 30 W iado - A k tu a ln o ś c i. 17.30 P iosenici _ na®zy^ h z y ^ a  o rga n o w a  ra d z ie c k ie g o  b a ro - szaw ie . 10 R e c ita l o rg a n o w y . 10.30
m ości 10.35 M iło ś n ic y  p rz y ro d y ” , tw y rc o w . 18.0a M e rk u r iu s z  rzą d o - ku . 15.05 W szys tk ie  d ro g i p ro w a d zą  T e a tr  d la  D z ie c i — .W ie t r z y k  w ie ­
l i  15 K lu b  6 k o n ty n e n tó w ” . 12 P o- w y  18.20 W p o s z u k iw a n iu  u lu b io -  do  N a s h v ille . 15.40 S a m o tn ik  z Z e - j e->_ n  R ozg łośn ia  H a rce rska . 12.10
ra n e k  s y m fo n ic z n y  13 F i lm  T V  n e j m e lo d ii 19.30 R ad io  d z ie c io m  -  g rz y n k a . Ib Z ap raszam y do T r ó jk i ,  z a g a d k i m uzyczne . 12.30 W y p ra w y  

13.30 „S p o tk a n ie  p rz y  . .S z y k ^ l szok” . 19.30 T ro ch ę  s w in -  c z w ó rk i.  13.30 L u d o w e  in s tru m e n ta

20.55 F i lh a rm o n ia  D w ó jk i  
21.40 „T y d z ie ń  w  - p o lity c e ” , 21.50 
„M ld e m  86". 22.40 F i lm  T V  ang. -  
„ K le jn o t  w  k o ro m e ”  23.35 W ia d o ­
m ości. 23.40 „D o-branoc k o b ie to ” .

„W e jś c ie " .

ang- „N a s tę p n y  p roszę’
„7  'a n te n ” . 14.35 K r a j  za m ia s te m  
15 W iadom ośc i 15 05 T e a tr  M ło d e ­
go W idza  — ,, Z aczarow a;
k i "  15 50 S tu d io  1. 16 20 A n te n a  *.........- -  .
19 W ie c z o ry n k a  13.00 D z ie n n ik  20 no  ra m  a św ia ta
F ilm  T V  w ł. -  „C e lu lo id o w e  d z ie - sobota._
r- i"  9.1 as 21.50 S o o rt. 22.40 P R O G R A M  I -  .

14.30 F o lk lo r  na m a p ie  św ia ta .

19.50 „B a rd z o  d łu g ie  d z ie c in - r i u m  w c z o ra j i  dz iś . 13.45 K ra jo b ra -  
L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 z v  h is to ry c z n e  „M o rą g ” . 14.15 M o -

O lrn ”  _ D r ,» .  J __ acl «

2.3 25 D y sko te ka

..Sa
21.05 Pegaz” . 21.50 S p o rt. 22.40 

R :m o  88 ' 23 25 W iadom ości

K o n c e r t  życzeń. 20.35 W iersze  d ia  o —
c ie b ie  21.15 M u z y k a  o a ro k u . 22.05 s tw o ” . __ --------  r _____ ____  ____ m s w i yVŁ„ c . _________

p iosen- Na ró ż n y c h  in s tru m e n ta c h . 22.20 Re T e a trz y k  „Z ie lo n e  O k o ”  -  „P rz y -  n o g ra fie . 14.45 P o p o łu d n ie  m ło d y c h
ntena  ’ p e ty c je  z ja zzu  p o lsk iego . 23.10 Pa- s ięga”  23 Z ap raszam y do  T r ó jk i ,  s łuchaczy . 15 T e a tr  K la s y k i d la

7. — 07 0,  p r o g r a m  IV  M ło d z ie ż y  — „O jc ie c  G o r io t” . 18
7.15 D o o ko ła  św ia ta  7.40 Jęz. an - R e fle k s je  u czonych . ’ 6.05 B ia ło s to c -
g ie ls k i.  7.55 P io s e n k i znad T a m i-  k l  d u e t e k s p e ry m e n ta ln y . 16.45 D o *

*7.0» «-w-.7v.vr* z - ' - - : - -  zy . 8.10 C z ło w ie k  w  sw o im  „ M ” . rośU  o h a rc e rs tw ie . 17.05 Q u iz  p o -
P a m ię tm k i i  ̂ w s p o m n ie n ia . 15. Cl Zr*a 8 3Q P o ra n n a  p o z y ty w k a . 8.50 A k tu a l p u la rn o n a u k o w y . 17.d0 M o d li tw y  t
i y n S t S i y  fs  ś z l l a  s ty le ! S o “  9 z  . k M a lo g u . n lM a jo m n i . ;  oper_. 18 N a b o że ń s tw o  e ka m e n lczn e

g.. 11. 12;
a  lew ła t k i "  g.

o-.op” g. 11, :z.
ą U . P I >-

óż ’ g 13 14 15:
vg o d y ro b o tk a

P R O G R A M  I i
10.20 D la  n ies ły js ią .-ych  — ..C e lu ­
lo id o w e  d z ie c i” . 11 P ro g ra m  w o j- ___
s k o w y . i i  .30 K o n c e r t - zyczeń (lo*<.) Im a i” . 17.05 F e lie t  >n 17.15 D z ie n n ...
12 K w a d ra n s  z h e jn a łe m  12.15 Wsa 17.20 M u z y k u ją c a  m łodz ież. 17.40 g ra m o io n u  
demośc-i. 12.20 J u t ro  p o n ie d z ia łe k "  K lu b  R o ln ik a  18 K o n ce r 
12.50 ..Z w ie rzę ta  w  k a m e rze ” . 13.15 18.30 K lu b  ste reo . 10 30 W ie r.
F in a ł p rz e b o jó w  D \  > ik i 14.05 K m o  f i lh a r m o n ii  21.05 W ieczo rne  re fle k - 
fa m i l i jn e  — „R o b in  H ood” . 15 V II  s je . 21.10 M u z y k u ją c e  
F>rzeg:ąd P io s e n k i A k to rs k ie j

a vjv*u**ii¿a- V/V* V * . .—........- -----
Z g a d n ij,  w  K o śc ie le  B a p ty s tó w . 18.40 M o d J l-J  , n * t f *  i 1 Q as’. f z . " « ;  «w rU Jper.Ts-A iía  , %

17.0o F e .ie t >n 17.15 D z ie n n i^  g ra m o fo n u  10 30 va d e m é cu m  s łó w  Echa fe s t iw a li  i  k o n k u rs o W i m u z y ^
, życzeń i  znaczeń. 11 R ozg łośn ia  H a rce rska , n y c h . 20.20 W ie czó r m u z y k i i  m y
/ ¡ c z a r  w  12.10 P o lsk ie  zespo ły  in s tru m e n ta l-  ŚU. 22 m 2a

,rn e  re f le k -  ne. 12.20 B iu ro  l is tó w  12.30 M ię d z y  zyczne. 22.50 „ K n t a j  ' p " !
rodzeńs tw a , fa n ta z ją  a na u ką  13 K o n c e r ty  za- Ś p iew a D o n n y  H a th a w a y . 23.10 P u 

lite ra c k o -m u z y c z n y , trz y m a n e  w  czasie. 13.55 L e k tu ry  i  b l ic y s ty k a  k u * tu ra ln - i.  _______21.30 W ieczó r
r^aw r

H A N D E L  I  U S Ł U G I

»informator?
nvm . w  godz. od 8 do 13 czy orne 
heda urzędy p rzy  ul. D w o rco w ej 
20, P ocztow ej 5, a1, _ W y^ ° l t n i x70, M ick iew icza  120, SurzatowskiejW SO BO TĘ c z y n n e  będą sk le p y  

ogu  jn  osp ożyw cze. n a b ia ło w e , p le -

a » , ------------------- z I L u »  ■ s s s s f s ?  B* &B a t. C h ło p s k ic h . a,l. N iepodŁeg łośc i, I  l«0a. O d z ie ż o w e j 3. L e d n ic k ie j 1, sm os.e ’ . N ie m ce w icza  ro g  K ę d łą ta - S z c z -e c in ^ ie j . B a ł ty c k ie j  38,
P rz o d o w n ik ó w  P ra c y , B u d z is z y ń - Ś lą s k ie j 19, . .D o ro ta "  a l. Jedno-;c i ja . Ja sn e j, K a ro la  M ia .rk i ró g  K u  Chł-°pskich_ _^ . z a ło m iu ,  W i l -
sk-iej, J a w o ro w e j. M .od-ow e j, M a n ia - N a ro d o w e j 50. S ło ń cu , p i. K o p c i u M i c . t M w a c z a  D z ie rż y ń s k  g  , ^  poOisitoiego 35,

B u ra k a , p o c z to w e j, 5 U p o a , _ S M a p y  d y ż u rn e  r a y M e j j J  .g o d j.  ro g  B m o m b e g  B o a . W a rsza - ™ N a u c z y c ir ts k ie ]  1».
W o jc ie c h o w s k ie g o , P u ła s k ie g o , B o i. 
K rz y w o u s te g o , D ą b ro w s k ie g o , Po­

d o  ~Í7 p rz y  u l. Z a m ie js k ie j 1, w y ,
A r m i i  C z e rw o n e j 33. W itk ie w ic z a , rze ” , B ra m a „L irz y o e K  , w ło ś c ia ń s k ie j ^ofdźkiiel 18

& . vk <̂ w5S 5? í í S w 5 S 1U ? j í :  p w  » :s-kich, K o lu m b a , W y s z y ń s k ie g o  24,
G ro d z k ie j 18, C h c ib o la ń S k ie j, K a ro ­
la  M ia r k i  2S, a l. W y z w o le n ia  S i  _ . .  .
85, R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j 31, N a ro d o w e j 47 czynn 
K ra s iń s k ie g o  104, Boih. G eitta W a r-  do  17.

m o n ta , Z a m k n ię te i.  W illo w e j.  cza k . a l. W o jska  P o ls k ie g o  ró g  Ja -
Skl-epy spożyw cze  „P e w e x ”  o ra z  g ie llo ń s k ie j.  B asen G ó rn ic z y  o ra z

k o n s y g n a c y jn y  p rz y  a l. Jednośc i na D w o rc u  G łó w n y m  P K P  o d  5
-*  '  • — ...................  godz. od 10 d o  23.

v  a,,,  W  n ie d z ie lę  cz y n n e  będą D e ii-
szaw skie igo 21, F e lc z a k a  17, K o m u -  S k le p y  m lę s n o -w ę d lin ia rs k i-e , g a r-  k a te s y  p rz y  a l- W jrzw o le n la  37 w
n y  P a ry s k ie j 40, 26 K w ie tn ia ,  Ś w ita- m a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  cz y n n e  w  godtz. o d  9 ao  13 o ra z  a l.  w y z w o ie -
tów ltda  47, N ie m c e w ic z a  2, R o b o tn i-  godz. o d  8 d o  13 o ra z  ry b n e  p rz y  n ia  6 w  godz. od  13 do u .  
c z e j H2. W Lszesława M, U n i i  L u b e i-  u l.  B o h . G e tta  W a rsza w sk ie g o , p l.  K io s k i „ R u c h u ’ c z y n n a  p o ło w a
s k ie j,  G o le n io w s k ie j 32, a l.  P ia s tó w  K il iń s k ie g o  i  P o n ia to w s k ie g o . s ta n u  s ie c i w  gedz. -od » « ^ v a r s o w a ć ‘"  będą weidftug .
8, C h o p in a , Z a w a d z k ie g o  55, P rz y -  S k le p y  m o n o p o lo w e  cz y n n e  w  d yż u rn e  do godz. 18 p rz y  a l.  W y z -  m ie ^ k le j  k u r  w a c ^  *a” dy>
szlości, S a n to c k ie j,  p l.  P o p ie la , godz. o d  13 do  17 p rz y  u l.  S tó ł-  w o le n ia  29, a l. W yzw-odema ró g  ś w ią tecznego
S tru g a , D u n ik o w s k ie g o , R o e n tgena , c z y ń s k ie j,  Ł o k ie tk a  i  T k a c k ie j.  P io tra  S k a rg i, K a ro la  M ia r k i  r ó g  * * *
L e le w e la  8, p rz y  re s t. „D o m o w a ” , S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e  z K u  S łońcu , M ic k ie w ic z a  ro g  Brz-o-
O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u , L e g n ic k ie j,  w y ją tk ie m  D o m u  T o w a ro w e g o  „ P o  zo w sk ie g o , a l. N i-^ o a u e g ło ie i,  pa. 7 na 8 ten . w  godŁ. —
a l. W o jska  Potlski-ego 4.2 i  134, Sze- s e jd o n ” , D o m u  H a n d lo w e g o  „O d z ie  H o łd u  P ru s k ie g o  E m illu  G ie rc z a k , W  noc z  7 n  Ł eLolvf y c ł l  p r o - 
ro k ile j,  P y rz y c k ie j,  a l.  W y z w o le n ia  żo w te c” , k tó re  cz y n n e  będą w  a l. Wojska P o ls k ie g o  ro g  J a g ie llo n  4 n  u l  K a rd y n a ła  W y
32 B a r te k ”  - - - - -  _________  „ .  -!*? n r  o n c c c c  ciArm i/*7v r.ub itnow e .i w a d z o n y c n  na u i.  a a u , j *  “

a w ” g ś t e r « d  3 ńo » .  ’w  P“ “ !®- 
d z ia & i w  godz. « ( ‘ ’ . ¡ '“ « S  
ne będą u rz ę d y  p rz y  y
5,e M d lcza ń sk ie j 1, W ło ś c ia ń s k ie j U  

k o m u n i k a c j a

W  S O BO TĘ ś ro d k i k o m u n lk a c j t

p rz y  N ie m c e w ic z a , godz. o d  10 d o  18. W 
„M a z u re k ”  p rz y  M a ria n a  B u c z k a  d o  13.30 c z y n n y  b ę dz ie  ,
21, a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  H  (od  22), os. S ło n e czn ym  oraz  od  8 do 
K ra s iń s k ie g o  18, G o szczyńsk iego , c z y n n y  b ę d z ie  „M e b e le k ”  p rz y  u l.  
Z w ie rz y n ie c k ie j 27, Rydla-, A r m i i  B a rb a ry  2.
C z e rw o n e j 19, K u  S ło ń cu  43, S io -  K io s k i „R u c h u ”  c z y n n a  ca ła  siec 
n e czn e j 32, D z ie rż o n ia  31, M e ta lo -  w  godz. od  6 do  15 o ra z /  d yż u rn e  
w e j 30, Z o f i i  N a łk o w s k ie j os. M a - d o  godz. 18 p rz y  a l. W y z w o le n ia  
jo w e  (d o  14), Ł o k ie tk a  18, M ie szka  29, a l. W o js k a  P-oCskiego p rz y  „ K o -

„H e lio s -" na o ra z  na  D w o ,rcu  GWwnsTm P K P  -  szyAsW ego s  j  o u m ie -
SSec t o  u l.  P e J

P O C Z T A  l ic k ie j .  W y łą czo n y  z ru c h u  t ra m ­
w a jo w e g o  o d c in e k  tra s y  _ bę d z isWajOWC^O ’  o

C A Ł A  dobę c ż y o n y  będtei,e te le -  o b s łu g iw a ł a u to b u s  k u rs u ją c y  o «  
g ra f  i  te le fo n  p rz y  a l. N iepoid lle- B ra m y  P o r to w e j do  B asenu  uos*» 
g ło śc l 41/42 o ra z  na D w o rc u  G łó w - niczetgo.
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Niedziela w Zamku

Kobieta -  moda -  muzyka

O T Y M , że b iżu te ria  cze­
sk ie j f ir m y  „ Jab lonex”  bę­
dzie sprzedawana w  czwar 
tek  w iedz ie liśm y ju ż  n ie­
co wcześniej. N ie  w iedzie­
liśm y  jednak, że w p ro w a ­
dzi ona ty le  zamieszania 
w śród p łc i p iękne j. N iek tó ­
re panie spotkać można 
było  przed Czechosłowac­
k im  O środkiem  K u ltu ry  już  
w  nocy. To jednak, co 
dzia ło się 10 dzień przecho­
d z i wsze lk ie , m ęskie oczy­
w iście, loyobrażenia o de­
lik a tn e j Ew ie. Czyżby panie  
przechodziły  chrzest bojo­
w y  przed sw o im  św iętem ?!

9 MARCA odbędzie się „N ie­
dziela w Zamku" —  tyim razem 
dedykowana szczecin i onkem. W 
Zamku Książ ąit Pomorskich od 
godz. 11 do 16 odbywać się bę­
dą różnorodne imprezy — kon­
certy, pokazy, wystawy, projek­
cje filmów, a także uruchomio­
ne zostaną punkty praktycznego 
poradnictwa.

Na początek w hallu przed Sa­
lą Bogusława odbędą się poka­
zy układania ikebany, kraju, szy-

Co dla Ewy zamiast kwiatka?

Adam w kolejce
CO D L A  EW Y ? T o  py tan ie  zaczyna dręczyć brzydszą po­

łow ę ludzkości —  z re g u ły  na 2 d n i przed 8 m arca. Zaczyna­
ją  się w ięc w ę d ró w k i panów  po sto iskach kosm etycznych, 
by tam  w yb ra ć  podpatrzone u m ałżonek kosm etyk i. N ie jest 
to je dnak wca le proste, o czym  przekona liśm y się w  w y ­
branych sklepach Śródmieścia.

Koncert dyplomowy
W  S O BO TĘ 8 bm . w  S a li A n n y  

J a g ie llo n k i w  Z a m k u  o  godz. 12 
o d b ędz ie  s ię  k o n c e r t  la u re a tó w  
o g ó ln o p o ls k ie g o  p rze s łu ch a n ia  ucz­
n ió w  k la s  fo r te p ia n u  s z k ó ł m u zycz ­
n y c h  I I  s to p n ia  i  l ic e ó w  m u zycz ­
n y c h . K o n c e r t  bę d z ie  p o łą c z o n y  z 
ro z d a n ie m  d y p lo m ó w .

„O D Z IE Ż O W IE C ". I I I  p ię tro , 
s to isko z upo m inkam i. N a la ­
dzie gotowe zestawy kosm e­
tyczne w  cenach od 450 z ł do 
650 zł. Przed ladą na tom ias t 
zdezo rien tow an i panow ie. K tó ­
r y  zestaw w yb rać? — zastana­
w ia  się jeden z n ich . Weź pan 
ten z ra js topam i. K re m  może 
być n ieodpow iedn i, a le ra js to ­
py zawsze się przydadzą — 
podpow iada sąsiad. In n y  z 
ko le i k lie n t  in dagu je  sprzedaw 
czynię, k tó ry  ona by  w yb ra ła .

wcale n iem a ła, bo pierwoto. 
ceny — 10 tys. — zniżone zo­
sta ły  średnio o połowę Wśród 
kupu jących  są jednak i tacy, 
k tó rzy  poszli po na jm n ie jsze j 
l in i i  oporu. P rzyp ro w a d z ili ze 
sobą po prostu  sw o je  Ew y, 
k tó re  same dokona ły  w yboru  
prezentu... (Jacz)

Ustalenia sobie, a życie sobie...

Kto zakręcił wodę 
na osiedlu Kaliny?

W  ŚRODĘ ok. godz. 18 w 
k i lk u  b lokach  na  osiedlu K a ­
lin y  nastąp iła  p rze rw a  w  do­
p ły w ie  c ie p łe j i  z im ne j wody, 
k tó ra  trw a ła  przez ca ły  wczo­
ra jszy  dzień. P rzyczyną tego 
b y ła  a w a ria  h yd ro fo ru  przy 
u l. 26 K w ie tn ia . Spowodowała 
ją  uszkodzona zasuwa, k tó re j 
w y m ia n y  dokona-li w czo ra j pra  
cow n icy  R P W iK .

Kronika wypadków |
W C Z O R A J O godz. 11.45 na u l.  

Z a w a d z k ie g o  w  G o le n io w ie  s a m o -. 
c h ó d  ma>rkd „F ia it ”  126 p n r  S Z H  j 
8454 k ie ro w a n y  p rzez  K rz y s z to fa  A . ' 
p o t r ą c i ł  11 -le tn ią  A n g e lik ę  K . ; 
D z ie w c z y n k a  w y b ie g ła  na je z d n ię  ; 
t u *  p rz e d  n a d je ż d ż a ją c y m  p o ja z - j 
dem . N ie o s tro ż n a  piesza dozn a ła  ł 
p ę k n ię c ia  k o ś c i bioder a 1 zosta ła  J 
p rz e w ie  z io n ą  do  szp ita la  w  G o le - J 
o ło w ie .

O  G O D Z . 15.25 na tra s ie  m ię d z y  ] 
W ie rz c h o la s e m  a M ie s z k o w ic a m i do 
sz ło  do z d e rze n ia  m o to ro w e ru  m a r j 
k i  „K o m a r ”  z sam ochodem  „ F ia t ”  i 
125 p  n r  PO F .'1453 k ie ro w a n y m  ! 
p rz e z  A n d rz e ja  T . W w y n ik u  zde 
rż e n ia  m o to ro w e rz y s ta  K a z im ie rz  ! 
R . p o n ió s ł ś m ie rć  na m ie js c u . Ja k  ■ 
w y n ik  a z u s ta le ń  M O  sp ra w cą  w y  i 
panik u b y ł K a z im te rz  R , k tó r y  p ro  i 
w a d zą c  p o ja z d  w  s ta n ie  m e tr  ze ź- * 
w y m  za je c h a ł d ro g ę  A n d rz e jo w i T . ( 
p ro w a d zą ce m u  „ F ia ta ” . (wg)

Znaleziono
W  R E D A K C J I . .K u r ie ra ”  w  p o k o ­

ju  n r  66 od e b ra ć  m ożna zna lez ione  
d o k u m e n ty  Jacka  S /a la ch a .

N A  o s ie d le  K s. P o m o rs k ic h  p rz y -  
b łą k a ł s ię  c z a rn y  p u d e l. W ia d o ­
m ość te l.  522-053. i

Zastępca d y re k to ra  ds. eks­
p lo a ta c ji SSM pow ied z ia ł nam , 
że a w a ria  nas tąp iła  po-z.a tere­
nem  jego osiedła, wobec czego 
nie b y ł w stanie je j usunąć. 
Z g ło s ił ją  zatem do Pogotow ia 
Spółdzielczego i  Pogotow ia 
Loka to rsk ie go  w  środę w ieczo­
rem . Na d ru g i drzień — ja k  
nam  pow iedzia ł dyr. SSM  — 
n ik t  n ie  chc ia ł po tw ie rdz ić  
p rzy jęc ia  zgłoszenia w  tychże 
in s ty tuc ja ch . Dop iero  w czora j 
rano  p racow n icy  R P W iK  zo­
s ta li pow iad om ien i o a w a r ii i 
p rz y s tą p ili do je j usuw ania

W ca łe j te j sp raw ie  n a j- 
śmieszniejs-ze (?) jest to, że 
n ik t  w  SSM n ie wde (albo uda­
je  że n ie  w ie), k to  zam knął 
d o p ływ  w ody do 720 m ieszkań

W ie lo k ro tn ie  ju ż  p isa liśm y o 
tym , że m im o roz licznych  usta­
leń, ja k ie  zapadły na w ie lu  
naradach — w  przypadkach 
a w a rii zby t długo trw a  poszu­
k iw a n ie  tego, k to  p o w in ien  je 
usunąć. A d m in is tra c ja  spół­
d z ie ln i szuka w yko naw cy  prac 
lu b  ko p a rk i, ktoś zakręca w o­
dę, in n i n ie cziują się kom pe­
te n tn i do udz ie len ia  pomocy, 
bo to n ie  ich re jo n  dz ia łan ia  
a lo ka to rzy  cie rp ią.

A  usta lono — podobno ra-z 
na zawsze — że n iezależnie od 
tego, k to  jest zobow iązany do 
p row adzen ia  prac, przed lo k a ­
to rem  odpow iada za w szystko  
a d m in is tra c ja ! (M K ) i

A  może wzbogacić jeszcze przy 
gotow any zestaw ja k im iś  do­
d a tk o w y m i kosm etykam i?  —
To ju ż  zależy od pana — pa­
da odpowiedź. — M yślę  je ­
dnak, że ten za 590 z ł będzie 
odpow iedn i. Jest w  n im  m ie ­
szanka zio łow a, szampon, la ­
k ie r. żel, pe rfum y, k re m —
K lie n t  je dnak nada l s to i n ie ­
zdecydowany, m y zaś przeno­
s im y  się do D T ..C entrum ".

S to iska kosm etyczne n ie są 
co p raw d a oblężone, ale w  
ogóle t ło k  jest spory. .,Dla C-ie 
bie m iła ”  — to hasło, k tóre  
każdem u m usi się rzuc ić  w 
oczy. K u p u ją  w ięc pano-wie 
k rem y, szm ink i, szam pony i 
pe rfum y. Są je dnak  i tacy, 
k tó rzy  decydu ją  się na gotowe 
zestawy kosm etyczne. N ieste ty 
w ie lu  z n ich  zupełnie nie ma 
pojęcia o tego typu  zakupach.
Toteż n ic  dziwnego, że jeden 
z nich. uk łada jący  i n dy w id u  a 1 
n ie  p rzy sto isku „ In te r -F ra ­
grances" zestaw kosm etyczny 
w zbudza ogólną wesołość pro­
sząc o dodanie do szam ponów 
i k rem u  paczuszki... ko lendry .

I  wreszcie „M oda  P o lska" 
p rzy p l Żołn ie rza. W sklepie 
— w  w iększości kob ie ty , ale 
wśród n ich  p rzy sto isku z 
odzieżą spotkać można i męż- 
ezvzn. Z w ab iła  ich tu ta j ob­
n iżka cen n ie k tó rych  we l d a ­
nych sw e te rków  i jeszcze dość — Kochanie przepraszam , że 
m odnych go lfów . I  to obn iżka bez kw ia tka ...

cia i haftów. Równocześnie na 
pierwszym piętrze skrzydła 
wschodniego Zamku udzielać bę 
dq porad: prawnik, psycholog, 
pedagog i radiesteta. Ponadto 
odbędzie się pokaz kosmetyczny 
i fryizjarski.

O godz. ^  W Sali Bogusława 
rozpocznie się koncert stanowią­
cy gwóźdź całe j imprezy pod 
hasłem „Kobieta — moda — 
muzyka". Wys-tqpiq w nim jazz­
mani z grupy „Dixie Lovers” , od 
będzie się prkaz biżuterii „Ja- 
blcnexu" eras mody ZPO „Da­
na". Całość poprowadzi Jacek 
Bukowski.

O godz. 14 w Sali Anny Ja­
giellonki zaprezentuje się Zespół 
Piosenki L te-ackiej z Centrum 
Kultury w S a-gardzie w koncer­
cie poezji śpiewanej.

O godz 16 w Sali Bogusława 
wystąpi Koło Iluż ion is tów działa­
jących przy WDK-Zamek.

W Sali Przy by sławy odbędzie 
s:ę kiermasz książek (księgarnia 
„Klubowa". g~dz. 11) a także 
spoToanie outer skip z Anną Bea­
tą Chado-c wską. W kinie „ Z a ­
mek" przewkM cno seanse film o­
we dla dzieci i dorosłych. Po­
nadto czynne b?dq zamkowe 
wystawy: I M; ę dzyń anodowe
Biennale M okrstwa Niesłyszących 
oraz rzeźb Wtedysława Ostrow­
skiego (ł)

W  K lubie „1 3  M uz"

Malarstwo 
J. Kosińskiej- 
Brzozowskiej

W  S O BO TĘ 8 m arca  o godz. 17 w 
K lu b ie  .,13 M u z ”  nas tąp i o tw a rc ie  
w y s ta w y  m a la rs tw a  z n a n e j szcze­
c iń s k ie j p la s ty c z k i Ja n in y  K o s iń - 
s k ie j-B rz o z o w s k ie j A r ty s tk a  zapre­
z e n tu je  ponad trz y d z ie ś c i a k w a re l l  
o b ra zó w  o le jn y c h  Na w e rn isa ż  za­
p rasza ją  a u to rk a  o raz  B iu ro  W y ­
s taw  A r ty s ty c z n y c n  (U p.)

Monodram w Markecie
10 B M . c godz. Ifc w  k lu b ie  

„ M a r k e t ”  p rz y  a l W y z w o le n ia  35 
o d b ędz ie  się p rz e d s ta w io n ie  m o n o ­
d ra m u  D a n ie la  K-eyesa „ k w ia t y  ćBla 
m ys z y ”  w  w y k o n a n iu  Je rzego  G u - 
d e jk i — a k to ra  T e a tru  Pow szech­
nego z W a rsza w y, la u re a ta  Festi­
w a lu  T e a tró w  Jednego A k to ra  85. 
S z tu ka  u ś w ie tn i z e b ra n ie  o p ie k u ­
n ó w  i k ie ro w n ik ó w  k ó ł  „M ło d y c h  
M iło ś n ik ó w  M e lp o m e n y " .

S p e k ta k l te n  (p re z e n to w a n y  swe­
go  czasu z w ie lk im  p o w o d ze n ie m  
w  T V ) p o w tó rz o n y  zo s ta n ie  o godz. 
19 w  W ie lg o w ie  w  ta m te js z y m  k lu ­
b ie  „R u c h u ” . (ł)

mamaasammem

Notatnik szczeciński
♦  A K A D E M IC K IE  B iu ro  K u l tu r y  

i  S z tu k i ZSP „ A lm a - A r t ”  zaprasza 
8 bm  na b a l ..Za z d ro w ie  P ań ”  w  
S C K  . .K o n tra s ty ” . Z a p ro sze n ia  do 
n a b y c ia  w  k lu b ie  w  godz. od  10 
d o  14 p rz y  u l.  W a w rz y n ia k a  7a.

♦  S p ó łd z ie lc z y  D o m  K u ltu r y  (al. 
W o ja k a  P o ls k ie g o  20) zapręsr/a na 
c y k l  im p re z  z o k a z j i  M ięd izy inarodo 
w e g o  D n ia  K o b ie t  w  d n iu  8 bm . o 
g o d z . 20 w  d-niu 12 bm . o godz. 18 
— w ie c z o re k  ta n e czn y  o ra«  pokaz  
m o d y .

♦  K lu b  s tu d e n tó w  US . .A tu t "  za- 
o rasza  na im p re zę  z o k a z j i  D n ia  
K o b ie t  — 8 bm . o  godz. 20. W p ro ­
g ra m ie  lic z n e  a t ra k c je  (w s tęp  d la  
pa ń  — w o ln y ).

♦  SM  ..D ąb”  zaprasza 8 bm . o 
godz. 10 na c y k l ic z n y  b ie g  w o k ó ł 
J e z io ra  S zm aragdow ego  oraz  w  godz. 
od  10 do  14 na g ie łd ę  w  SP 65 
(Z d ro je , u l.  M ł. P o ls k ie j 8):

♦  K o m is ja  T u r y s ty k i  G ó rs k ie j 
Z W  P T T K  In fo rm u je ,  że e gzam in  
na u p ra w n ie n ia  p rz e w o d n ik a  tu r y ­
s ty k i g ó rs k ie j o d b ędz ie  się 3 bm . o 
godz. 12 w  Zespo le  S zkó ł Z a rzą d u  
P o r tu , u l.  N ado d rza ń ska  4a. obok

ta c j i  C P N  na K o lu m b a .

♦  O s ie d lo w y  K lu b  SSM (u l Jo­
d ło w a  7) zaprasza 8 bm . o godz. 11 
d z ie c i na p o ra n e k  f i lm o w y  z n le - 
sp o d z ia n ką . W  d n iu  9 bm . o  godz. 
9 k lu b  zaprasza na m ecze h a lo w e ­
go tu r n ie ju  p i t k i  n o żn e j, k tó re  o d ­
będą s ię  w  s a li g im n a s ty c z n e j SP 
48 p rz y  u l.  C z o rs z ty ń s k ie j.

♦  D K  „ H e tm a n "  i O g n is k o  T K K F  
„M o rs ”  o rg a n iz u ją  t u r n ie j  p iłk a rs k a  
d la  c h ło p c ó w  z ro c z n ik a  1972 i 
m ło d szych  z o s ie d li — M ie szka  I. 
W zgórze  H e tm a ń sk ie , U s tro n ie . S pot 
kam ie k a p ita n ó w  d ru ż y n  8 bm . o 
godiz. 16 w  D K  „H e tm a n ”  (u l. 9 Ma 
1a 17). N a to m ia s t w  godz. 18—13 IJK  
zaprasza na g ie łd ę  ro z m a ito ś c i.

♦  SM  „W s p ó ln y  D o m ”  o ra z  A e ro  
k lu b  zap rasza ją  9 bm . o  godz. 10 
na lo tn is k o  D ąb ie  na X  z im o w e  za 
w o d y  m o d e li la ta ją c y c h . W gc*d.z. 
¡0—13 — g ie łd a  ro z m a ito ś c i (u l.  M a r 
C ina 2).

♦  W  K lu b ie  „M o lin e z ja "  odbę­
d z ie  się 9 bm . w  godz. 14—16 g ie ł­
da r y b  i  ro ś iin .

♦  D K  K o le ja rz a  (u l. P a rty z a n ­
tó w  2) zaprasza na g ie łd ę  p ły t .  p la  
k a tó w , te le d y s k ó w  9 bm  o  godz. 
12—14.

♦  S p ó łd z ie lczy  D o m  K u ltu r y  (a l. 
W o jska  P o lsk ie g o  20) o rg a n iz u je  
n a u k ę  tańca  to w a rz y s k ie g o  I  d y s k o  
te ko w e g o , ze b ra n ie  — 9 bm . o  go ­
d z in ie  16 w  S D K  I I  p.

♦  KLub M P iK  zaprasza na k o n ­
c e r t  k a m e ra ln y  w  d n iu  9 bm . o  
godz. 13 z o k a z j i  D n ia  K o b ie t. W 
p ro g ra m ie  a r ie  o p e re tk o w e  i  p ie ­
śn i w ło s k ie . W stęp  w o ln y .

♦  K lu b  „ W ie r c ip ię ty ”  zaprasza na 
w y c ie c z k ę  piesza z o k a z j i  D n ia  K o ­
b ie t 9 bm  na B u k o w ie c . Z b ió rk a  
— os. S łoneczne (p ę tla  au to b u so w a ) 
o  godz. 10.

♦  K lu b y  P T T K  K T P  „W ie rc ip ię ­
t y ” , T K K  „K o m p a s ” , K T K  „S o - 
la r t r a k t ”  za p rasza ją  na w sp ó ln ą  im  
prezę  w  K n ie i B u k o w e j z o k a z ji 
D n ia  K o b ie t. 9 b m  Piesza w ę d ró w ­
ka  ro z p o c z n ie  się o  godz. 10 z pę­
t l i  a u to b u s o w e j na os. S ło n e czn ym . 
Na tra s ie  n ie s p o d z ia n k i.

♦  Z a rzą d  K o la  E m e ry tó w  i R en­
c is tó w  N P B O  zaprasza na spo tka ­
n ie  z o k a z j i  D n ia  K o b ie t  8 bm . o  
godz. 12 w  ś w ie t lic y  Na&tM irzańskde 
go P B O  (u l. N ie m ce w icza  26).

♦  K lu b  Z a k ła d o w y  Z a rz ą d u  P o r ­
tu  S z c z e c ln -S w in o u jś c ie  (p l. B a to ­
re g o  4) zaprasza 9 bm . o  ged-z. 12 
na g ie łd ę  ks iążek .

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999; M O  — 997; S tra ż  P o ża rn a  — 998; D ro g o w e  — 981; S p ó łd z ie lcze  — 982; E n e rg e ty c z n e  991; G azow e — 992; W o d .-ka n . 
— 994; L o k a to rs k ie  — 985; IN F O R M A C J E : P K S  — o d ja z d y  ł  p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  — 469-80; O d ja z d y  a u to b u s ó w  po sp ie szn ych  — 936; K O L E J O W A  —

HSff JłiawaLTKaB 935; p o c ią g i o d je żd ża ją ce  — 933; p o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; U S Ł U G O W A  — 423-14 (p ią te k  od g. 7.30—17.30); S łużba Z d ro w ia  — 446-46 i  425-25 (od g.
7.30—17, w  sobotę  od g. 8—13); O R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A  M O R Z A C H - — 951; „R O D Z IN A ”  (P LO , P Ż B ; P Z M , „ G r y f ” . „O d ra ” ) — 34-716; „T R A N S -

15ft, /B Ł  O C E A N ”  _  383-68 w  g. 8—20. S Z P IT A L E : C h ir .  D z iec ięca  — p ią te k  i  sobo ta : — W o jc ie c h a  7; n ie d z ie la : U n i i  L u b e ls k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D y ż u r  o pa rze -
n io w y  — 'W ojc iecha 7; ChLr. D o ro s ły c h  — K o le jo w y :  sobo ta : I I I  P o m o rz a n y ; n ie d z ie la  — U n i i  L u b e ls k ie j;  W e w n . +  P o ło ż n ic tw o  +  G in e k o lo g ia  — re jo ­
n o w e ; P R Z Y C H O D N IE : D z iec ięca  — W o jc ie c h a  7 — g. 20—7; D o ro s ły c h  — a l. Jedn . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S to m a to lo g ic z n a  — a l. Jedn . N a ro d o w e j 12 

— g. 2 0 -7 ; P e d ia try c z n a  — S z p ita l Z d ro je ,  M ączna  4 — 16—7; sobota  i  n ie d z ie la : D z iec ięca  — W o jc ie c h a  7 — ca łą  d o b ę ; D o ro s ły c h  i  S to m a to lo g ia  — a l. Jedn.- N a ro ­
d o w e j 12 — całą dobę; P e d ia try c z n a  — M ączna  4 — so b o ta ; g. 17—7; n ie d z ie la ; — oała dobę. A P T E K I:  p ią tek,, sobota  d n ie d z ie la : a l.  W y z w o le n ia  11 — 422-46; a l.  W o j. 
P o ls k ie g o  134 — 74.9-00; S to łc z y n , N ad  O drą  20 — 239-122; P o d ju c h y , p l.  W o ln o śc i 5 — 612-820. W  sobotę  w  g. 8—15.30 czyn n a  a p te k a  p rz y  u l.  N a ru sze w icza  11 — 220-164. 
S tu d e n c k i T e le fo n  Z a u fa n ia  — s o b o ta : 824-778 (od g. 20—24). _____


